
M  142. Piątek, 2 (14) Lipca 1871. 142.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok 8 rsr.
,, 6 miesięcy . 4 ,,
,, 3 miesiące . 2 „
,, 1 miesiąc . — 67 k.

Za odnoszenie dopłaca się 1 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscow a:
z odsyłką pocztą:

Na rok  . . . 10 rsr.
„ 6 m iesięcy. a „

3 m iesiące. . 2 50 k.
„ 1 miesiąc . . — 84 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pr. y ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych j e j  kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bamnowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;— w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.
im  Ó S M Y .

Kalendarz prawosławny.

Za Ogłoszenia pobiera się; za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za  dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenie 
od  I-g o  w ie rsza  do  1‘2-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne nUmera

sprzedają, się po 5 kopiejek.

W YCHODZI C O D Z IEN N IE , PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH  - - - - - -  S  m- - - - - - - - - - - - - - -

W sobotę, 3 ( 1 5 )  lipca, — św. Jakimfa i Filipa metr. 
W niedzielę, 4 (] 6) lipca, —  sw. Andreja kret.
W poniedziałek, 5 ( 1 7 )  lipca, — sw. Afanasia i Ser.

Ciśnienie po­
wietrza spro­

wadzone do 0°

Temper, pow. | 
podług Celsju- 1  

sza.
W i l g o ć  i

i

Kierunek
wiatru.

g- ? 746.8 -j- 22.4
j

69 j poi -wschodni.
Słońce wach, o godz. 3 min. 56; zach. o godz. 8 min. 14. 1 752.3 +  27.0 , | 61 | poł.-zachodni.

9 751.7 -i- 19.5 90 poł.-zachodni.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwatorjnm warszawskie. Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotę, 3 (1 5 ) lipca, — św. Rozesłanie apost.
W niedzielę, 4 (IG) lipea, — N M P. Szkap.
W poniedziałek, 5 ( 17)  lipca, — św. Aleksego wyi.

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
Podróże Najjaśniejszej Rodziny. — Dział urzędowy. — Dział 

wewnętrzny.—  Wiadomości zagraniczne. —  Telegramy. —  Dział 
miejscowy.— Przewodnik. .

Podróże N ajjaśniejszej Rodziny.
Goniec Urzędowy zamieszcza następujące telegram y: 
B aden -B aden , 28 czerwca. N ajjaśniejszy P an  obej­

rzawszy tw ierdzę Sztrazburg , raczył w tow arzystw ie Je j 
Cesarskiej Mości pomyślnie przybyć do Baden-Baden. 
Cesarzowa i królow a A ugusta raczyła przyjm ow ać Ich 
C esarskie M oście na stacji kolei żelaznej.

—  29 czerwca. N ajjaśniejszy P an  i Najjaśniejsza P a ­
ni raczyli dziś z rana o godzinie 10-ej wyjechać z B aden- 
B aden do Friedrichshafen.

—  — - — - — -

* Okólnikowy ukaz najświętobliwszego sydonu do arcybi­
skupów i  biskupów djecezjalnych z 17 czerwca 1871 r. N aj- 
świętobliwszy Synod rządzący, wysłuchawszy uchwałę 
Najwyżej ustanowionego kolegjum  do spraw  ducho­
wieństwa praw osław nego, zapadłą 1-go m arca i N aj­
wyżej zatw ierdzoną 20-go m arca r. b., pomiędzy inne- 
mi postanowił: co do familijnych praw  dzieci ducho­
wieństwa, zgodnie z uchw ałą kolegjum , podać do wia­
domości okólnikowo za pomocą ukazów w wydziale 
duchownym: a) że po odłączeniu w edług praw a z 26 maja 
1869 roku  dzieci duchowieństwa osobiście z wydziału 
duchownego, ci z synów księży i służby kościelnej, 
którzy  nie kształcą się w zakładach duchowno-nauko- 
Wych, albo wyszli z takowych, ale nie zajm ują ani 
miejsc psałterzystów , ani nie znajdują się w innej służbie 
djecezjalnej, mogą zawierać m ałżeństwa na ogólnych za­
sadach; ale żony i dzieci podobnych osób, jeżeli te ostatnie 
nie będą wyniesione do stanu duchownego, albo nie 
wejdą do służby parafjalnej, nie mają praw a do zapo­
mogi z funduszów istniejących w wydziale duchownym; 
b) że przy zawarciu małżeństwa przez osoby poświęca­
jące  się na  służenie kościołowi, k tóre  będąc psałterzy- 
stami lub w innej służbie w wydziale duchownym , obo­
wiązane są stosownie do art. 9-go X  t. 1 cz. Zbioru 
praw  cywilnych, wyjednywać zezwolenie zwierzchności 
na zawarcie małżeństwa. Pochodzenie narzeczonej z ro ­
dziców stanu nie duchow nego, nie stanowi przeszkody 
zezwoleniu na małżeństwo, przy zachowaniu jednak  
przepisów  kościelnych o żonach, osób dopuszczanych 
do przyjęcia kapłaństw a.

Dalszy ciąg Postanowienia Namiestnika w Królestwie Pol- 
skiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich.

(patrz Nr. 13 9).
65) Ignacemu Kwicińskiernu, spadłemu z etatu Zawiadowcy 

Węglarstwa Oddziału Samsonowsko -  Radoszyckiego w Okręgu 
Wschodnim Górnictwa, za 23-letnią służbę, rsr. 7 2 z funduszów 
Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 7 2 z tychże 

funduszów.
5 6) Konstantemu-Wincentemu Mikułowskiemu, spadłemu z 

etatu Zawiadowcy Zakładów Oddziału Samsonowskiego w Okręgu 
Wschodnim Górnictwa, za 21-letnią służbę, rsr. 100 z fundu­
szów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 100 z tych­
że funduszów.

57 ) Radcy Dworu Janowi Kulesza, b. Lekarzowi Banku Pol­
skiego, za 85-letnią służbę, rsr. 337 k. 50 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego.

58) Radcy Dworu Stanisławowi B ronikow skiem u, spadłemu 
z etatu pomocnikowi Rewizora b. Czasowej Warszawskiej Kon­
trolnej Komisji, za 25-letnią służbę, rsr. 18 0 z funduszów Skar­
bowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 180 z tychże fundu­

szów.
59) Janowi Tolkierskiemu, spadłemu z etatu Urzędnikowi 

Kancelaryjnemu b. Czasowej Warszawskiej Kontrolnej Komisji, 
za 25-letnią służbę, rsr. 150 z funduszów Skarbowych, oraz z ty­
tułu spadnięcia z etatu rsr. 150 z tychże funduszów.

60) Asesorowi Kolegjalnemu Piotrowi Sławińskiemu, spa­
dłemu z etatu Naczelnikowi Sekcji Technicznej Wydziału Dóbr i 
Lasów b. Zarządu Finansowego Królestwa, za 3 5-letnią służbę, rsr.
7 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu 
spadnięcia z etatu rsr. 300 z funduszów Skarbowych.

6 1 )  Asesorowi Kolegjalnemu Ludwikowi Cygler, s p a d ł e m u  

z etatu S t a r s z e m u  Referentowi Sekcji Prawnej b .  Komisji Spraw 
Wewnętrznych, za 2 3-letnią służbę, rsr. 18 0 z f u n d u s z ó w  Skar­
bowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 180 z tychże fun­

duszów.
62) W a l e r e m u  bachinettl, s p a d ł e m u  z e t a t u  D zie n n ik a rz o w i 

biura Kontroli i R a c h u n k o w o ś c i  w b .  K o m isji R ządow ej S p ra w  W e ­

w n ę trzn y ch  za 2 0 -letnią służbę, rs. 90 z f u n d u s z ó w  Skarbowych, 
oraz z t y t u ł u  sp a d n ię c ia  z etatu r s r .  9 0  z tychże f u n d u s z ó w .

6 3) Sekretarzowi Kolegjalnemu Adamowi Orchowskiemu, 
spadłemu z etatu Urzędnikowi do pisma b. Wydziału Pasportowe- 
go przy Zarządzie Warszawskiego Okręgu Żandarmów, za 3 0-le- 

tnią służbę, rsr. 27 7 k. 50, a mianowicie; rsr. 138 k. 7 5, z

funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego i rsr. 138 k. 7 5 w dro­
dze łaski z funduszów Skarbowych.

6 4) Andrzejowi Wilskiemu, b. Dozorcy aresztu Policyjnego 
Warszawskiej Policji Wykonawczej, za 3 5-letnią wojskową i cy­
wilną służbę, rsr. 225,  a mianowicie: rsr. 96 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego a rsr. 129 z funduszów Skarbowych.

6 5) Marjannie z Majorkowskich Plucińskiej, wdowie po 
Macieju Plucińskim, spadłym z etatu Rewizorze Rogatek Moskie­
wskich, oraz ich dwóm córkom : Marji i Zofji-Bolesławie, za 3 1-le ­
tnią służbę ich męża i ojca, rsr. 208 k. 33 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a mianowicie: rsr. 125 dla wdowy-, a 
rsr. 8 3 k. 3 3 dla córek.

6 6) Adamowi Bialoblockiemu, spadłemu z etatu Starszemu 
Rachmistrzowi b. Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, za 
31-letnią służbę, rsr. 300 z funduszów Skarbowych, oraz z tytu­
łu spadnięcia z etatu rsr. 120 * tychże funduszów.

6 7) Asesorowi Kolegjalnemu Maciejowi Komósińskiemu, 
spadłemu z etatu Ekspedytorowi byłej Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych, za 31-letnią służbę rsr. 337 k. 50 z funduszów 
Skarbowych, oraz z ty tu u spadnięcia z etatu rsr. 135 z tychże 
funduszów.

6 8) Joachimowi Brzozowskiemu, spadłemu z etatu Starsze­
mu Rachmistrzowi b. Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, za 
3 2-letnią służbę, rsr. 300 z funduszów Stowarzyszenia Emery­
talnego, oraz z tytułu spadnięcia z etatu rsr. 120 z funduszów 
Skarbowyęh.

6 9) Asesorowi Kolegjalnemu Izydorowi Kuniewiczowi, spa­
dłemu z etatu Referentowi b. Komisji Rządowej Spraw Wewnę­
trznych, za 29-letnią służbę, rsr. 187 k. 50 z funduszów Skarbo­
wych, oraz z tytułu spadnięcia z statu rsr. 187 k. 50 z tychże 
funduszów.

7 0) Karolowi Grajewskiemu, b. Strażnikowi Domu Badań w 
Warszawie, za 23-letnią służbę, rsr. 36 z funduszów Stowarzyszę 
nia Emerytalnego.

71) Rozalji z Herrów Boudelle, wdowie po Regestratorze 
Kolegjalnym Janie-Ludwiku-Emilu Boudelle, b. Pomocniku Refe­
renta Rządu Gubernjalnego Warszawskiego, oraz ich 4-gu dzie­
ciom : Ludomirowi-Janowi, Zbisławowi-Janowi, Klotyldzie-Bra- 
tomile i Augustowi-Letosławowi, za 2 5-letnią służbę ich męża i 

ojca, rsr. 125 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, w po­
łowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

7 2) Teodozji z  Piotrowiczów Galewskiej, wdowie po Igna­
cym Galewskim, Kasjerze Kasy Miejskiej Wieluńskiej, oraz ich 
9-gu dzieciom, a mianowicie: Leopoldowi-Edmundowi, Bogumi- 
le-Malgorzaoie, Eufeinji-Cyprze, Wiktorowi-Wiktorjanowi, Karo- 
linie-Ignacynie, Marjanowi-Rochowi, Eustachemu-Franciszkowi, 
Józefie-Teodozji i Reginie-Teodozji, za 21-letnią służbę ich mę­
ża i ojca, rsr. 4 5 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, w 
połowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

7 3 ) Franciszkowi Żywica, b. Strażnikowi Więzienia wSie- 
radzu, za 25-letnią służbę rsr. 25, a mianowicie : rsr. 20 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 5 w drodze łaski z 
funduszów Skarbowych.

7 4) Sewerynowi Wróblewskiemu, b. Referentowi do czynno, 
ści policyjnych Zarządu Powiatowego Stopnickiego, za 3 3 -letnią 
służbę, rsr. 275 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

7 5) Józefowi Saskiemu, spadłemu z etatu Pomocnikowi N a­
czelnika Powiatu Stopnickiego, za 34-letuią służbę, rsr. 25 0 z 

funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu spadnięcia 
z etatu rsr. 100 z funduszów Skarbowych.

7 6) Siedmiorgu małoletnim dzieciom po n. Asesorze Kole­
gjalnym Józefie Turskim, b. Pomocniku Naczelnika Powiatu Hru­
bieszowskiego do czynności administracyjno-gospodarczych i nie- 
gdy Elżbiecie z Wężów, małżonkach pozostałym, a mianowicie: 
Aleksandrze, Annie, Tekli, Konstantemu, Napoleonowi, Antonie­
mu i Marji, za 3 5-letnią służbę ich ojca, rsr. 450 z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego. (d. C. n.J

hr. Przezdzieckiego i Ja n a  Zawiszę, w odległości 250 
sążni od kolei żelaznej w arszaw sko-terespolskiej, na 
piasczystych wydmach G rochów a, znaleziono dawny 
giobow iec 3 '/2 łokcia d ług i a 1 */2 szeroki, m urow any 
z. Kamieni okrąglaków . W grobow cu tym znajdow ały 
się urny zaw ierające kości i różne drobne ozdoby bron- 
zowe. Poszukiw ania dokonyw ane przez D ra  K ryże, 
dyrek to ra  Chrzanow skiego, p. R oberta B riihla i innych, 
fi, w,eJ Mrony kolei Terespolskiej, na gruntach kolonji 
la rg ó w ek , w ykryły także wiele urn, k tó re  w całości 
piaw ie vvydobyto. K ażda taka urna spoczywa na oso- 

nem dnie i jest przykry tą kopułą kulistą, glinianą. 
W ewnątrz prócz kości znajdują się tam  pierścionki, 
kolczyki i t. jj. rzeczy metalowe, najczęściej bronzowe.

* Bank Polski. —  W skutek ogłoszenia z d. 31 maja r. b. o 
dwóch wakujących przy giełdzie tutejszej posadach przysięgłych 
meklerów, z których jedna dla osób wyznania chrześciańskiego, 
druga zaś dla Starozakonnych, zgłosili się tylko kandydaci wy­
znania mojżeszowego, dla tego w ponowieniu wyż cytowanego o- 
głoszenia, wezwani zostają również kandydaci wyznań chrześciań- 
skich, aby żądania swe najpóźniej do dnia 8 (20)  lipcn r. b., JW . 
Prezesowi Banku Polskiego przedstawili, z dołączeniem dowodów 
kwalifikacyjnych, postanowieniem Księcia Namiestnika K r ó l e s t w a  

z roku 1817 określonych.

Wiadomości krajowe.
* W iadomo, że tej wiosny znalezione zostały w Ł ę- 

gonicach urny  i różne wykopaliska. P rzy  poszukiw a­
niach tego rodzaju dokonywanych przez A leksandra

* W  dniu 25 czerw ca  (7 lip ca), pp. D o d o n o w  i 
o zo sta k o w sk i, w ych ow ań cy  konserw atorjum  m u zy czn e­
go  p e tersb u rg sk ieg o , daw ali w K ie lcach  k on cert w o -  
kaln o-in stru m en ta ln y . Gazeta Kielecka nie szczęd zi p o -  
chw ał d la  obu  artystów , u ty sk u jąc  na ob ojętn ość  pu­
b liczności, k tóra zgro  .ład ziła  się w zb y t m ałej liczb ie .

Z innych gubernij.

Choroszcza, 27 czerwca (9 lipca). (K orespondencja
Dzień. Warsz ) P rzeczytaw szy w niektórych tutejszych 
gazetach mylne wiadomości o pożarze mojej fabryki kor- 
tow w Choroszczy, pospieszam takow e w sposób nastę­
pujący sprostować.

W  nocy z dnia 20 na 21 czerwca (z 2 na 3 lipca) o go­
dzinie 2ej wszczął się pożar w gm achu głów nym  fabrycz­
nym w sali tkackiej, pod samym dachem umieszczonej, 
który wszakże zaraz dostrzeżonym został przez ciągle 
czuwających stróży; zadzwoniono natychmiast na alarm , i 
zaraz też wszyscy urzędnicy i robotnicy fabryczni po­
spieszyli z pomocą, usiłowaniom których udało się do 
godziny 5 -ej zupełnie pożar ugasić. D yrektor fabryki 
R ibbert wiele przyczynił się do ugaszenia pożaru, ka 
zawszy puścić parę do ru r  ogrzew ających w czasie zimy 
fabrykę — para ta  bowiem wypuszczona przez otw arte 
naumyślnie krany, tam owała rozwinięciu się ognia. S pa­
liło się tylko 12 warsztatów tkackich. 6 maszyn w p rzę ­
dzalni oraz inne drobniejsze rzeczy, jak  również gotow a 
przędza i wyroby będące na warsztatach; sam budynek 
tylko częściowo został uszkodzony, szkody wynosić m o­
gą około 15,000 rubli.

Ruch fabryczny zupełnie nie jest wstrzymany, re stau ­
racja uszkodzonych części fabryki zaraz po pozarze 
przedsięwzięta o tyle już postąpiła, że w krótce ani śladu 
pożaru n ie  pozostanie. F ab ry k a  ubezpieczona w To­
warzystwie iSt.-Petersburgskiem .

C. .1. Moes.

* S p r a w a  s ą d o w a .  Dalszy ciąg procesu Pichle­
ra, Na pytania stron, świadek rzeczywisty tajny radca 
Deljanow oświadczył, że nie może powiedzieć na pe­
wno, czy paki były zabite u P ichlera, ale pam ięta że 
wiele pak z książkami były pokry te  deskami, a na j e ­
dnej z nich leżały rozm aite domowe naczynia. Podsą- 
dny odznaczał się nadzwyczajnem skąpstw em ; skner­
stwo jego dochodziło do tego stopnia, że nie używał 
lichtarzy do świec, tylko stawiał je  w dzbanek od ka­
wy. Książki ukradzione z bibljoteki publicznej, były 
poznane odrazu przez urzędników  przybyłych dla re- 
wizji, ponieważ wszystkie książki bibljoteki publicznej 
stale opraw ia jeden  intro ligator, w jednakow y sposób 
i zaraz można je  odróżnić od wszelkich innych książek, 
chociażby nie miały znaków należenia do bibljoteki. Na 
książkach ukradzionych przez P ich lera  znaki bibljoteki: 
orzeł i stem pel, były zniszczone i zastąpione przez napis 
„bibljoteka P ich lera ,’' a na niektórych oprócz tego by­
ło napisano ręką P ichlera, że książki te zostały mu p o ­
darowane przez byłego jeg o  nauczyciela D oellingera i 
innego jeg o  pro tek tora  L idia. W  chwili kiedy liczba 
ukradzionych książek jeszcze nie była uwydatniona, 
w skutku  niemożności spraw dzenia książek w krótkim  
czasie, św iadek obawiając się czy n iektóre książki nie 
zostały już wysłane za granicę, pisał do dyrek tora  bi­
bljoteki monachijskiej, aby zrobiona była rewizja ksią­
żek P ichlera, pozostałych w M onachjum: rew izja ta by­
ła dokonana, ale nie znaleziono przytem  nic podejrza­
nego. O prócz książek, P ich ler wyciął wiele rycin  i 
broszur z różnych wydań; pomiędzy innetni ukradzio­
na by ła  przezeń z w itryny jedna polska książka w o- 
praw ie z srebrnem i ozdobami; książkę tę znaleziono u 
P ich lera, ale bez ozdób.

Podsądny P ich ler oświadczył na zeznania świadka 
Deljanowa. że w lutym  1869 r. otrzym ał zaproszenie 
przybycia do Rosji dla obznajmienia się z bibljoteką 
publiczną. Zobaczywszy, że bibljoteka odpow iada jego 
pracom, postanowił pozostać tu. O trzym ał za pośred­
nictwem hrabiego Siew ersa stypendjuin , na przy­
jazd , był przedstaw iony ministrowi oświecenia publicz­

nego i od niego otrzym ał upoważnienie do bywania 
w bibljotece. Następnie wezwano go do pracy w mini­
sterstw ie spraw  w ew nętrznych i zaczął pracow ać w bi­
bljotece publicznej zupełnie bez przeszkód. Znajdow ał 
się w niej nie w charakterze publiczności, to . jest czy­
telnika, a w charakterze osoby mającej osobne, uprzyw i­
lejow ane stanowisko. Sam towarzysz m inistra oświecenia 
publicznego widział, ja k  chodził on po galerjach i czytał 
takie książki, które zwykle nie są udzielane doczytania. 
Chociaż w ten sposób podsądny korzystał zupełnie bez 
przeszkód z bogactw  biblioteki, ale nie chciał z nich ko­
rzystać, nie mając urzędow ego stanow iska. W  skutku  
tego, otrzym ał od tow arzysza m inistra oświecenia pu ­
blicznego, zawiadom ienie, że rob ił o nim  przedsta­
wienie do Najjaśniejszego P ana  i że podsądny zogtał 
m in o w a n y  bibljotekarzem  nadetatow ym . Podsądny 
należał do liczby tych uczonych, którym  potrzeba wiel­
kiej liczby książek do pracy. Podsądny nie znajduje 
nic zadziwiającego w tem, że jeżeli w M onachjum  po­
siadał nieograniczoną ufność i nieograniczoną władzę, 
jeżeli w M onachjum  brał po sto, tysiąc książek do do­
mu, to i tu, w obec protekcji, ja k ą  posiadał, zaufania 
jak ie  mu okazyw ano, b ra ł także cokolwiek książek. 
Z początku wynosił książki publicznie; ale raz kiedy 
wyszedł z książkam i, stróż zatrzym ał go i pow iedział 
mu coś czego nie zrozum iał; um iał ty lko jeden  wyraz: 
„bibljotekarz, ’ i wymówił go; natenczas stróż puścił 
go. Potem , nie chcąc mieć żadnych nieprzyjem ności, 
podsądny zaczął kłaść książki pod surdut. Posądny 
znajdow ał najwyższą rozkosz w swych pracach. Za 
dowód może posłużyć list, k tó ry  pisał do swego przy­
jaciela i p ro tek to ra  D oellingera. W  liście tym  mówił, 
żê  zam ierzał zapełnić przerw y, jak ie  mu pozostawały. 
W grudniu  już, przeszło tysiąc książek z bibljoteki 
publicznej znajdow ało się w jeg o  m ieszkaniu. O  ża­
dnym regulam inie nie w iedział i mniemał, że ma zu­
pełną wolność rozrządzania bib ljo teką publiczną, ja k  
mu się . podoba. W  tym  względzie pow ołuje się na 
wysokie zaufanie, jak ie  m u okazyw ał tow arzysz m ini­
stra  oświecenia publicznego. M niem ał, iż i*ni bibljo- 
tekarze wiedzą, że b ra ł książki do domu, gdyż nie u- 
kryw ał tego; chodził po całej bibljotece; bywał i 
w kancelarji. W yjeżdżając za gran icę chciał zwrócić 
książki, k tóre  b ra ł z bibljoteki, ale ponieważ m łody 
człowiek nie w ierzy w możność przedwczesnej śmierci, 
przeto postanowił pozostawić tymczasowo książki u 
siebie. W tem leży przyczyna nieszczęsnego położe­
nia, w jak iem  znajduje się podsądny. K iedy był w Mo­
nachjum, niektórzy studenci zastawiali jeg o  książki. 
D la tego postanow ił nabyć taki znaczek, za pomocą 
którego m ógłby odróżniać swe książki od wszelkich 
innych. Znak ten stanow iły karteczki, k tó re  m iały 
być przyklejane do opraw y. D la  tego, żeby kartk i 
lepiej trzym ały się, zeskrobyw ala się cokolw iek skóra. 
Podsądny nie miał możności zajm owania się naklejaniem  
tych kartek . Zajm owała się tem  jego  siostra cioteczna. 
K iedy podsądny przybył do Rosji, m iał swą bibljotekę 
składającą się tylko z dw ustu tomów; reszta  książek 
pozostała za granicą, a pom iędzy innem i jed n ą  pakę z 
książkami postanowił zostawić dopiero w ostatniej chwili 
przed wyjazdem, tak, że siostra cioteczna, zajęta k ło ­
potam i z powodu wyjazdu, nie m ogła o tem  wiedzieć 
i m ogła mniemać, że przyw iózł 600 do 800 tomów.
W P etersbu rgu  podsądny kupow ał książki od anty- 
kw arjuszów  w obecności swej siostry ciotecznej, tak , 
że m ogła ona mniemać, iż książki będące w je g o  mie­
szkaniu były przez niego kupione. P rzed  odjazdem 
podsądnego, rozm aw iał on z siostrą cioteczną o tem, 
aby nakleić k a rtk i na jego  książki, tem bardziej, że 
książki kupione przezeń od antykw arjuszów , m iały wy­
pisane nazwiska innych właścicieli. Tym czasem  pod­
sądny otrzym ał od księdza L id ia  w podarunku mnó­
stwo różnych książek; książki te były stare. Podsądny 
pokazyw ał je  swej siostrze ciotecznej, mówiąc, że tutaj 
trzeba wyskrobać stary  znak i umieścić nowy. C iote­
czna siostra podsądnego może stw ierdzić, że na żad­
nych książkach własną ręką  nie w yskrobyw ał starych 
znaków. P rzed  odjazdem podsądny mniemał, że jego  
siostra w czasie jeg o  nieobecności o tyle będzie zajęta 
domowemi pracam i, iż nie w ykona poruczenia co do 
książek. A le jego siostra cioteczna chciała mu zrobić 
niespodziankę; w skutku  tego, ponieważ jeg o  nieobec­
ność trw ała  dość długo, cztery miesiące, wzięła się do 
tej roboty, mniemając, że wszystkie książki stanowią 
jego własność, ułożyła je  w jed n ą  wielką pakę, a za­
chowując oszczędność drzew a, przeniosła je  do kuchni, 
gdzie sama mieszkała. Ponieważ podsądny natenczas 
jeszcze nie zdołał zaprow adzić gospodarstw a, paka słu­
żyła i za stół kuchenny. P o  przyjeździe podsądnego 
do P etersburga , jego  siostra w iele czytała o pożarach, 
a wiedząc że podsądny bardzo kocha swe książki, po­
stano wiła postawić je  w kuchni, żeby w razie pożaru 
było łatw o i dogodnie je  ocalić. Po powrocie podsąd­
nego, cioteczna jeg o  siostra oznajm iła mu, że wszyst­
kie ślady na książkach k tóre  p ragnął zniszczyć, zosta­
ły zniszczone. Podsądny był w najwyższym stopniu: 
zmartwiony, przekonaw szy się od pierwszego spojrze­
nia, że znaki zostały w ytarte nie tylko na jeg o  książ­
kach, ale i na tych, k tóre należały do biblioteki pu­
blicznej. Co pozostawało czynić podsądnemu? Siostra, 
podsądnego nie m ogła wiedzieć, że książki z orłems 
stanowią własność bibljoteki publicznej, tem bardziej, że  
o rły  nie znajdują się na wszystkich je j książkach, a tyU



I dził przeciw  sobie pedejrzenie przez to, że chodził do bi- 1 
bijoteki w d ługim  pat S locie i kaloszach gum ow ych, co

ko na niektórych, tak, że nie można ich uznawać za 
niezbędny znak należenia tych książek do bibljoteki 
publicznej. Podsądny mniema, że ok oło  80%  książek  
nie ma takiego orla. O znakach znajdujących się na
tylnej okładce podsądny mniema, że siostra jeg o  n ie , p o ^ s z ę ^ a  u paletota i yvysypaly .-.się ztaintąd książki.

'o  b ib ljo -: fW ńzystko tó przekonyw ało ^świadka o win{e P ichlera i

Kozłowie: zachorow ał 1, w yzdrow iało — , zm arł 1, po­
zostaje — . W  powiatach: tdmbdwśMm, z d. 8 czerwca

m ogła w iedzieć, iż dowodzą one należenia do 
teki p u b liczn ej, ponieważ w tym wptględzie n ie  
jest zachow yw any żaden system at ze strony bibljo­
tek i publicznej. Tym  sposobem  pobłądzenie ciotecżriej 
siostry podsądnego objaśnia się bardzo prosto. P o  pro­
stu m niemała ona, że są to znaki nie bibljoteki p u b li­
cznej a poprzednich w łaścicieli książek. Cóż pozosta­
wało uczynić? Zawiadom ić zwierzchność? iPodsiądny u-? 
czyniłby to za granicą, dla tego, że za granicą i on i 
je g o  siostra cioteczna, znani byli w szystkim  i każdemu. 
Zawiadom ić zw ierzchność było niepodobna, z powodu  
iMektórych okoliczności. W  ciągu ośmiu łht w alczył on 
przeciw ko nadużyciom  k ościo ła  katolickiego, przez co 
ściągnął na siebie nienaw iść księży. Jeden z księży po­
dał nawet na niego denuncjację do ministra oświecenia  
publicznego, że człow ieka p iszącego takie artykuły jak 
on, należy uznawać za nader niebezpiecznego. Chociaż 

"  "TflTjrr1- aferach na tę denun- 
cjację, w szelako podsądny m ógł się obawiać następstw. 
D ru gą podstawę stanowi to, że podsądny w ypuścił w 
św iat, dzieło  o ultramontanizmie, w któłetn , w dość ja ­
skrawych barwach i m oże nie -zupełnie z obm yśleniem , 
opisy wat na czein za le ży  ultramontanizm. W  skutku  
tego  obudził on przeciwko sobie silną nieprzyjaźń i tu 
w R osji. N ależy  on dó lic zb y  tych m łodych uczonych, 
którzy najbardziej ucierpieli od Rzym u. W szystkie  
dzieła  podsądnego, znajdow ały się na rzym skiej liście  
książek zabronionych. Tym  sposobem  p ie  mając rod zi­
ców , nie mając posady w N iem czech, znajdował się w 
położeniu bez wyjścia. Pom im o wszelkich usiłowań zna­
kom itego D uelingera, n ie m ógł dostać posady, z pow o­
du starań m iejscow ego arcybiskupa. N astępnie, w skut­
ku pow iększonych starań jego przyjaciół, otrzym ał po- 

1 ,8,00, zł. ręń. Z tego  ni.eszczęsne-
gR.iR°U>żepia w ydobyła ,go łaska Najjaśniejszego Pana. 
Zbetąj powołany tu, do Petersburga. Tym  sposobem  
KSQ °b aw y m iały dwie podstawy: denuncjację ze stro­
n y . praw osław nych i denuncjację ze strony ultramonta- 
D W . v Tom vviększą miał podstapę obawiania się, że 
^ jaśn ie vy ,tym cąasie otrzym any został otwarty list D o el-  
kflgęra, który m ógł mu zaszkodzić. M ąiem a on, ża 
•yjjądomosć o oddaniu go  pod sąd, w płynie barjłzo .przy­
kro na sąniego D oellin gera , ponieważ podsądny zaw sze  

uważany juko jed en  z pierwszych jeg o  uczniów. 
Ppdsądny zdpłał zapoznać się z wielom a w ysoko posta- 
IWPWfli osobami w Petersburgu. Ta znajomość, n ie- 
z llYp4j4ó ęęipszyła gp, lecz z drugiej sjrpny była ona 
41® nłeg °  bardzo niem iłą, dla tego, że tern trudniej by- 
łp  nąu zawiadom ić o zaszłej okoliczności, Siostra ciote- 
C?pa, radziła mu, aby w dalszym  ciągu, brał książki i 
zeskrobyw ał znaki w łaśnie dla tego , że kradzież kilku  

3'e prawdopodobną; m ogą dopuścić, że z

r łow ąnia do nauki, m ógł posunąć się do kradzieży, 
njp ł» b y  możną posunąć ąię do kradzieży tak 
WŚćlR jtsiążęk i dla tego nie będzie o to podejrzywany. 

Podsądny z początku opierał s i ę ,  u p o t e m  zgod ził 
Nątencząs postanow ił uzyskać polnej? za grą- 

niąą, , D la  oąiągnigpja tęgo  cęiu zawiązał korespon­
dencję 8 wsz,elkięm i n iożliągm i osqbami. O trzy- 
njawśży posadę za grąnieą, chcjął zwpócić te książki 
lub póżostatyić je  s io s tr ę  ciotecznej dla zwrppema ich 
tak, że nie m ożna by obwnpać go  o kradzież. Szczerość  
jtjgo d o g o d z i j g ż . to, że otrzym aw szy m iejsce na 600  
rub., m iejsce nędzny, m ałe, gotów  był dla n iego w y- 
ęSąc się korzyści jak ie  m iał tu. N a ilu, książkach zni- 
ąąćSOiłU b yły  znaki,— nie wie, ale sądzi, że papie na 
Wszystkich,, dla tęgo, Że siostrą jeg o  zajm owała się tą 
apiawą s^uąnnie. Podsądny tylokrotnie otrzym y wał ty- 
lą,^)ąęjdebnych dń*odj>vy zaufania ze sfrony dyrektora  
btU>ljc\tęki i dla tego m niemał, że kiedy w yjedzie za 
granicę, to dyrektor __ otrzym awszy za pośrednictwem  
j^go, sipatry, list od n iego, ą iew ątp liw ie nu; uwierzy. 
Z e  się ijiftwjmylił, d o w o ż ą  sław ą w yrzeczone do n iego  
pijzez dyręktorą bibljoteki, na drugi dzieą po tyypadku. 
T ow arzysz ministra pow iedział do niego: „Dla czego
psu tvię zgwiadom ilgs mię o tern; bylibyśm y to załatw ili.”
-»!■ Św iadek, rzeczyw isty tająy radca D eljanow  przer­
w ał w tepi m iejscu podsądnem u, oś>viadęzając, że po­
w ied ział do ąiego: „G dybyś pan . przed w ykryciem  tej 
kradzieży, p o s ied z ia ł, że pańska siostra cioteczna lub  
kto inny to uczynił, otwarcie wyznał, to mniemąm że 
m oglibyśm y byli nie, uważać pana za złodzieja. A le  
ąifi zrobiłeś pąn tego, w iedziałeś pan o- naęzych k ło -  
pnitach, wiedżiałpś pąu żeśm y przedsiębrali przeciw pa­
nu szczególn e i ogólne śyodki, i doprow adziłeś pan 
do tego , że m usieliśm y pana złapać na kradzieży.” 
Św iadek dodaj do tegq, że w tym  dniu nagadał pod- 
sądnem u tek  przykre rzeczy, że nie decyduje się po­
w tórzyć je przed sądefn.,

Ppdsądny ośw iadczył, żę rzeczyw iście towarzysz 
ministra nazw ał go  podłym , ale z tego, nie m ógł do- 
łtrzedz, żfi U?n:yą go  za złodzieja. O zaginione książ­
ki przed t,em się  go pie pytane?.

Św iadek, rzeczyw ięty tajny radca Dgljapow ośw iad­
czy ł, ż e  to nie jesf prawdą, że. przy posdsądnym nieraz 
m ówiono o zaginionych książkach, naprzykład kiedy  
zg in ęła  histoęja uniwersytetu pragskięgo i podsądny  

, przy tern. starał się rzucić podejrzenia na inne osoby, 
że praw dopodobnie książki biorą, ludzie ciem ni, dla 
tego , że cfcłowiek ukształcony n igdy by nie brał dwa, 
trzy. tom y z w ielkiego zbioru.

Np pytanie prezesa co t}° artykułów  w yciętych  
z .pism perjodycznycb, podsądny wyjaśnił, że w  bjbljo- 
tdce publicznej znajdowało eję w iele pism periodycz­
nych, które Walały się po gajerjach i sęhodach i są ­
dził, że te pism a nie mają żadnej wartości w pozach 
bibljoteki; dla n iego zaś m iały wartość i dla tego w y­
cinał potrzebne m u.,ąrtykpłyr

Św iadek  rzeczyw isty radca tajny D eljanow  odparł, 
że na schodach leżą rzeczyw iście d efek taj lecz podsą  
dńy w ycin ał nie -z nich, a z książek oprawnych, któ- 
to  leżały  ńa sw ych  miejscach; po. oddziałach.

C© do wycinania rycin to podsądny złożył ta ­
kież 1 samo zeznanie, ośw iad czyw szy , że je w ycinał 
z wydań, które poczytyw ał za. zdefektowane.

Pio skończeniu  objaśnień podsądnego, obrońca j e ­
g o ,  pełnom ocnik p rzysięg ły  A rsen ijew , ośw iadczył, 
że prawo poztvala podsądnem u zbijać słow a św iad­
ka. Tym czasem  św iadek D eljanow  kilkakroć prze­
rywał badanie swem i pytaniam i i uwagam i, nie b ę­
dąc oto w zyw any przez sąd. Obrońca prosił aby to 
zaljnsnno do protokółu.

Ktviadek Sobolszczykow  zezn a ł,że  podsądny, z którym  
zaznajom ił się w  listopadzie L8&9 rokuy wywarł, na nim  
nader n iem iłe wrażenie przez sw e obejście. O d sam ego  
wstępu jeg o  do bibljoteki, zaczęły  okazyw ać się straty,, 
skutkiem  czego  w  świadku zjaw iło się przeciw  n iem a  
słabe podejrzenie;- podejrzenie to w zm ogło się, k iedy  
świadek zastał go  o zm roku w jednej z oddalonych sal 
bibljoteki, gdzie mu w cale n ie  w ypadało znajdować się.
Na drugi dzień po tein spotkaniu się, R ichler dom yślając  
sić; że świadek podejrzewa g o  o kradzież książek, napi­
sał do n iego list, w którym wynudzał sw e zdzi.wic.nie i o- 
burzenie na podobnego rodzaju podejrzenie. L ist ten  
jeszcze bardziej wzm ocnił dom ysły św iadka na tej zasa­
dzić, że s excuse a'accuse.” P ichler oprócz tego  bu-

później wzbronione m ą zostało przez dyrektora. P ew ien  | znajdowało się 5, zachorow ało 49, w yzdrow iało 15, zmar- 
-  przy w yjściu  jeg o  z bibljoteki, oberw ała się ' '   . . . .  . -mu

szukał tylko dogodnej okoliczności, aby go  schwytać. 
3-go  marca, ..kiedy za zgodą dyrektora rozkazał szwajca­
rowi oczyścić na P ięh lerze paletot przy wyjściu jego  z 
bibljoteki, znalezioiie zostały przy P ichlerze książki: 
W ^ikiego formatu bom św. A m brożego —  za plecam i i 
d.wje n iew ielk ie książki w k ieszeni. Podsądny przytem  

Z aśw iadczył, że zg^tąjyił w jbibfjytące zapisjcę o w cię­
ciu tych książek, w skutku czego, dyrektor prosił świad­
ka, aby wraz z podsądnym  udał się po tę zapiskę. P o  
drodze podsądny proponow ał mu aby szedł naprzód i 
przetrząsał u siebie k ieszenie, przeszukując papieru, z 
czego św iadek w nosił, że zapiski tam żadnej nie zostaw ił, 
lecz po drodze chciał napisać i podłożyć ją gd ziekolw iek  
niepostrzeżenie. Zapiski podsądny nie znalazł, mówiąc, 
że prawdopodobnie, w  roztargnięciu zarzucił ją  gdzieś.

Na zapytanie stron, św iadek zeznał, że nie pam ięta­
jąc dobrze, czy kufry, w których leża ły  u P ich lera książ­
ki b y ły  zam knięte, w ie, że książki te b y ły  akuratnie u ło ­
żone a niektóre z nich, w dobrej oprawie, a nawet obw i­
nięte w papier; artykuły, powycinane z rozm aitych w y­
dań okazały się  oprawionem i i napisane b yło  na nich zkąd  
wzięte. O prócz książek, u podsądnego znaleziono m nó­
stwo kartek alfabetycznych, używ anych dla odszukania  
książek.—-IV bibljotece jest trzy rodzaje katalogów : in ­
wentarski, gdzie zapisyw ane są w szystkie nowo p rzy b y ­
wające książki; alfabetyczny— podług nazwisk autorów; 
i  system atyczny, gd zie książki rozklasyfikowane są po­
d ług oddziałów . K atalog alfabetyczny, ję st  najniezbę­
dniejszy przy odszukaniu książek, potrzebnych do czy­
tania, lecz dla sprawdzenia książek używa się katalog  
inw entarski. W iększa część skradzionych przez P ich le­
ra książek, m ianow icie trzy czwarte, okazały się zapako- 
wanemi w kiifry,. pozostałe zaś znajdow ały się w szafie. 
W szystk ie książki, broszury i ryciny, wzięte przez Rich  
leca , należały nie do w ydań defektow ych, lecz dp zupeł­
nych i niem ających dubletów ,^-Spraw dzanie katalogu w 
jak im k olw iek  oddziale w ym aga bardzo w iele  czasu: aby 
rozłożyć tysiąc kartek alfabetycznych, potrzęba  
najmniej 4  godziny, a podobna robota w żaden sposób  
nie m oże być wykopyw ana przez osoby zajm ujące się 
bieżącem i interesam i bibljoteki. Podsądny bardzo cz ę ­
sto odwiedzał b ioljotekę, byw ał w niej po kiika razy na 
dzień, lecz na czas nader krótki, oddalał się on zw ykle  
nader szybko, nie rozm awiając z nikim  i z nader dzi- 
wnem obejściem ; w yw racał łok cie , strzepyw ał palcami, 
jakby otrząsał p ył i przybierał takie położeni,e, że m ię­
dzy grzbietem  jeg o  i surdutem  zostaw ało sw obodne miej­
sce. Porządek, ja k i powinien być zachow yw any przez 
bibljotekarzy przy użytkow aniu  z książek, nie m ógł być 
nieznanym  P iclilerow i, a św iadek sam, z polecenia dy­
rektora, m ów ił mu o istniejących w bibjoteoe przepi­
sach.

Podsądny odpow iedział, że znaleziony przy nim tom  
św. A m b rożego  był w zięty przez n iego nie w celu  
przyw łaszczenia, lecz dla objaśnień, gd yż podtenczas 
czytał on dzieło, gd zie przytoczoną jest nieprawdziwa  
cytata z owej książki. Zapiska o w zięciu  przez niego  
3 -g o  marca książek, rzeczyw iście była napisaną, lecz  
przez pom yłkę, zam iast do szafy, wsuniętą do kieszeni, 
gxlzie znalezioną została. Jeśli, szukając zapiski, pro­
ponow ał Sobolszczykow ow i aby szedł naprzód, czynił to 
jed yn ie p fzez przyzw oitość, a nie w celu napisania po­
dobnej zapiski. Co się tyczy  kaloszów, to obuwie j e ­
go  nawet niepodobna było nazwać kaloszam i— było ono 
tak dobre, w ygodne i przyzw oite, że bywał w niem  
wszędzie, nawet u towarzysza ministra, p. D elj mowa; 
nosił zaś je  w bibjjotece tak ze w zględów  zachowania  
zdrowda, juk w części i dla tego, aby przez sw e czę­
ste odw iedziny nie przeszkadzać sw ym  spółkołogom  
służbow ym . L ist do Sobolszczykow  a był rzeczyw iście  
napisany w celu uchylenia od siebie podejrzenia. N a  
w ielu  w ziętych 'z’ b ibljoteki książkach, nie było zupeł­
nie ani orłow , ani żadnych innych znaków, gdyż pod  
tym w zględem  w bibljotece nie zachowywano żądnego  
systeiuatu i panow ał najzupełniejszy nieład. Częste od ­
wiedzanie bibljoteki przez podsądnego tłum aczy się 
tern, że  w stępował tam po drodze do m inisterstwa i z 
ministerstwa, gd zie często chodził dowiadyw ać się, czy  
nie ma dla n iego jakich  poruczeń. P rzep isy  o braniu 
książek do domu zu p ełn ie n ie były znane podsądnemu, 
gdyż nie zostaw ał na służbie w bibljotece, lecz tylko  
korzystał z praw biłhjotekarza, nie spełniając połączo­
nych z tym  urzędem  obow iązków . Znajdowanie się u 
:n iego książek najrozmąitszej treści podsądny objaśniał 
p ize z  to, iż teolog iczn e prace jego m et^lko nie w yłą­
cza ły  obznajom ienia się z dziełam i w innych przed­
miotach, lecz przeciw nie w ym agały tego , gd yż teologja  
zostaje w ścisłym  zw iązku praw ie ze wszystkiem i g a łę ­
ziam i wiedzy.

P rzysięgłym  i stronom przedstawione były corpus 
d e lic t i: paletot podsądnego z wszytym  w takow y
workiem , n iektóre z skradzionych książek, g ilz ie  stem ­
pel bibljoteki jest w yskrobany i zastąpiony napisem  ,,bi- 
bljoteka Pichlera," ryciny, pow ycinane z dzieł i kartki 

[alfabetyczne.
N a w niosek prezesa, przetłum aczono tytu ły  n iektó­

rych broszur, które się okazały rozm aitem i przew odni­
kami rzem ieślniczem i, jako to: dla tokarzy, m alarzy, in ­
troligatorów , kraw ców , tapicerów , m ydlarzy i t. p . — 
Znajdował się talu rów nież i k om p letn y  przew odnik na­
uki tańców. W szystkie te książki, co do epoki wydania  
odnosiły  się do lat 18Ź5— 1831. (d . ó. u .)

ło  14, pozostaje 25; koztowskim: zachorow ało 7, w yzdro­
w iało — , zm arło 4, pozostaje 3. W  gubernji o łon ie-  

kiej: w powiecie iciUeijorskim:' od 14 ęzerk ca  zachorow a- 
*, wyzdrow iało V -, ^m arło 1, pozostało1,

bernj 
ca 
je 1.

W gu  
czerw -nji now gorodzkiej, a v  m .  '^owgorodzie: o d  17 

zachorował 1, w y zd ro w ia ło — , Iżmarło - r ,  pozosta

* R ó ż n e  wi>a d p m ojś c i. ' Z  OęiMkajp 
gazety  Golos: Ju ż iwam -donosiłem, jżeaw U lftlsku
ło  się bezpłatne szczepienie ospy, którem  trudnił się do 
któr Szustow; ale nie w szyscy m ogli korzystać z usługi 
tego lekarza. N aprzykład kirgizj, koczujący daleko od  
granic konsystencji wojska, praw ie nie zgłaszali się tu po 
szczepienie ospy, a tym czasem  m nóstwo ich umiera z o s ­
py, jak  to powszechnie wiadomo. D la  tego  więc władza  
obwodu uralsk iego, pragnąc rozszerzyć szczep ien ie ospy  
m iędzy kirgizam i, w ezwała ich aby staw ili się do U ral-  
ska dla wyuczenia się tej sztuki bezpłatnie u doktora  
Szustow a. Jakoż zg łosiło  się do U rąlska 13 k irgizów , 
pragnących nauczyć się szczepienia ospy, a to pow iodło  
się i.m prędko. P o  dziesięciu  lekcjach m ogli oni szczep ić  
ospę dokładnie, l l - g o  czerw ca pom ienieni k irgizi sk ła­
dali egzam in w obecności w ładzy obw odow ej, w ojennego  
gubernatora i m iejscowych lekarzy. Tu n iektórzy z nich 
zaszczepili ospę na przybyłych dzieciach; przyczera ob e­
znani byli z postępowaniem  jak  n a leży  zdejm ować m ate- 
rję ospową. N abyta przez nich wprawa w szczepieniu  
ospy zupełn ie jest dostateczną aby m ogli tern się zajm o­
wać bez pom ocy lekarza. W nagrodę za pilność, wojen­
ny gubernator podarow ał dwom z tych trzynastu k irgi-  
zom srebrne rzeczy, a pozostałym  udzielił p ieniężne gra­
tyfikacje. Teraz jest nadzieja, że i k irgizi zajmą się 
szczepieniem  ospy ochronnej.

* H a n d e l  i p r z e m y  s ł . ^ W  dalszym  ciągu p o ­
danych przez nas z R yg . Wi,ęst. wiadomości o drugiej w y­
staw ie bałtyckiej, przytąęząm y z tęjże gazety  szczegó ły  o 
drugim  oddziale wystawy, obejm ującym  różne machiny. 
O ddział ten składki się z 29 klas następujących: 1-a k la­
sa, p łu g i. 19 wystawców nadesłało 87 p ługów  różnego ro­
dzaju. 2ra klasa ekstyrpatory i t. d.; w tej k lasie 11 w y ­
staw ców  nadesłało 17 przedm iotów. 3 a klasa— bronzy; tu 
G w ystawców  nadesłało 13 bron różnego kształtu. 4-ta k la­
sa walĆe (w ałkow nicej i m achiny do ubijania ziemi; 5 w y­
stawców nadesłało 5 przedm iotów. 5 -ta  k lasa—-siewniki 
i machiny do rozrzucania nawozu pa polach; 14 wystaw­
ców nadesłało 26 przedm iotów. 6-ta k lasa— żniwiarki: 
11 w ystawców  nadesłało 23 machin. 7-m a k lasa— machi­
ny parowe; tu 9 w ystawców  wystawiło 13 różnych lok o­
m otyw i kotiow  cylindrow ych. 8-m a klasa—  loknm obile; 
6-ciu  wystawepw wy^tawiłę . Ij) machjn. 9-ta k lasą  —r 
m łockarnie parowe i wodne; tu 7 w ystawców wystawiło  
10 machin. 10-ta klasa —  m łóekiłrnie końskie; 13 w y ­
staw ców  w ystawiło l r7 machin, ł l - t a  klasa —  wiejałki i 
m achiny do sortowania zboża; 17 w ystaw ców  wystąwdło 
40 ihachin. 12-ta k lasą— suszarnie; o w ystaw ców  w ysta­
w iło 7 wzorów suszarni. 13-takla s a — m łyny do kruszenia  
i walcownie; 9 w ystawców  nadeśftiłó 15 machin. 14-ta  
klasa —  m łyny; 5 w ystawców w ystaw iło 8 różnych m ły­
nów. 15-ta k lasa— sieczkarnie; 15 w ystaw ców  nadesłało  
31 wzorów rożnych sieczkarni. 16 -ta k lasa— m achiny do 
kruszenia makuch; 4 w ystawców w ystaw iło 4 1akie machiny. 
17-ta klasa —  machiny karcżowhlće; 8 w ystaw ców  nade­
słało 11 przedm iotów. 18-ta klasa—  macliiny gorzelane i 
browarne; 6 w ystawców  nadesłało 6 machin. 19-ta k la­
sa — machiny do obrabiania lnu i konopi; 10 wystawców  
nadesłało 17 machin. 20-ta klasa— m achiny do Wyrabia­
nia ceg ły  i gliny; 3 w ystaw ców  w ystaw iło  4 machiny 
21-sza k la sa —prasy do siana., torfu, serów  i t. d. W tej 
klasie w ystawiopa była jedna tylko prasa do siana. 22-ga  
k la ssa —piły; 3 w ystawców nadesłało 3 wzory rozmaitych  
machin uo piłowania. ’23-bia lila sa  —  pompy; 8 wystaw ­
ców nadesłało 22 egzem plarzy różnych pomp. 24-ta  
klasa — narzędzia ogniow e; 17 w ystaw ców  nadesłało 47 
różnych narzędzi do gaszen ia  ognią, 25-ta  k lasa—  wagi;
8 w ystaw ców  nadesłało 17 w ag różnego rodżaju. 26-ta  
klasa —  zegary wieżowe; w ystawiono tylko jed en  zćgkr 
bijący, 2 7 -ma klasa —  olejarnie; 5 w ystaw ców  nadesłało  
16 różnych olejarni. 28riaa klasa — m achiny dom ow ego  
użytku. Ta klassa co do ilość; przedm iotów  była najob­
szerniejsza, bo 25 w ystawców n ad esła ło  12(3 różnych  
przedm iotów. Ostatnia Źlł-ta k lasa—  rozm aite m achiny. 
Tu 5 w ystawców  w ystaw iło 7 różnych machin. Tym  
spusobem  na drugiej w ystawie bałtyckiej było w ystaw io­
no 598 machin w szelk iego rodzaju. W  ogó le  zaś w obu  
oddziałach w ystawiono było na pokaz publiczności 1,976 
przedm iotów, czyli ńlałó ćó mniej jak  dwa tysiące.
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nowczo przy kom endanturze placu w Paryżu. Sądzą 
powszechnie, że m arszałek M ac-M ahon będzie m iano­
wany dowódcą naczelnym  całej armji francuzkiej. W y  
bór ten wypad! w skutek zaufania, jakie posiada w 
arnnji, dzielny ks. M agenty. Jedno tylko jeg o  nazw i­

s k o  łą czy  w sobie zarazem sym patje i zupełną u lćg łóść  
vvszyatkSch jenerałów . D odać wypada, że wyrażania 
się marszałka M ac-M ahona są zawsze, nadzwyczaj o g lę ­
d n e — ten człow iek , który bez wątpienia m iałby najwięcej 
jprąwa m yślić  o w yniesieniu  się i odw ecie, oddala tę myśl 

mieniu dobrej w iary i patrjotyzmu. W  armji pewna. 
’ a ^trzymała urlopy, lecz zarówno żołnierze jak i o' 

uprzedzeni zostali, że w każdej chwili m ogą być 
pow ołani. Naturalnie, to zastrzeżenie trzeba wziąść na 
karb okupacji A lg ieru . N akoniec, jeśli można w ierzyć  
korespondencji z N iem iec do Journal de Geneve, drukpe 
wanej w  dziennikach w ieczornych, Prusy tak się sjm- 
dziewają odwetu, że zam iast się rozzbrajać, utrzymują; 
wojsk ty le jak  nigdy. A  je ż e li tu to samo będzie,’ 
to po w szystkich nieszczęściach i okropnościach woj­
ny nastąpi niedow ierzanie zobopólne i n ieu leczo - 
na złość, która będzie dalszym  ciągiem  tego  co 
b yło , ty lko  pod inną postacią. D elegow ani rozm aitych  
dzienników  należący do unji paryzkiej, byli przyjm o­
wani dzisiaj w W ersalu , w komisji prawodawczej, zaj­
mującej' się prasą. N ie  zdołali, na n ieszczęście zw olnić  
dzienników  od opłaty, ani nawet dodatków; ze w zg lę­
du wszakże wyjątkowego położenia i strat poniesio­
nych w czasie wojny, pisma francuzkie podlegną nowo 
ustanowionym  opłatom  dopiero od 1 stycznia 1872 r. 
Zapowiadają wyjazd do Londynu hr. F iav ign y , dokto­
ra Cheau, lir. Śerrurior, lir. Beaufort, hr. D ardenne de 
la G rangęrie, jak o  reprezentantów m iędzynarodow ego  
towarzystwa niesienia pom ocy rannym; tudzież d o k to ­
rów R icore, Deinarquay i M arckeim a, przedstawicieli 
ambulansów prasy francuzkiej. Ci panowie zaprosze­
ni zostali przez anglików , do okazania udoskonalonych  
przyrządów, w czasie oblężenia, dla ratowania ran­
nych. Trzy kom andorskie krzyże leg ji honorowej 
przeznaczone zostały  dla członków  arystokracji an g ie l­
skiej, k t-rzy  się odznaczyli podczas wojny w n iesie­
niu pomocy.

K orespondent N orda  pod dniem 10 b. m. donosi, 
z 1 aryżu m iędzy innemi, że paryżanie zaczynają bawić, 
się, interesu jnzyjipnją obrót w łaściw y, napływ cudzo­
ziem ców  znaczny, i przekonanie je %  pów siechne, że i 
rząd w krótce się tu osiedli: z powodu upału 38 stopnio­
w ego w sali posiedzeń w W ersalu, deputowani m usieli 
przerwać posiedzenie, aby cokolw iek  odpocząć. — Pałac 
elizejski ma być przeznaczony dla naczelnika włudzy) 
w ykonawczej. Pogłoska, która ośm dni temu, również* 
jak  dzisiaj, zdaje się być fałszyw ą, że L arcy pnckycf 
się do_ dymisji, nie przestaje krążyć, pod pozorem , że 
ten minister należy do stronnictw a legitym istów . Pt;»* 
w dopodobnie L arcy należy do liczby członków , k tórzy  
przyłączyli się do sztandaru trójkolorow ego, nie ma 
w ięc powodu usuw ąć się.

* Korespondent wersalski d. 10 b. m. do Jndep. hclaf 
donosi: P ierw szo pyl mjljarda zapłacono ca łkow icie, 
d ru gie— bez 175 m iljęnów. N iem cy ustąpią zaraz z cle/ 
partamentów B aine-Infeneure , E ure i Som m e. RzątjC

* E  p i d e in j a. W Gońcu Urzędowym  zam ieszczoną  
została następna wiadom ość o biegu cholery w C esar­
stw ie, p odług doniesień urzędowych, nadesłanych do 
departamentu m edycznego m iędzy 21 i 28 czerw ca  
1871 roku: W  in. S t. Fetersburgu: z dniem 20 czerw ca  
znajdowało się 267; (od 20  do 28 czerw ca) zachorow a­
ło 308, wyzdrow iało 100, zm arło 162, pozostaje 385. 
W powiecie st. petersburgskim: z d. 14 czerwca znajdow aJ
10 się 4 (od 15 do 22 cżerwma) zachorow ało 6, w y­
zdrow iało  5, zm arło 3, zostało 2. W m. Kronsztadzie: 
z d. 18 czerw ca znajdowało się  9 (od 18 do 25 czerw ­
icą) zachorow ało 24, w yzdrow iało 6, zm arło 9, pozosta­
ło  18. W  ni. Moskwie: z d. 18- czerwca znajdowało się 
140; zachorow ało 290, w yzdrow iało 80, zm arło 111; po­
zostaje 239. W gubernji w ileńskiej: w  m. Wilnie: z d.
11 czerw ca znajdow ało się 17; (od 11 do 20 czerwca) 
zachorow ało 79, w yzdrow iało 19, zm arło 33, pozostaje 
44. W  ni. Trokach: od 7 do 17 czerwca zachorowało  
13, w yzdrow iało 3, zm arło 4, pozostaje 6. YV p ow ia ­
tach: wileńskim, od 5 do 16 czerw ca zachorowało 3 5 , 
w yzdrow iało 13, zm arło 10, pozostaje l'2;— lidzkiin: od 
3 do 13 czerw ca zachorowało 15,; w yzdrow iało .2; zm ar­
ło G, pozostaje T. W gubernji Kazańskiej : w  powiecie 

jegorjewskim  z d. 11 czerwca znajdow ało się 2; od 1 do 
21) czerwca zachor. 5, wyzdr. 3, zm arło 3, pozostaje 1; 
W powiecie riazańs/iim : od 3 do 16 czerw ca zachorowało  
15, wyzdr. — , zm arło 7, pozostaje 8. W  gub. tarnbow- 
skiej: w m. Tambowie: z d. 8 częrw ca znajdow ało s ię ,2\ 
od 8 do 20 czerwca zachorow ało 77, w yzdrow iało 22, 
zm arło 24, pozostaje 33, W m. Kirsanowie: zachorow a­
ła 1, w yzdrow iało — , zm arła 1, pozostaje — . W  m.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Francja..

* Czytam y w korespondeuqji z Pai;yża do Inde,■? 
pendanęe bęlge, dnia 10 lipca; M anifest hr. Chambord 
ciąg le jest na porządku dziennym . Już dziś na pewno  
wiadom o, że nie część lecz w szyscy leg itym iści jed n o­
m yślnie potępili naczelnika domu Bourbonów  —  oto 
stronnictwo stanowczo porzucające sw ego króla. N ie  
wierzą w tp aby legitym iści połączyli się znow u z or­
leanam i, byłoby to już odstąpieniem  zupełnem , połą- 
czonem z wyparciem  się. Na pewno liczyć można, że  
w iększość przerzuci się na stronę rzeczypospolitej, przy­
najmniej tym czasow o. L ecz wiadpmo, żę we Francji 
w szystko nosi na sobie cechę tym czasow ości, i przez 
szczególn y wypadek, tó co m ogło obalić dzisiejszą for­
mę rządu, czy to lew a czy praWa strona, czy usiłow a­
nia kom unistów, n iecierp liw ość prawicy, lub intrygi 
bonapartyzm u, w niwe.cz obrócope, wszystko to, od raz u 
znikło. N iem a przykładu w historji współczesnej aby 
który r z ą d  tak się osw obodził od razu od swoich nie 
przyjaciół. N ie  brakóńd zastańowienia ht: Chambord, 
przypisać trzeba ów manifest. W ielu  legitym istów  u- 
dawało się do Chambord, w celu odwrócenia tego  z a ­
miaru księcia. P ierw szym  był Jarnac, któremi zdanie 
zdaw ał się podzielać ksiądz D upanłóup i Cazenove de 
Pradińes; obadwaj deputowani, w im ieniu własnem  u4 
dali się do Chambord, a gd y  ci nią w skórać nie. m ogli, 
urzędpwnie delegow ano trzech depjłtowąnycb prąiwjey* 
Larochefoucauld-Bisaccia, w ice-hrabiego de M aine i 
G ontaut-Biron, którzy z równym  skutkiem  odjechali 
od wnuka K arola X . H E  Chambord zażądał łiśtow nie 
od ministra robót publicznych p. L ancy, aby się* po­
dał do dymisji. F ak t ten należy przyjąć pod zastrze-r, 
żeniem,-—uważając go. zaś za p raw d ziw y ,, nikt nie mor 
że wątpić, że minister robót publicznych, nie zw ażałby  
nawet na tak śm ieszne wystąpienie; Zkpewniłiją że 
Gambetta stanie w  opozycji z Thiersem; p o g ło sk a , ta 
rozpuszczona jest przez ludzi zbyt in teresow anych , 
a zatem  uważana m oże być za zmyśloną.. T o  ty l­
ko pewna, że Gauibetta zakłada dziennik , który n o­
sić będzie tytu ł L e  PdGiŚte, i już ma się ukazać w 
przyszłym  tygodniu. B y ły  naczelnik delegacji z Tours i 
Bordeaux, do redakcji tego dziennika, ma chęć we­
zwać w iele znakom itości republikańskich. W iadom o­
ści z W ersalu podają za pravydopodobne odw ołanie lub 
zm ianę pewnej liczby urzędników  sądowych m ianowa­
nych przez C reinieux’gp. La.lm irault u trzym ał się sta-
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zresztą porozum iał się z jenerałem  M anteuffel, aby o ile
m ożności skrócić okupacją i pospieszyć się z wypłąta, iń -  
demnizacji. F orty paryzkie opuszczone będą d op ię to  pa  
w ypłacie trzeciego pól miljarda. M ówią o interpelacjach  
w kwestji rzymskiej, z jakiem ! miałp w ystąpić kilku dej. 
putowanych. W istocie, zeszłej soboty deputowani J e  
Corcelles i de B elcastel w ystąpili z temi inlerpeiaęjąmi(. 
Pow iększono liczbę gw ardji republikańskiej do 6 ,500  — 
a sierżantów m ieiskich do 6 ,200— za piętnaście dni ppłt.- 
wa gwardji republikańskiej będzie w yekw ipow aną. Jo u r­
nal ofjiciel przejstaw ia rezultat wyborów dodatkowych; 
już przystępują do sprawdzania wyborów. Zdaje s ię , że 
będzie mało sprzeczności; —  tymczasem  Moreau,, ostatn i’ 
w ybrany w Paryżu, powinien swój wybór zawdzięczać jer 
dynie połączeniu buletynów podpisywanych: Morel'. 
M orin albo M oreau; i  Bonvalet, został pom inięty pfzez  
takąż p om yłk ę i udał się do G am betty w celu obrony sw e­
go  wyboru. Gam betta to przyjął i dziś lega ln ie Bonyąlet 
jest deputowanym,, lecz zgrom adzenie które w tym  razie 
posiada całą władzę, m ogło by być in n egę zdania.

Z Reim s do N orda  pod datą 8 b. m. piszą; \V y-, 
pad ki zaszłe w Reim s kilka dni temu, w iększa cąęść 
dziennikó w przesadza. Praw dą sama przez się; jest ta&
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pru-
ski spotkał jadącego w powozie n iejakiego P atinet z 
Serrniet’3, m łodzieńca m ającego rok 17,— prusak ten p o- 
dochocony winem,^ zdaw ał się być w dobrym  humorze, 
i przechodzącym  wieśniakom  w esoło życzył dobrej nocy. 
Goż się dzieje? YY piątek znajdują trupa tego n ieszczę­
śliw ego, na terytorjum V illers-au x-N oeud e, ńlafyłń fo l- 
warczku graniczącym  z Serm iers, pod samemi bramami' 
Reims. Śm ierć nastąpiła w skutek silnych uderzeń w 
skronie, przy tern okradziono go zupełnie. T egoż dmą 
oficer pruski przybył z silną eskortą do V illers-au x-N of  
eude, i rozpoczął badanie, lecz z powodu zaparceia się> 
wszystkich, nic się nie dow iedział— Znudzony tein, sta­
n ow czo ośw iadczył, iż ze w zględu na takie okplięzności 
przeznaczy 2,000 żołnierzy na załogę do V ille r s -a u V  
N oeude, w ioseczki liczącej nie w ięcej nad dwóśtu mie­
szkańców. Taki postępek oburzył ludność, i w ted y  

[jedna z kobiet zaw ołała, że ta wioska nie może biyć 
karana, za postępek m ieszkańca z innej w si, q—Takim  
sposobem  niby doszli do prawdy. —  W ielu  św iadków  
zaraz zeznało, że w idzieli prusaka w pow ozie inłodegf) 
Patinet, ktorego też natychm iast zatrzyńtano i odpro-i 
wadzono do w ięzienia w R eim s, gd zie siedzi dotąd-r-po- 
wszpchnie są przekonani o jeg o  uie.winności. W tedy to 
załoga miasta podniecona jeszcze bardziej wypadkiem  w 
teatrze, udzie w idow isko nie m iało miejsca, z powódń żK 
oprócz żołnierży niem ieckich n ikogo nie było;—  rzuciła  
się na nieszczęśliw ych m ieszkańców Reim s i od godziny„ 
8 do 10 wieczorem  na placu D rou et d’Erbon i na ulicy  
L o g es napadała na wszystkich. Kawiarnię w  teatrze zni­
szczono do szczętu— garsońa pobito. W ielu  m ieŚźtelftćW  
Otrzymało ciężkie rany. M łody człow iek, nazwisko któt- 
rego dobrze znane w armji, niejaki Chevailland,,,Spd^jćft 
jęg o  bowiem  utrzym uję kawiarnię w obozie pod Chalons, 
utracił rękę i znajduje się w niebezpieczeństwie.' K toś in ­
ny znowu oti-zymabsiedm cięcpałaszem  w głow ę.^ cfrł& p -  
cu z- cukierni odcięło dwa pa>ce, u L iczba rannycb i
pobitych jest dosyć znaczna. Nazajutrz. rano znów się, to 
samo rozpoczęły ,—  z dodatkiem  w yłam ywania drzwi i o i 
kien podczas białego dnia, skutkiem  niezadoufohiiehiif 
żó łfiterzy ża  to, że dow ódcy w strzym yw ał! ich od rabun­
ku. YV poniedziałek- jeszcze się* to  wypadki powtórzyły, 
M erJ  podpnefekt, każdy sw oją  drogą w ystąpił z prokla­
m acją zalecającą um iarkowanie. Od pew nego czasu pa­
nuje tylko w ielkie rozdrażnienie. N ow y jen era ł przjthyf 

stanął w  arcybiskupstwie. Oto cała prawda. Prawdtaw e 
z łe  leży  w tein, że prusacy rozkw aterow ani są w m ieście  
a nie, w koszarach- O ficerow ie a zw łaszcza podoficerowie 
ST bardzo w ym agający. Trudno sobie w ystawić, co 'W jeśt 
m ieć u siebie w domu ustawicznie cudzoziem skich żołnie* 
rzy i to ju ż od 10 m iesięcy,—  to prawdziwa karat którą  
koniecznie ,przebyć trzeba; dla m ałych zw łaszcza gosp o­
darstw, jest ona niezm iernie uciążliw a.

* Czytam y w P rovincial Corr: W ypłata kontrybu­
cji wojennej ze strony Francji rozpoczęła się w zeszłym



tygoflńifi. Wfciltug artykułu  T-g*?) *tl’ankf\irćki^go tra k ­
tatu pflkoju, pierwsze 500 miljonów łrankow  miały b y ć ' 
zapłaeocne w ciągu 30 dni, k tó re  nastąp iły  po przyw ró-

piwywróconą była w stolicy w pierwszym-4ygo<lniu czer­
w ca,-to w zeszłym tygodniu  przypadał term in wypłaty 
pierw szego półm iljnrda. W y p ła ta  je s t w pełnym  biegu 
i uskutecznioną została już w większej części. Stoso­
wnie zatem  do postanowień trak ta tu  pokoju, nastąpi w 
skutku  spłacenia pierwszych 500 miljonów franków  ewa­
kuacja departam entów : Somme, niższej Sekw any i E ure , 
o ile takow e zajęte są jeszcze przez wojska niemieckie.

A u a t r j a
* P o d łu g  korespondencji wiedeńskiej, zamieszczonej, 

w Narodnich TAttach, rząd.luustrjacki zaczyna zw racać u- 
wagę na niektóre nadużycia dziennikarskie, w yrządzają­
ce większą szkodę, aniżeli najbardziej uszczypliwe a rty k u ­
ły wstępne, które idą w piepam ięć następnego dnia po 
ich ukazaniu się. D o rzędu takich nadużyć należą nie- 
ktQf<e wiadomości, albo raązej kaczki dziennikarskie, tną^ 
jące  na celu wywołanie jakiej reklam y. Należą tu także 
telegram y fabrykow ane, k tóre gazety otrzym ują nie przez 
d ru ” elektryczny, lecz przez pocztę. W iedeń posiada k il­
ku znanych fabrykantów  tak ich  pseudo depesz, rzemiosło 
zaś to je s t  dość korzystip*. N iedawny telegram  o podzia­
le Szlązka wyszedł ta k ż ę f t ich warsztatów. Środki jak ie  
rząd zam ierza przedsięwziąć przeciw prasie, zaprow adzo­
ne zostaną na drodzo konstytucyjnej, jeżeli nie będzie 
wvdane w tym względzie rozporządzenie bezpośrednie. 
P rzede w szyśtkiern wydane będzie nowe praw o prasowe, 
daleko ostrożniejsze od ^ęgo, k tóre  zaprojektow ane zo­
stało niedawnę przez w yynych konstytucji. P raw o to 
mieć będzie na widoku głów nie ochranianie osobistości 
m inistrów i w ogóle człę.^ków rządu, oraz wszystkich u- 
rzędników , słowem, podtrzym yw anie „powagi.” Znaczna 
liczba rozm aitych przekroczeń ulegać będzie rozstrzyga­
niu przez policję, po dwóch zaś ostrzeżeniach, ulegać bę­
dzie konfiskacie ńa poczcie opłata jnależna za prenum e­
ratę. _Ściągane(,będą kary, pieniężna, dla zapobieżenia zaś 
uchylaniu się p ra w d z iw y ^  sprawców, autorow ie mają 
być obowiązani podpisywać swoje artyku ły . W razie 
skargi, redak to r odpowiedzialny ma być wezwany do 
stw ierdzenia ppd przysięgą, że osoba podpisana na a r ty ­
kule jest w rzeczywiście tą samą, k tóra napisała takowy. 
—-„Nie ulega to p liw o ś c i, — dodaje korespondent, ■— że 
rada  państwa uchwali ten projekt do praw a, żywi ona 
bowiem ja k  najw iększą niechęć dla dziennikarzy; niechęć 
tk je s t zwłaszcza silną wśród „wiernych konstytucji,” k tó ­
rzy  przyszli do przekonania, że napaści dziennikarskie 
na ich nieomylność są bardzo dla nich niedogodne.” ,jU

Ziemie słow iańskie
* G azeta czeska Pokrok, będąca od 1-go b. in.. or­

ganem  pp. Pakckiegęy.ii eRiegra, zastanawia się w 
tyk ule wstępnym z 2-go b. ui. nad kwestją poroząmi.e 
nia pomiędzy Czechami i rządem  wiedeńskim. 1 ismo 
pomienione przyznaje h r. H ohenw arthow i dobre chęci, 
lec^ftm hnieni*. te  chę.ć nie stanie m  uęzypek- i 1 ofoyk 
dodaje^ że w układach wtprzedm iocie ustępstw spodzie­
wanych nie będzie zac.hewy w as^.tą jem nica -w że poro­
zumienie m o ż e —nastąpić :iae inaczej, ja k  a. zątw ierdzę- 
nia.stta*iowczegw ń przy *półuilziale ,dęp'l,to,wanycli cze- 
skidlGii morawskich. . 1  siat .--.w e i v • •

* G azety  czeskie powiadają, że fiigdiiU-.na. upłynę­
ło -456 lat od chwili, w której znakom ity reform ator 
Ja n  Huss zakończył na stosie.iW. Konstancji życie mę­
czennika. Pam ięć dnia tego obchodzona była w wigi­
lię wieczorem zgrom adzeniem  uroczy stem w Pradze, pa 
placu Betlehemskim. Dom, w którym  mieszkał niegdyś 
Ja n  Huss, przyozdobiony był flagami symbpboznemi i
uiluminowany. Pomimo d e s z c z u j  zgromadził*) isię dosc 
ludu. Śpiewano pieśni narodow e treści poważnej.— Do 
yefeo Opisu gażety czeskie, dodają: ^Otrzym aliśm y z Zaip- 
berga (po nieni. Senftonberg) , następujący telegram : 
„Zgromadzeni tn  czciciele Ja n a  Htisaa oddają hołd ję- 
<i-o°pamięci za pomocą okrzyku Sława, życzą czecho.m 
szczęśliwszej przyszłości i niech się im powodzi. (A a 
zdar./-. t 108 . ' e t  . . . . . . .

* G uzeta słowacka Slovanskie Noyiny pisze: ,,M a­
dziarzy użalają się mocno na to, że liczba ich zmniejsza 
się z każdym  dniem. Jed n a  z gazet m adziarskich obli- 
czy łarże  od cz-asu b itw y  pod M ohaczem, ubyło dw a mi- 
ljo o jm ad z ia ró w , liczba ich bowiem wynosiła wówczas 
siedm miljonów, obecnie zaś pozostało ich tylko pięć mi­
ljonów. „M y zaś pow iadam y,—dodaje gazeta słow acka,— 
że liczba ich nie wynosi nawet pięciu miljonów, albo­
wiem zaliczają-oni do swego plemienia dw a ndljony sło- 
ków  W szystko to jest utw orem  fantazji madziarskiej. 
Pow iadają oni, że liczba ich nie zwiększa .się dla tego, 
że trudnią się gospodarstwem  wiejskiemu i  Słowacy 
trudnią się takiem że gospodarstwem , lecz- przypatrzcie 
się, jak  mnożą się oni: ja k  piasek w morzu.

* K orespondent gazety Z u ku n ft . pisze, z nad g ran i­
cy czarnogórskiej pod datą 27-gO czerwca:. „W iadomo, 
już wam, że księżna M ilewa pow iła syna; w całem 
C zarnogórzu rozległy się salwy z t.dział, i wiadomość, 
że domowi Petrow iczów  przybył, potom ek^.,rozeszła się 
z szybkością błyskaw icy. W iadomość ta  w yw ołała r a ­
dość nietylko wśród czarnogórców, lecz także iu wszy­
stkich sąsiednich plemion serbskich. U płynie ;wkrótce 
500 la t od czasu upadku wielkiej Serbji po bitwie na 
Kosowem polu (15 lipca 1389 od chwili rozpad
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dżenia w łbściąńlp^ddańyćh w Rosji i mńrzytlÓw W ^ fa ­
nach Zjednócżóhycłi Ahi'er^ki półńóćnfej. O braz przed­
stawia prezydćhjiu^ihćolttń- w yswobadzającego niewol-

ksandra usam owalniającego włościan ruskich. W ( rze- 
czy  -samej”, powiada przy tej sposobności now ojorkska 
Trtbdttc, „nie'tfióźha! nie z wrócić uw agi na tó doniosłe i 
szczęśliwe1 żełkńięćife się :fdktóW, skutkiem  którego oba 
kraje , pomifńó różńićy ifiśrtjitucij, odniosły praw ie j e ­
dnocześnie, pod wpływem  chrześcijaństw a i uczuć ludz­
kości, zwycicztwo tak znakótńite. N ic  bezw ątpienia nie 
zdoła uczynić Iłosję tak  miłą dla serca am erykańskie­
go, jak  ta troskliwÓSć, jakią NajjaśWiejszy Cesarz o- 
kazał dla łnaśs svfego narodu. Pńdczils 'gdy a rystokra­
cja angidlSka s^ttglądttła z friyółfóifią i źle ukrywatiętń 
oburzeniem  na fńkt żmńrejkzający ztiabzenie ruskich 
właścicieli dffhf ’żfeiłftkich, rikt^d am erykański powitał 
to wydarzfitffe z  tćiełką radOkcią, ja k  6 'dóniosły i szczę­
śliwy postęp na drodze Indzkńści. D o bkrej epoki, *ym- 
patje tego kraju dla ftdkji bjfly Ujemne, rzec LuOŹńh 

°|iłk<óńicźne, jkkb póchódteąće igłównić ż braku  zawiści 
miętfzynajrodóW^, WywołyWańĆj etarcieVn; lecz od łój 
chw ili ńrzybEYty ońe ćhWrakter stanow czego szacunku 
i szczerego uwielbićńih. G dy nasza Wałka przeciw  n ie­
wolnictwu doszła do kresu  ostatecznego i doprow adzi­
ła  do wojny domowój', śirówćżits życzliwość n u sz a d ła  
Rosji wzmogła śfę beż kbńćłr, skutkiem  demonstfikćfj 
sym patycznych ze strony Rośji. L u d  am erykański nie 
zapomni zapewne nigdy, że podczas w ielkiego p rz e s i­
lenia narodow ego, gdy musieliśmy Wałczyć jed n o cze­
śnie -z zewnętrznem i także nieprzyjaciółm i, Rosja dała 
dow ody swój Śżóżórej dlft nas przyjaźni i posłała do 
portu nowW jórkskińJó'kithą ńśkadrę dlA;/pow itania w ła­
dzy związkowej, podćzńs gdy w te jże  samej chwili 
ok rę t powstańczy, pod zasłoną flagi angielskiej, 'wy- 
plyw at na  m ćrźe w zam iarze obalenia tejże władzy. 
„Co było, to mitt^łte’’ ; konCZy^'lgazeta am erykańska. 
„Przebaczyliśm y A ’ng'fji' jej postępow anie, tak  sam o,1 ja k  
przebaciyllSBiy* ikłaścicielom niew olników . Lecz jeżeli 
ta wspaniałom yślność zwiękśZŻf P^tfo? i daje rińtń 
nowe praw o dó' izcZyfcenia *i^ naszą godnością narodo­
wą, to z drugiej śfróńy iutrHćilibyśtny wiele z naśżśj 
wielkości m oralnej, gdybyśm y okakyw iłi naszym przy ­
jaciołom  mniej wdzięczności, «iż okazujem y m iłosier­
dzia naszym wrogbiriv O kazanie wspaniałomyślności jeśt 
bardzo łatwe, dość bowiem jest być silnym. Zdaje się, 
że zapał z jak im  niiSZ' ńftród i.-nasz rząd sposobią się 
do powitania syna Oesai-skiega* upow ażnia nas do u 
patryw ania w tern cżegoś więcty, niż Zwykłych wzglę­
dów, jak ie  podług prżyjiętego zwyczaju, okazyw ane są 
k iążętom podćZ aś ich podróży. Z ap a ł'ten  pochodzi z 
wspomnień o pojirzednich oświadczeniach p rzy jaciel­
skich, i z wdzięczności za w iulkie usług i wyświadczone 
prze* N ajjaśniejszego C esarza W szeohv/Rosji spraw ie 
ludzkości.” . . . . i., dswosk uiioiu i

T e lfe g ra m y  ż  g a ż e t  z a g r a n ic z n y c h .
* Pary i , 10 lipca. Jilljus^ FaV?8; zaprzęcza podanej 

przez Ajencją Havas wiądpiąpś,ę,i> jtikobyd spraw ujący in- 
teresa niem ieckie, h r. ^ ^ f lp r s ę ę  powjp^zował mu z p o ­
wodu jeg o  mowy M ąnpęrtpw i.a .Nie. widział 
on w tych ostatnich djCtiąch,,woale h r, Wjij^lęrsee.

* Haryż, 10 lipca. . W  tu tąjszychc kołach stronników  
wolności handlowej panuje wielkie nieaadowolnienie z po­
wodu zbyt nag łego  uchw alenia przez glosow anie na jbar­
dziej uciążliwego cła  wchodowegOj; na,ostatniem  posiedze­
niu zgrom adzenia narodow ego, jak,rów nież z raptow nego 
ogłoszenia w wczorajszym^ dzienniku urzędow ym , odpo­
wiednich, praw , w edług któryoh ,oło. wchodowe niezw ło­
cznie nabiera prawom ocności, N ow e,podatki, rówpież są 
głównym  przedm iotem  rozbioru  ze strony wczorajszych 
i dzisiejszclr porannych dzienników.t-t. Wieczorem. Messa- 
per de. Paris, d o n o si,.ż e  kanclerz p«óstHfaimeuueckjęgo o- 
świadczył urzędow nię, , że, rząd  jego , opierając; się pa p ra ­
wie, uadanem  m u przez artyku ł V IL y  frankfurck iego  tra  
k tątu  pokoju, .postanow ił nie, opuszczać departam entów  
Oazy,, Sekw any i Oązy, Sekw any i. M arny, ja k  również 
forto w paryzkich, p rzed  spłaceniem  . z e , s tro n y «R rancji 
przypadających w 1871 r, m i^arda  franków  kontry­
bucji wojennej. jpiioviosA-oiawoiiJiuy-oiiinuH o - i  .iii ,

* Paryż, 11 lipca. M arsyłskk izba hańdlow n prze­
siała m inistrowi handlu memorandom,■ Wykazujące ciężkie 
następstwa, jak ie  pociągnie za sobą najhowsza decyzja 
związkowego wyższego sądu Itandlowe o w L ipsku  w 
kwestji moratorium  co do wekstli /rm icuzkich. Memoran- 
dwn  to potwiedza jednocześnie;! że i sąd handlow y ziirich- 
ski, jakn iem uie j ruski konsulatjeneraluy  w A leksandrji po­
wzięły podubueż postanowienie, oraz iż W łochy ustępując 
naciskowi ze strony świata finansowego staną na żakiem  
samem stanowisku. Memorandum przew iduje z tego po­
wodu najfatalniejsze następstw a dła całego stknu handlo­
wego we F ranc ji, jeżeli m inisterstwo nie Zażegna w ynika­
jących  ztąd  niebezpieczeństw. , ojiyl io!- ,i /i ueOJ

* Paryż, 11 lipca. Z'ńłetfifÓdMćfr pkfi^.W FJodkoWych, 
BawaTja sama jed n a  zachowa* ftt; ośóbńą1 dyplom atyczną

• reprezentacją. B aron Biifchińklfc; śpńaWująóy intereVa ba­
warskie, objął już  to stanowisko.

* Paryż, 0 . p o r o ­
bię Thiersa; stan zdrow ia jego  je s t wyborny. P o g ło ­
ski o usunięciu się pp. L arcy , Fay're’a i jnpych m ini-

niecia się jej jedności, oraz wszczęcia .się .obcych in tryg  s t,l ' "  84  pak iem  zmyślone.  ̂ cźasj^ pibęęuym.nie ma- 
(  haniebnego postępowaniu ze 2 ,  i i t i c h  zwycięz- »•
ców, którzy dążyli przemocą do zagładzenia waleczne­
go ludu słow iańsko-serbakiego.“ — D alej korespondent 
opisuje, ja k  z następstwem czasu Serbja, zwłaszcza 
pod Miłoszem Obrenowiczem , wyswobodziła się z^pod. 
panow ania tureckiego, ja k  wierni jej synowie uciekali 
do C zarnogórze, k tóre stało się groźną tw ierdzą, staw ia, 
jącą  opór w rogom .—„W  ciągu 500 lat, powiada k o re ­
spondent,— nie było żadnej trw ałej dynastji serbskigj; w 
ciągu 500 lat, nie zrodził się na tronie serbskim  ani jeden 
książę-następca. W  Serbji jedna dynastja następow ała po 
drugiej, dynastji zaś dziedzicznej nie było wcale. C zar­
nogórze pozostawało pod w ładzą w ładyk, t. j ; biskupów, 
którzy  będąc beżżennymR nie mogli mieć dzieci. U k o ­
chana m ałżonką księcia M ikołaja— dała pierwsza narodo­
wi serbskiem u następcę tronu. D la  tego to rozlegały się 
w Czarnogórzi* i bez końca okrzyki radosne; dla tego to 
każdej nocy widzieć się dają na wszystkich szczytach naj­
wyższych gór ognie sygnałow e jw kierunku B iałogrodu i 
świętej Moskwy (jak  w yraża się korespondent), ażeby za- 
prosić ztam tąd ojców chrzestnych dla nowonarodzonego 
naatęjtff tron**”

•  D o gazety Zukunfł piszą, że p. Maticz, serbski mi­
nister w ychow ania publktfsnjego, posłał kom itetowi g fó - 
wnem ^t^korw ackiem u „zjazdu nauczycieli” w Zagrzebiu 
zawiaiiomienie,.że w zjezdzje tym  wezmą także udział 
nauczyciele z Serbji.

A m e ry k a .
• G azety am erykańskie podają niektóre szczegóły 

o przygotow aniach robipnych w Nowym Jo rk u , dla 
pow itania spodziewanego tam Je g o  Cesarskiej W yso-

W iGW egb K sięcia Atfekeegp AlekkflhdWiWfcz^?
K tt**  zM bomifezych obywateli ihfctećh Attttiehżń'
ofiarować ■'NSjftiśnfćjsZeftTu ‘Cesńi^flWi, zr fiSśhgdfiMWSm 
W ielkiego Księcia, utw ór artystyczny, wykonany -przez 
jednego  z pierw szorzędnych m alarzy am erykańskich.
O braz ten ma stanowić pam iątkę dwóch najgodniej­
szych uw agi faktów—dziewiętnastego w ieku— wyswobo- 

(A sm bcA , j te d ró W  .1 0

H rab ia  Chainbord p rzybyf w* piątek" do Bi;uggęs i uda 
się ztam tąd niezwłocznie do Frohsdorf. Zapewniają, że 
widzenie Śię ź ’kśSążętałiił'ófteańskiemi zostało jeszcze od- 
roczońein.

*  Wersal, 11 hpća. Na posiedzeniu zgrom adzenia 
narodow ego ogłoszono najpierw  kiik/i .w yborów  za 
prawom ocne. Następnie m inister m arynarki, pśypadcza, że 
pódiifti przez j  dziennjk LiberU  wiaddiność, jakoby  wy-
M ,'1 11171/ i t i i f / i i i  r , / \ c ł n  r i»  I z - ł l i z - t i  1 .  J l . .  .  /  F i__ i  ‘ * V I * * I

papieżowi p łz tą  p. lh ie r s  a za pośrednictw em  p. H ar 
court, jest całkiem  zinyslóńy. W  końcu z g ro m a d z e n ie  
narodow e uchwaliło p ro jek t d o p ra w a , w edług którego 
od cukru, kawy, h e rb d t^ i kakao, ktpre przywiezione zo­
stały do F rancji lub  też ziimowigne ju ż  były zagranicą 
przed przedstaw ieniem .ńow egp p ro jek tu  do praw a, o p ła ­
cone być ma dawniejsze cło, pod w ^ u n k iem  wszak­
że; jeżeli artyku ły  te za przybyciem  ich zadeklaro­
wane będ^, jpko przeznaczone dla konsumcji.

* Berlin, 12 lipca. K siążę następca tronu wyjedzie z 
G raveneend w dniu 13 czerwca^ w yląduje 14-go z r a ­
na w A ntw erpji, pojedzie dalęjj pr^ę?, Kołonj® do F ra n k ­
furtu , gdzie przenocuje i przybędzie 15-go. wieczorem 
do M onachjuni. Tam  zabaw i prątrdopodobnie przez 
dwa dni. P rzy  pow rocie s;wym do B erlina, książę na­
stępca tronu  odwiedzi na k ro tk i czas cesarza w Em s i 
cewarzbW^’ w K oblencji.

Btirlirt1, ^ 'l ip c a .  Provinzial Corr. pow iada w ar- 
tjfkfile słóyifi” o' weWhętfżńym rozwoju F rancji, P° u " 
wydatnieniu, że stanowisko obecnego rządu francuz- 
k iego wzmocniło się znacznie w ostatnim  czasie: N iem - 
cy spoglądać będą na nowy rozwój wielkiego i tak 
bogato uposażonego państw a sąsiedniego z zupełnym

spokojem i szczerem współczuciem. W ew nętrzne po­
stępy F rancji nie spraw ią nam kłopotów, gdyż je d ­
nocześnie możemy stanowczo spodziewać się, że i n o ­
we państwo niem ieckie rozw ijać się będzie coraz s il­
niej. T o  też całe Niemcy w tern większą szczerością 
życzyć będą F rancji, ażeby w wewnętrznem swem od­
rodzeniu znalazła nie tylko pokój u siebie, lecz zarów ­
no odzyskała zaszczytne stanowisko względem innych 
mocarstw, czego pragną wszyscy w interesie pokoju 
powszechnego i rozwoju oświaty.

* Praya, 11 lipca. Do tutejszego nam iestnictwa p rzy ­
słano ju ż  rozporządzenie do porobienia przygotow ań, tak, 
iżby sejm zebrać się m ógł już  21-go lub 22-go sier­
pnia.

* Pi'aga, 11 lipca. Z pow odu obecności księcia następ ­
cy tronu, pomiędzy stronnictw am i młodo-czeskiem a staro- 
czeskiem miały miejsce d ługie układy, celem skłonienia 
stronnictw a m łodo-c/eskiego do zaniechania agitacji w 
niższych warstwach ludności przeciw ko uroczystości p rzy ­
jęc ia . Stronnictw o m łodo-czeskie ustąpiło. D zienniki 
czeskie zaprzeczają wszelkiej doniosłości politycznej po­
dróży księcia następcy tronu. P odróż ta przedsięw zięta je s t 
ty lk o  dla przepędzenia wakacij.

* Peszt, 11 lipca. Dzisiejszy dziennik urzędow y za- 
inieszczą listę miast, w których pomieszczonych będzie 80 
trybunałów  w ęgierskich i 22 siedm iogrodzkich. W  W ę­
grzech utworzonych zostanie 297 sądów okręgow ych, zaś 
w Siedm iogrodzie 63. D o 14-go lipca odbyw ać się będą 
codziennie posiedzenia rady ministrów. N astępnie, naj­
większa część ministrów uda się w podróż. H r. A ndras- 
sy wyjedzie do W iednia, gdzie konferencje w przedm io­
cie połączenia dróg  żelaznych oLwarte zostaną nie 1 2 -go 
lipca, lecz dopiero 15-go.

* Rzym , 11 lipca. P oseł austrjacki, baron K ubeck  
uda się na urlop dopiero za k ilka dni. Pogłoska, jak o b y  
pow ierzoną m iał on sobie misję pojednania kurji rzym ­
skiej z rządem włoskim, je s t całkiem  bezzasadną. Z mi­
nisterstw  zainstalowanem tu je s t ostatecznie dotychczas 
ty lko ministerstwo spraw  zagranicznych. M iędzynarodo­
wa wystawa m orska w N eapolu zam kniętą zostanie w dniu 
31-m  lipca.

* Turyn,11 lipca. Sąd kasacyjny zadecydow ał, iż sądy 
włoskie nie m ają kom petencji w yrokow ania w spraw ach 
w ielkiego księcia M odeny i skasował w sku tku  tego w y­
rok  sądu genueńskiego. Z Rzym u donoszą: W  drukarn i 
W atykanu wzięto na prasę znaczny zbiór najbardziej zaj­
m ujących dokum entów, zaw ierających objaśnienia co 'do  
sposobu zapatryw ania się k ilku  gabinetów  europejskich 
na kwestję rzym ską.

* Madryt, 10 lipca. Epoca pisze : L iczba obecnych w 
M adrycie deputow anych zmniejsza się widocznie. Żyw ią 
obawy, że w krótce nie zbierze się potrzebna liczba 187 
deputow anych, ażeby uchw ały były prawom ocne. Epo­
ca stawia pytanie, w jak i sposób zapłacony będzie kupon 
krajow y na wypadek gdyby praw a finansowe u.e mogły 
być uchwalone. K upon zagraniczny w prawdzie je s t za­
pewniony w skutku układów  z bankiem  paryzkiein, k tó­
ry  zaliczył pieniądze pod w arunkiem  zw rotu takow ych z 
pierwszych rezultatów emisji pożyczki, lecz, zapytuje Apoca, 
co uczyni m inister finansów, gdy em isja nie nastąpi w 
końcu sierpnia, lub też, jeżeli układy nie dojdą do sku t­
ku? Sagasta obejmuje tymczasowo tekę m inistra fi­
nansów.

* Bruksda, 11 lipca. K siążę i księżna W alji w raz z 
sweini dziećmi, przybyli tu z O stendy i przyjm ow ani byli 
przez króla na dw orcu kolei żelaznej. Dziś udadzą się 
oni w dalszą podróż do K iasingen.

* Bern, 11 lipca. Na dzisiejszem zgrom adzeniu ra ­
dy narodowej, uznano za ważny postaw iony przez p. 
Jenny  wniosek, w przedm iocie zażądania od rady zw iąz­
kowej opracow ania plauu finansowego z  uwzględnieniem  
am ortyzacji d ługu  państw a i pow iększyć się mających 
w ydatków państwowych, ja k  również co do przedstaw ie­
nia radzie narodowej wniosków, w ja k i sposób możnaby 
pomnożyć dochody związku.

* Konstantynopol, 10 lipca. P o rta  postanowiła 
nąć beja Tunisu i zawiadom ić o tein rząd włoski 
gą urzędową.

* Londyn, 10 lipca. N a posiedzeniu izby wyższej, 
należący do opozycji książę Richm ond oświadcza, że 
przy drugieui odczytaniu bilu o reorganizacji arm ji, 
przedstawi on izbie wniosek, żądający odrzucenia tego  
środka. W  izbie niższej p. G ladstone oświadcza, że 
rząd  przedstaw i na następnej sesji p ro jek t do praw a w 
przedm iocie urządzenia w Irlan d ji królew skiej rezy­
dencji.

* Londyn, 11 lipca. N a meetingu, odbytytn przez 
członków izby lordów , postanowiono odrzucić bil o re ­
organizacji armji (i zażądać, iżby w przyszłym  roku 
przedstaw iono bardziej uzupełniony bil.

* Londyn, 11 lipca. Na posiedzeniu izby niższej, de­
putow any M onk zapow iada na 13-y lipca interpelację z 
pow odu nie zbyt gościnnego przyjęcia księcia następcy 
tronu pruskiego i jego  m ałżonki, co pozostaje w sprzecz­
ności z gościnnością, jak iej dw ór pruski dał dowody.

* Nowy-Jork, 10 lipca. Irlandczycy  uzbrajają się i 
grożą, że w środę napadną na procesję protestancką. 
K ilka  pułków  pow ołanych zostało pod broń. O baw ia­
ją  się buntu.

T E L E G R A M Y
D/.1KNNIKA WAKSZAWSK1.KGO.

P a r y  i , 13 lipca. Hrabia Chambord w pi$tek  przy­
był do Bragges, zk$d w raca  do Frohsdorf. Wiadomość o 
w ysłaniu kilku ty sięcy  kobiet do Kajeny j e s t  zm yśloną; 
mniemany iis t Thiersa do hr. Harcourt j e s t  podrobiony. 
Legitymiczne stronnictw o podzieliło sig na dw a odcie­
nia, z k tórych  jedno  przyłącza się do um iarkow anej rze- 
czypospolitej. __________

' P e t e r s b u r g ,  1 (13) lipca. W  odbytem  dziś cią­
gnieniu pożyczki premiowej ruskiej 1-ej emisji, g łó ­
wniejsze w ygrane padły ja k  następuje:

usu-
dro-

Serja Nr. Kub. sr.
3110

1-6439
34 200,000
11 75,000

13921 28 40,000
11309 2 25,000
13495 36 1
13873 26 ( 10,000

2796 3 f
505 48 i

3453 23
8,00017607 42 \

11839 22 l
4050 8 )
3559 19 \r63S0 25

109211 21
3988 23 ( 5,000

16652 25 /
16563 fi i

3579 2 1
8593 26 /

10437 46 v
8003 43 \

16212 13
14874 43

8791 29 >
15521 5
4643 4?
1605 33
4457 9
6645 7 \

483 35 /
19781 9 ’

6067 - i 2
6227 2
9200 32

863 28 1
177 39 /.

13258 24 . 1
11990 2 /

4733 19, i  1

1,000

(1)

Wiadomości Miejsoowe.
* P roszeni jesteśm y przez zarząd ochrony M iko­

łajew skiej w W arszaw ie o podanie do wiadomości po­
wszechnej, że 24-go lipca (5 sierpnia) r. b., urządzo­
na będzie w ogrodzie Nas kim loterja  fantow a na ko­
rzyść tejże ochrony. W  liczbie dantów  głów nych, p rze­
znaczonych do rozegran ia  na tej loterji, znajdować się 
będą ofiarowane na ten cel prżez Najjaśniejszą Cesa­
rzową, N ajdostojniejszą O piekunkę ochrony: waza dro­
gocenna z porcelany chińskiej i wysokiej wartości roz­
maite przedm ioty z m alachitu, ja k  również faeton „W G1 
kto rja” i kabrjo let „P ony-D ue,” z fabryki znanego fa­
brykanta powozów Rom anow skiego. U prasza się oso­
by, które- życzą sobie ofiarować fanty dla tej lo terji, 
ażeby oddaw ały takow e, w każdym  czasie, prezesow i 
zarządu pom ięnionego, jenerał-ad ju tąn tow i baronowi* 
M eller-Zakomelskieniu> na Nowym -Swiecie, w dom u 
Z arządu W ojskowego.

• - " ' - A •:
* W ypadki pokąsania przez psów wściekłych lub. 

podejrzanych o wściekliznę, albo będących w norm al­
nym stanie, nie ustają w W arszawie. P raw ie  codzień 
tutejsza G azeta Policy jna donosi o takich wypadkach; 
wczoraj naprzykład  w jednym  tyfkó num erze tej g a ­
zety dostrzegliśm y aż pięć w ypadków  pokąsania! Ze 
strony policji przedsiębrane są wszelkie środki do usu­
nięcia tego zła; O berpolicm ajster ciągle podaje do 
publicznej wiadomości, że napotykane bez kagańca 
psy będą sprzątane; rozkaz jeg o  rzeczywiście je s t Wy­
konywany; lecz w podobnych razach rozporządzenia 
władzy i środki przym usow e po większej części pozo­
stają bezskuteczne, kiedy sama publiczność je s t oboję­
tną. A  przeto niczemu innem u ja k  tylko tej obojętno­
ści nie możemy przypisać ciągle zdarzających się Wy­
padków pokąsania. Pow iadam y to dla tego, że nieraz 
przekonaliśm y się o  tern: w sklepach, u znajomych 
nieraz widzieliśmy psów bez kagańća i na uw agi nasze 
w tej mierze, zawsze słyszeliśmy z uśmiechem odpo­
wiedź: „T o fraszka! pies ińój nie kąsa, on je s t łago­
dny.“ A lbo, ja k  to mówią „dla forińalnoś<ji“ n iektó­
rzy  nakładają na psów takie kagańce, że śmiesznie p a ­
trzeć. Ofiarami pokąsania byw ają w W arszawie po 
większej części dzieci; czyż nareszcie same uczucie ro ­
dzicielskie nie skłoni publiczności do zaniechania obo­
jętności, k tó ra  staje się powodem tak zgubnych sku t­
ków?

* K ur. Warsz. obliczył, iż ogólna suma nagród na 
tegorocznych wyścigach, w ynosiła rubli 9,650. N aj­
większa z nagród  była rubli 2,000, najm niejsza 300 r u ­
bli; drugiem u koniowi przyznano najwięcej , 500 rubli, 
najmniej 100 rubli. Najszczęśliwszym z właścicieli ko • 
ni w spółubiegających się był książę R. Sanguszko, 
którego trzy konie: C avalier, fistafetta  i Stateczny, zdo­
były dwie pierwsze i dwie d rug ie  nagrody  w sumie 
3,150 rsr. Sam Cavalier zarobił z tego 2,200 ru b li/ 
D rugim  z kolei, praw ie równie szczęśliwym, był p. L u ­
dwik G rabow ski. C ztery  konie: Foscari, O detta , Y en- 
d tta  i E rnani, zdobyły trzy  pierw sze i trzy  drugie  na­
grody  w sumie rubli 3,000; z tego sarn Foscari zdo­
był 1,500 rubli.

* W  tych dniach wyszedł zeszyt czerwcowy „P a­
m iętnika tow arzystw a lekarsk iego .” W  zeszycie tym  
zamieszczone je s t dokończenie a rtyku łu  lekarza L . P o ­
gorzelskiego, p. n. „Postrzeżenia lekarskie, dotyczące 
fabrykacji tabacznej.” A u to r tw ierdzi, że nie zdarzyło 
mu się zauważyć jak ichkolw iek  szkodliwych wpływów 
na zdrow ie robotników', skutkiem  ich zajęć w fabry­
kach tabacznych, owszem są choroby, ja k  naprzykład  
skórne, którym  ci ludzie wcale nie zdają się podlegać. 
W  ogóle statystyka w tym  razie nadzwyczaj je s t t ru ­
dna, z powodu, że robotnicy w fabrykach bardzo czę­
sto się zmieniają.

* P lac ś-go  A leksandra, w edług  Kur. Codz., ma się 
niedługo pozbyć szpecących go i zanieczyszczających 
budek targow ych. W obszenym dziedzińcu jednej z 
przyległych posesji p. R ybińskiego, urządza się bazar 
targow y, m ający zastąpić owe budki. B azar ten w 
kształcie kw adratu  pomieści dziesięć ja te k  Z piw nicam i, 
obok których znajdą się odpowiednie sk łady  i sk lepy , a 
w przyszłości ma się tamże urządzić i rynek  rybny z 
basenami świeżej wody. B udynek trzechplętrow y, sta­
nie W edług ^ianu i pod kierunkiem  arch itek ta p . B rau - 
inana.

* Ruch chorych w zakładzie leczniczym dla dzieci 
w W arszaw ie za miesiąc od l  (13) czerw ca do 1 1 3 ) 
lipca r. b. b y t następujący.' pozostało: płci męzkiej 19, 
żeńskiej 15 razem  34; przybyło: p łci męzkiej 5, żeń­
skiej 14, razem 19; w y sz ło : płci męzkiej 15, żeńskiej 
11, razem  26; um arło: p łci męzkiej 1, żeńskiej 1, ra ­
zem 2; pozostaje: p łci męzkiej 8, żeńskiej 17, razem  25.

*) Cyfry te zakom unikow ane nam  zOStaty przez k a n to r p e . 
tersburgsko-w arszaw sk i ban k ie rsk i M . N e lk en a  i przez ajencję 
toleg r. B. Clkręta. . '----------------------- -----------------

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warsxt&wa. 

dnia Z  j Lipca.
Kolęd Fabryczno-Łodzka.

Pociąg  N r. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 m in. 2 S przybyw a 
do K oluszek o godz. 1 m . 10 i tam  spo tyka  się z pociąg iem  deo- 
bowym drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńsk ie j. Podróżni pocią­
giem  tym  udający się, przybyw ają do Sosnowic o godz. 9 w ieczór 
a do W rocław ia o godz. 12 m. 12 rano.

Pociąg  N r. 2 , wychodzi z K oluszek o godz. 2 m in. 35 p rzy - 
bj'wa do Łodzi o godz. 3 in. 3 2. Pociąg  ten  łąezy się  w K olusz­
kach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej Warszawsko-W ied eń ­
skiej,. wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0  rano. Podróżn i 
pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek o godz. 1 m. 2 0 fi 
czą się z tym że pociągiem  d rog i ^żelaznej Warszawsko-W ie



ippo

skiej, przybywają do Warszawy o g. 5 m. 3 8 p<j południu, a do 
Aleksandrowa o g. 7 m. 20 wieczófjśm.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— Jn lfo , w sobotę, komedja S erafiud ,

(po cenach teatru rozmaitości).j— Początek o godzinie 8-ej.
T EA T R  L ET N I W O G R obzflE  SASKIM .— D ziś, w piątek, 

balet w 3 aktach a 7 - u obrazach, H rab in a  d ’E gm ont- Począ­
tek o godzinie 8-ej. —  Jutro , w sobotę, operi^ T ru b a d u r  (wy­
stęp panny Czechowskiej).— Wczoraj, we czwartek, dawano ope­
rę S inobrody , byio osób 4 2 3 .

DOLINA SZWAJCARSKĄ. —  D ziś  i codziennie, K o n ce rt 
B. Bilsego, dyrektora orkiestry! cesarskiej z Berlina, — złożonej 
z GO-u artvstow. — We środę a soboty koncertu symfoniczne. 
Jutro , w sobotę:— I. „Im H oikaland,” szkocka uwertura, Gade- 
go; Adagio z kwartetu G-mollf Mozarta; Adagio i rondo z dzie­
wiątego koncertu na skrzypce, Spohra; Uwertura Z op. „ la n n -  
bauser,” R. W agnera.— II. S y m fo n ja  Eroica (E s-dur), Beetho­
vens: a) Allegro eon brio, b) Adagio assai (M arcia funebre), c) 
Scherzo, d) F inale. Uwertura z op. „Hugonoci,” Meyerbee-
ra; W spomnienie .z W  wiedeńskiego, walc Straussa; Ave M ana, 
F r. Schuberta; Sangerlust, polka' Straussa.— Początek o godzinie 
S-ej.— Cena wejścia kop. 3 0 .—  Wczoraj, było osób 450 .

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH. — Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rano do 5-ej 
po południu, w gmachu obok kościoła sw. Anny. —' Wejście w 
dnie powszednie kop. 15; w niedzięle zaś i święta kop. 5.

W  TEA TRZE L E T N IM  OGRODU „ELDORADO" (przy u- 
licy Długiej n .  5 8Gb). — D ziś  i  codziennie, p rz e d s ta w ie n ia  
to w a r z y s tw a  a r ty s tó w  d ra m a ty c z n y c h  pod dyrekcją Pawia
Ratytj ewioza. — Początek orkiestry o godzinie 7 -ej, a przedstaw ie­
nia o 8-ej.—r  Wczoraj, było osób 539.

T IV O L I (przy ulicv Królewskiej). — D ziś  i  codziennie, p r z e d ­
s ta w ie n ia  to w a r z y s tw a  a r ty s tó w  d ra m a ty c z n y c h  pod dy­
rekcją Anastazego Trapszo. — Początek o godzinie 8 Wczo-
raj, było osób 5 01 .

ALHAMBRA (w domu Lessera przy ulicy Miodówej). — D ii i
i  codziennie, p r z e d s ta w ie n ia  to w a r z y s tw a  a r ty s tó w  d r a -
m atyC Z nych  pod dyrekcją F . Stobińskiego. Początek o godzi­
nie 8 -e j.—  Wczoraj, było osób 6 09.

„GRENADA” (dawniej W enecja) — przy ulicy Nalewki. —-
D ziś i codziennie, to w a rz y s tw o  d ra m a ty c z n e  złożone z 12 u 
osób, dawać będzie p r z e d s ta w ie n ia  s c e n ic z n e  W języku pol­
sk im .— Początek ó godzinie 8 i pół wieczorem.—  Wczoraj, było 
osób ‘2 9 3.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej w domu G rodzickiego).—  
Dziś. i  codziennie, p rz e d s ta w ie n ia  t r u p y  d ra m a ty c z n e j  w  
ię z y k u  n ie m ie c k im  pod dyrekcją A. P la tuera .—  Początek or­
kiestry o godzinie 7 i pół, przedstawienia o 8-ej. —  WczorU), 
było osób 314 . I ..

* Przyjechali <lo Warszawy: obywatele: Szlubowski 
Henryk z Radymina, Wodzyńsici Władysław z Ivtery, 
Hincz Władysław z Łomży, Piwnicki Eugenjusz z 
Włocławska, Ząbiełło Franciszek z Zelizny, Budny Ig ­
nacy z Jastkowa, Wodzyński Józef z Zaborowa, Dem- 
bicki Konstanty z Osady, Sterapowski Jan z Srebrny, 
Leszczyński Ignacy z Petrokowa, Klichowski Stanisław 
z Strzyk, Klemensowski Ludwik z Lublina, — kupcy; 
Wochtel Ilcrsz z Cbersonu, Hałperin Majer z Białe- 
gWPMWgsśia7/ w tiiaet{iAoq immetlO

* W dnia 1 (1 3 )  bież. rnics, i roku, ehoryoh w S-miu cy­
wilnych szpitalach: pYzybyło 42 , wyzdrowiało 44, umarłó 6, 
pozostało 1538 (mężczyzn 7 6 4, kobiet 7 74), z nich w szpi­

talu staro/.akonnych mężczyzn 1.7 3, kobiet 168.

Ceny Targowe.
dnia 1 (13) Lipca 1811 roku.

Cena Okowity dryia 1 C13) Lipca.
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lito i—i-i ,.DwigatieV' .........................................

'Towarzystw Żeglugi parowej.
Żeglugi parowej po W ołdze . . . .............................

■J „  „ S a m o l i t , " ..............................................
„  „  ji ( o b l ig a c j e ) ..........................

^m sko -w o łgsk ie j . ..............................................
R uskiego. żeglugi parowej i handlu . . . . . . .
Ż eglugi. parowej po Wołchowie
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Owies ................................................. 5 1>8. . 7-rj ? 3 ,3^M?
Gryka . . ............. j  !i« 3 '75 • . i  iv—.
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j  , iLLL''' i -
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Lombardy
L o s y  z rok u  I 8 6 0 :  ,  .
• /• • , •WS!r .u q q  . ° i * j |o :

/, PARYŻA.
Iiunta 3" o ...........................
Renta Włoska tr ' 'j n  '
Akcje Kredytu Ruchomego., i

Z L O N D Y N U .
3 ,, Pa|>iory (OoiHols) *,rt "  1 w -J

v d s i  wotmois.") 
i ! i o s l n ^ ó  
H i ■ s lg u in j

;tU lu 
i.v i.

'

1• I JJlL’OjUI.
u b o w o q

(Kij II1I01J  
; -j HłPOłl

o / l  * 1  
>< jpirl'IM 
:U j D i^ilkł

d  $ h  ;#j

' ' ' ’ ■ 1
W ia d o m o śc i o G ie łdz ie  S t . - P e tm h c r g s k ie j .  ,

Dostarczane „rsos kantor ..... ^  '

| .Ycoidoihoq Jk-yj, Jtjooi£h .id ob jziam i f s n  'cn*iB3iaaiW ek sle :
ip j e s i m ^ j ^ V / i8 W i r ^ f 0^ 0 u  9‘e oitio;sbof(en«.fiow aoit8  e n x o i o x ^ 9*1 

A m sterdam  n* 3 m iesiące.,. 06  9ja  f K M j j n f  ddX™ tfl X ,fi(0

10 ‘/8 8hl11- ja J ila A .o tjX so

.
• "uil
’i ^

■ u . i

Na Hamburg na 3 miesiące 28
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N a Berlin na 3 miesiące . . 8 9 J L  ,  tal. prus.

Z  ^ B u tż  pą  AmiiewftVftrvuf. t- qilcefcfeł> I
'  ' ' ' ei t®*1 (SWOfmSKJ HISOĄSOą tlllldiuy

ruiiKpilenii jiui ytfxitf e a c i a y y  osfcjaniwP a p ie ry  pu b liczn e :
191113

Termina' kdponów. Żądano. PłacOfió. Sprzedano.

5'yu bilety banku 1-ej en i s j i ............................................|.

i ”  i i i  y /  i  v o t f f i J T ' A I  T/ l (  U I W V O T  ‘I / I O  W  /k tĄ C i j  1 3 /^  7*1. d l .1 rś  I . . .
( ®% •   ..........................
1 5°/0 1-ej serji 1830 ry . . Tl, ; / ..............................................
1 5 ° /0 2-ej serji Rotsch . . . • ......................................
15°/0 5-ej seg i 2 . - ..' . . -i- fć  ' .....................................

■« J 5 %  B-ej serji 1855 r. . . . ..............................................
7‘ei 8eD* 1 BOŚ r.  .     •

(Ś |4 %  il i e J 9erJ ' 1840 r. . . . . , . . . . ■• • •
I  4°/^ 2-ej, S-qj i 4 -ej serji )  ....................................................
1 4°/H' 5-ńj serji .   - • ‘ r
( 4°Ą, finlandzka. . K '. . . . •

5°/# 1-a wewn. prem. pożyczka I8 S 4  t l
1866 r.

5°/n świadectwa wykupowe . . . . . .
5 ' / j 0/2 renta . . . . . . . . . .
61%  obligacje st.-petersburgskiego banku zienisk 
a u/u ,, moskiewskiego ,, ,,

jfosB O jeno i(en3]4)ós9.

1 maja, l-listop .
1 ipauc, , l. wrześ.
1 m ąj* ;l listop.
4 stycz. 1 lipca 
1 marca 1 wrześ.
1 marca 1 wrześ.
1 kwiet. 1 pazdz.
1 kwiet. 1 paźdz.
19 kwiet, 20 paźdz. 
1 lut,. 1* sierp.
1 lut. 1 sierp.
1 kwiet. 1 paźdz.

1 stycz. 1 lipca 
1 marca 1 wrześ

7s
90 '/a

.%v3̂
9 0;V8 

tłOKII 
ó e T fii 2 
£ ?P 8 £  
b(.!TS

9 1 ' / ł
9 0 %

8 5 %

. . . ___il),Wó a 3 5  Szujsko-Iwanowskiej . . . . . . . 'Us ®ś •
iav\fey( K ):.l25 W itabsko-O rłowskiej. . . . . . . . .

„  100  łliybińśko-Botogowskiej . . .  . . . • a> l.j
,T; 12 5 utTtttfibo^śko-Saratowskiej. . L' . . . . .

, ,; • 100 i Tambowskó.Kozłowskiej. : . . .  . . ' .,
HU ij jm iż b io o  No-'wotorżsltidjiJv.,4i>.2;9Y:'|MiU ! . . . . .

w ó]at>^uliĄ{fil> M oskiew śląó^ttóleński^iA i^b^. ,R(p4o«j. u >
V : ; < ,y i 60 Warsi5awskó*-Wied'eńskiej ; • )/■« . . . ' s. .
ijó lllilf/stY 01^ 'G riaz ie-B orisog lebsk ie j- o; . . ą l» q  V ‘" .  .
-X'll9oJ-VU'jl0U-l&rigjsYWQjiS#ayi4tóęjl . I I y ; - i ) K . q x y i q . J . 

r ub. 125 Kursko-Charkowsko-Azowskiej . , !,' . /'--'.j
»9S iq  tśiY/olSlIśiToti-Tyfliskiej . >• • .» ./«\ \,\. Ąyęw>i. * . .j
wiilś^it* itwoaścioim
j.m , , 125 Peterhafsk iej^ t .ik igu iao tp  tiiżłżij-,i: s •
W u i e v i J  u  o ‘juD U fow arzystw  kolei żelaznych (obligacje).

rab. 12 J Ryg8ko-Dyuaburgskiej . >  .................................
- i lb i iń a  V v 12 5 . Mikołajewskiej 1-e j em tiyj «tsi>aiwl»«] * •

12 5i « x u liv iH llL  2-ej em., , .......................... ......
,, 100 W arszawsko-Terespolskiej . .................................

i ji500 Główn. taw. rosyjsk- kolei i« I , - :v . . .
tal. 2 00 RiazańskorKozłowskiej • » ...............................
,, 200 M.aakie.wsko-Kiazańskiej;.:i.\«|oiuh:śj;l(iiil 4ll w '

. ,, 200 Riażsko-Morszańskiej . ,  ._•«.................................
t. 20Ó — 1000 Kursko-Kijowskiej . - • • ;> .1

I v. L s t u  1 0 Q W itebsko-Oriowskiej. . . . . . . .

V /V J!ioh?A ) ^ I r o o ^ ^ W B W o d ń B s  •*inbsr* 1 u  ^ (T iiw sd -i
t. 20 0 — 500 Szujsko-Iwanowckicj . •

tal. 200 O rłow sko-Jeleckieji . . • • • • . . .
,, 200 Kursko-Charkowskięj . • ...........................

t.' ^t>0—  100Ó Charkowsko-Kreinieńczugskiej .

Lk t. M W * - u  « « '  ' ’
t. 100— 100C Mbskiewsko-Smoleńskiej. . . • . . .  . . .

f / s t :  100 Tam bow sko-Sm oleńskiej..........................................................
tal. 2 0 0  Charkowsko-Azowskiej1 . / . . ..............................................

A k c je  n ieo p łaco n e .
-i sosśo^ «L ; ■ Przemysłowe i handlowe,

rub. 250 S t-petersburgskiego międzynarodowego banku handlo-
fiin»sb i:to01 wego (100 ). .     . .

,, 250 Kijowskiego prywatnego banku handlowego ( 2 0 0 )  . .
OH ,«s.bDAiji0 OO \Vołgśkó K am śłiego banku handlowego (2 50) . . .

' , ,  250 Odeskiegó banku handlowego (12 5 ) .................................
„  150 Towarzystwa składów na wyspie Gołodaj ( 1 0 0 ).

5)90 '■■ą, 125 6°/0 obligacje lombardowej koinpanji . . . . . .
„  ' 200 8t‘.-pet,erśbufgskiego prywatnego lombardu (5 0).

250 W arszawskiego banku handlowego 2-ej em. (7 5 ) 
(tną lo t^  Ruskiego Loydu (^b ó ). W  yftoiholĄio

’( ',, TOO1 Rewelskfegó banku handlowego (50 . . .
1 'Towarzystw kolei żelaznych (akcje).

ftfń fłrtk ra  . , ‘^ j  J o i i^ ó iH r w f lo i /  o b tr tS fl|
/  4 00 Kinieszilio-Iwanowskiej . . . .  z - J t , ;  ś u ,]

-o s  om u so i j ^  W oroneżsko-Gruszewskiej . A
;L iii , ,/va uA.: i*L’■ M n)

1 kwiet. 1 paźdz.
5 kwiet. 5 październ. 14 8-'/ j
2 stycznia 2 lipca B 2 '/4 
1 stycznia 1 lipca 
1 lutego 1 sierpnia

tniti

l U / z

15 czewca 15 grudn.

eoD-kj . . V W
. . . i-. . . .

,yiu

1 stycznia 1 lipca 
10 kwiet. 20 paźdz.

1 ’ - Kl > t>i - . . ’ ' '» ■ • 4 ' 1
2 0 marca 19 września
1 kwiet. 1 październ.
19 września 20 marca
2 0 stycznia 20 lipca 
5 kwiet. 5 pażdzier.
20 stycznia 20 lipca 
5 kwiet. 5 październ. 
20 marca 19 wrześ. 
20 marca 19 wrześ, 
19 kwiet, 20 paźdz. 
19 kwiet. 20 pazdz.
1 7 lutego 2 0 sierpnia

7 9 '/.,

121 
7 4 ' / /

104 % 
104 %

«»•/* 
115 

7 7 %

103
8 0 ' / /

7 5

(li/

6 2 ‘/ t 7 s
115 <mł

7 4 %

1 9 kwiet. 20 paźdz.
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l)odat«k do JVs 141, u zten m K a  rrarsiawsłftcgo,
Piątek, dnia z  (14) Lipca 1811 r. 1001

U p u fia e A C H te  r r z ‘J\* 1 4 1  D z i e n n i k a  W a r s z a ic s K ie q o .  

J l n m m m .  2  ( 1 4 )  L o a r  1 8 7 1  i .

KA3EHHLIH OETMIBJlEHia.
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE 
8AJ0 BJlEHIR H n P flB H J lE r iH

N. D. 4223. kb .ietfK oe I'yOepitcKoe 
U p u K A tH ie .

IljiHMt(Hascb bt> 1 ft cTaT. BucoqaBmar o 
yB»3a OTb 25 Aop-fiiii (.7 Max; I860 roga, 
BWBUBatTT, caub  Rb sosupaTy nu podany 
ófcsaBinaro n m  MbcTa CBoero aHTcjbCTBa, 
óeab  joaBOJieHiH uogjeraainiixb BjaCTett »b -  
Tejia mHHiJ K rojou ia , MbxoBt'Karo y®aga, 
T oaauia  BoliHapcuaro c a  menom HDaieio a 
cuhom x T ou am eu b , KOTOpue no aui.Kiuiau- 
ca cH-BgfcHiHub HaxogaTCH aa rpaHancio, cb 
TiMb, s to g ij  Bb npojoaateHia mecTH Ht- 
g i.ib , co /(Ha Hucroam aio Buaoba hbiijch bi> 
ójmKafiuiee noaaueticKOc VnpaBieH ie H a- 
n ep ia  m ii IfapcTBa, b l  upoTiiBiioub cgyq jb  
coraacuo 340  a 341 c t .  VtoaOBHUXb y jo a u -  
Hifl o HUK&aaHiHXi, nparobopoux ó y g e ib  cb 
Ó e a B o a B p a i u o a y  aarH H H iio .

T. K b -im u , 26 I iohh 1871 roga.
1— 3 COBlTHHKb, ( ............... )

N . D . 4049. r .ia u n o e  OOmecmnu 
fo c iu c n u x b  M e A t i u u x b  /{upp? i> .

Ilo ta u ieu ie  uicnitł;
Ob 1-ro la jut cero ro/(a bi, Iia n H o S  Kuc- 

c i  O ó m tcn .a  óygei-b  iiponaHOgHTbcH boj- 
bpaTB H aiitii..ja  no 586 aHniaub BumegutHiib 
B b  5 - S  T a p  iiu B , n p o u 8 B e g e H H i.if i  1 5  r o  J e s a -  
6 pa 1870 i . ; aa cabgy winam i hj jiepasm:

l-igllHMSHUe JIHCTbl:
Cb  As 16251 no 16300— 50 aisą.

„ 42201 „ 4 2 2 5 0 - 5 0  „
„  64901 „ 6 4 9 5 0 - 5 0  „

.„ 194601 „  1 9 4 6 5 0 -5 0  „
„  195951 „ 195996— 46 „
„  214031 „ 2 1 4 1 0 0 -5 0  „

"".............  "296
IfdTfcpU'IHbie jihctu:

„  309701 ,, 309750— 50 „
341501 „ 3 4 1 5 5 0 - 5 0  .,

J„ 395101 „ 395750— 50
„ 499401 „ 499450—50 „
., 526251 „ 526290—40 „
, 535251 „ 5 3 5 3 0 0 -5 0  „

J 9 0 _________
586 Hsnifl.

i lp a  Buuie caaauuHbixb agn iaxb  gojateHb 
aaxo/iHTLCii npuHuAJeiKamin kb huiji, tu-
idn.

K a n B T a x b  y n g u s i i B a O T c a  f i t  C . - H e T e p 6 y p -  
r*  B p e j i m i u a i i  Ó B g e r a u u ,  no c p e g H e i i y  r e i t -  
c e x u t o a y  a y p c y  a  v u u ,  u o c j b g H a r o  u p e g b  
n p e g t » n j « H i e u b  u o r a u i a e u u x b  a i tn iB  Oupate -  
Baro B'b O.fleTepfiyprti jhu.

IlpegbHBHTeiHH b Uliuia, nhliueguillXb B'b 
Tapaatb, BbigaiOTCH ocuśuh CBHgbTeabciBu 
gna nojyseu iH  no o n u m , BuoegbgcTBia, aa- 
N ia u iexb H u xb  guBugeiijHbixi, aKi(i(l. [Ipu 
Bbiyaab ciix'i. CBi-.gtTejbc-rBb ua 10 a Óo/rte 
aamfi, npfcjoeTUi'jiie.TCa r jagt-ntny oóbSBinb, 
aexueT b ail OHb UO-iysHTb gauiigeiigiiua uit- 
nia no ojhoH uxa no accbth aaaifl bo ahcth.

K b c««y C obU tb Aoxroub e ia T u e i’b upu- 
coBoayuHTb, a t o  aab a a c ja  auniB, BhiincA- 
in axb  Bb BcpBbie 4 pu Tiiyiawa a uoajcwuB' 
m axb uorauieaiio b l  1867—J 8 7 0  r., nawę 
c J iA y K)1A0 i aaiiia HeiipeACTanAeHU k l  nora- 
iueaiio:

1. Annul, BbimeAiuia Bb nepBuif Tapaiab, 
noAAe«aHuii;i uoiauieHiai «b 1 Ikuh 1867 
roA#.

M M  95292, 145111, 145114, 145117 a
184463, utoi'O 5 uaiiin.

11 p a  H a x b  AOXKeub nuxoAHTbcu TaAOBb a 
■ynoHH cb  Ai 2 1 , ua cpoica 1 KHBupH 1868  
r.  BHAumareAi.HO.

2. A uuia, BblUICAUliH BO BTOpolt TIipalK'b, 
DOAxeaiuBuiin uoraineuuo Cb 1-ro lio iii 1868 
rOAa.

A6AŁ 73326, 73329 no 73330, 73350 ,253124 , 
279463, 279466, ^79489 no 279491, 295407, 
295414 no 295415,293421 a 5 9 3 6 1 1 no 5 9 3 6 15. 
HTOro 19 anniS.

Ilp a  Haxb AOAwCHb iiaxOAHTbCH TaxOHb a 
HynOHU eb AS 23, tia cpoub cb  l - i o  llnfiupu
1869 r. ruJHiauTc.ii.iio:

3. A ltaic, BbiiuexiuU Bb rp crih  Tapiuub, 
n oA U 'iK U B iiiiu  a o r u n i i  HiHi c b  1 1 0  I k u h  1 8 6 9  

rOA«.
M M  198703, 198730, 198737, 201351 no 

201366, 226971, 226978, 226991, 266862 n o  
2 6 6 8 6 6 ,2 6 6 ,6 8 0 ,3 4 8 7 0 6  no 348710, 348716  
no 348720, 369,7 26 u o  369730, 369736 no 
369740, 3887 16u o .198720 a 3 6 Ś 7 3 1, no 388735  
6 8  aKnib.

Ilpa Ha‘x b  AOjweHb ii.ixoahtlcii xuiOHb a 
ayooHU Bb AS 25, Ha cpObb 1 ro HMbapH
1870 r. bbJMiHHTexbiio.

4. A itaia, BbiuiŁ-Ainiu r .b  HeTBcpTuS ia -  
paatb, boajiutaBuiiu uoiauieiiiio Cb I ro Ik)- 
ju  1870 rOAit.

M M  95054 no 95054, 126572 no 126574, 
126576 no 126579, 4.26582, 1205V?, 126590. 
126595, 126599, 199323 uo 199346, 19934S 
no 199350, 405/361 no 405,375, 405,381 
no 405385, 405391 no 405400, 498,351 uo 
498375, 537201 no 537210 a 584126 uo 
584135. l l i o i o  118 aKaifl.

I lp a  HHxb A oxseub uuxOAMTi.ca T .uoirr a 
■ yuoab ick  AS 27, hu c p o K b  1 ilanapa 1871 
T. BKAlOHHTeAbllO

l'xaBHUH itaccu noaturaeTCH Bb 5oxbuioH  
IlTaiiHHCKoH y j a a f ,  Bb a o x !1 OftmeCTBa Ai 
7, noA Ji Haccaattt.

Kacca o iapN T a eutcAueBHO, aa acBAioae
a ic a b  BOOirpecHiJXb a npaaAiia'iHUxb ;1 H> t1 
Cb 10 n a c .  yTpa AO 2 ‘lac. uo uoxyAHa.

JS. I) . 3163 . Sąd Kryminalny w P lochu. 
Stosownie Uo art. 11 Najwyjaue^o U kaiu  

s  d. 25 Kwietnia (7 Maju) 1847 r. o^laata wy­
roki uwe:

1. Z duia 12 (2 4 )  Listopada 1&70 K prae- 
ciwko Alichulowi Abrainoui i Beniaminowi 
Adlerom i innym.

2. Z dnia 3 ( 1 5 i  Lutego 1871 roku prue- 
ciwko Janowi Aniosiewicnnwi tuJiiel. innym 
podaAdnym.

3. Z d 6 ( 18)  Marca lS 7 1 r . przeciwko S/.ai 
Bitenbergowi-

4 . Z d. 6  ( I 8 l Marca 1871 r. przeciwko Jó- 
se fo r i Sawiczowi i innym, o opuszczenie kra­
ju  bez pozw. lenia Kz>)ilu obwinionym, z za- 
atrzeken.cm, to  im jea ic te  s lo ty  tormin trzreb- 
jnieaięctny do uspruwiedliwionia siy i odwoln- 
nia do Sadu w/taze/ro, w jakowej drodze r.a- 
aady usprawiedliwiające ich uieobecnold przez 
Sąd wyłsrej Instancji przyjęte być mogą.

Ogłasza takte wyroki *X-go Departamentu 
Riądzip'GS° Senatu I-y z dnia 1 1 (23) Listo­
pada 1870 r. przeciwko WiKd..rowi irodali Ke 
nigsbergowi tudz.et. muym; II. z dnia 1 3  (25) 
Stycznia 1871 r. W sprawie przeciwko Leotry- 
cydasowi i Kongolanowi Sejfrydom; i III. z d. 
7 (19) Sierpnia 1867 r. w sprawie przeciwko 
Michałowi Abrahamowi i innym o opuszceenie
kraju bez obwin,ioimn.

Płock d. 26 Mai ca (t) Kwietniu) 1 8 7 1 r.
Prezes.

Radca Stanu, Orłowaki 
Podpisarz, Skupieńaki.

Działo »ię w miejscu posiedzeń Sądu 
Kryminalnego w Płocku, d. 3 (15) Lu­
tego 1811 r.

Obecni:
Łeuipicki Sędzia Prezydnjący.
Dramihski Sędzia.
S iedlecki Asesor.
Swidwiński Podprokurator.

W  sprawie przeciwko:

1. Janowi Aotosiewiczowi byłemu zastępcy 
Wójta gminy Awifcaóce, w Powiec e Sejneń­
skim, lat 30 mieć mogącemu.

2. Janowi Tananiewieżowi byłemu zastępcy 
Wójta gminy Dumbeł, w Powiecie Sejneńskim, 
o opuszczenie kraju bez pozwolenia Rtądu ob­
winionemu, p o i wyrok w 1-ej Instancji przy­
chodzącej.

Sąd Kryminalny w Płocku.
1. Jana Antosiewicza.
2. Jana Tananiewicza, za opuszczenie kraju 

bez pozwolenia Rządu z art 340, 19, 24, 26, 
30, 31, 32 K K. artyk. 10 Najwyższego Po­
stanowienia l dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1860 
roku na pozbawienie wszelkich praw i bezpo­
wrotne z obrębu Państwa wygnanie z zagroże­
niem zesłania na osiedlenie w Syberji wrazi- 
powrotu do kraju po prawocności wyroku akae 
żuje. Koszta Skarbowe umarza.

Mocą wyroku w I-ej lustaucji wydanego, 
(podp.) Łempicki.
( — )  Lemene.

Dz ało się w miejscu posiedzeń Sądu 
Kryminalnego w Płocku, d. 12 (24) Li- 
stopa 1870 r.

Obecni:
Skcczyński Sędzia Prezydujący.
Diannński Sędzia
Siedlecki Asesor.
Łazow ski Prokurator Królewski.
W sprawie przeciwko Michałowi Abram i Be­

niaminowi Adler co do Brzostka vel Brzostow­
skiego, Bartłomieja i Kreasowa Hurs/a o opu­
szczenie kraju bez pozwolenia Rządu obwinio­
nych, pod wyrok w 1 ej Instancji przycho­
dzącej.

Sąd Kryminalny w Płocku.
1. Brzostka inaczej Brzostowskiego Bartło­

mieja.
2. Kreasowa Hera/.a za opuszczenie kraju 

bez pozwolenia z artykułu 340, 19, 29, 30, 31, 
32 K. K. art. 10 i 12 Najwyższego Ukazu z u. 
26 Kwietnia (7 Maja) I860 r. na pozbawienie 
wszoik ch piaw i bezpowrotne z obrębu Pań­
stw a wygnanie z zagrożeniem zesłania na o sie ­
dlenie w Syberji; gdyby po prawomocności wy­
roku lego wrócili, skazuj *.

Mocą wyroku w 1-ej Instancji wydanego, 
(psdp ) Skoczyńsk i.
( — ) A. Lome no.

Działo się w miejscu posiedzeń Sądu 
Kryminalnego w Płocku, d, (i (l8? Mar 
ca 1871 r.

Obecni:
Łempicki, Sędzia Preżydujący.
Bramiński, Sędzia.
S ied leck i, Asesor.
Łazowski, Prokurator Królewski.
W sprawie przeciwko Józefowi Sawiczowi 

c o d o : Y\ incentego K ołodziejskiego vel Kuło- 
dziejowskirgo a właściwie Kolod/.iejewskicgo, 
wychodźca w r. 1348 zb itg logo, współdzielża- 
wcy folwarku Jastonowo, gminy Krosuowo,
0 opuszczenie kraju bez pozwolenia Rządu ob 
obwiuiou* go, pod wyrok w I ej Instancji przy­
chodzącej*

Sąd Krymiualny w Płocku.
Wiuceutego Kołodziejskiego za opuszczenie 

kraju b^z pozwolenia:
Z art \ kuł u 34, 19, 24, 25, 30, 3 l ,  VI K. K. 

art. 10 Najwyż.4zeKM) Postanowień a z dnia 25 
Kw-utuia (7 Maja) 1850 roku na pozbawieuie 
wszelkich praw i bezpowrotne z obrębu Pań­
stwa wygnanie, z zagrożeniom zesłania na osie­
dlenie w Sybciji w razie powrotu do kraju, po 
priiwomocuości wyroku skazuje. K oszu  u- 
m ano.

Mocą wyroku w I-ej Instancji wydanego.
(podp.) Łempicki.
( — )  A. Lemene.

D ziało się w m iejscu  posiedzeń Sądu 
K rym in alnego w P łock u , d. 6 ( 1 8 )  Mar 
ca 1871 r.

Obecui:
Łempicki, Sędzia Prezydujący.
D r a m i ń s k i ą  Sędr. a.
S iedlecki, Asesor.
Ł azow ski, Prokurator Królewski.

W spiawie przeciwko:
S/.ai Ejtenbergowi wyznania Mojżeszów, go 

w r. 1786 w mieście Płocku urodzonemu, han­
dlarzowi, o opuszczi nie kraju łe z  pozwolenia 
obwiniono mu, pod wyrok w l ej Instancji przy.
1 li »dz teomu.

S.,d Kryminalny,
SzHję Kjzeubrrga, ?a o; uszczenie kraju bez 

pozwolenia z art. 34 0 , 19, 24, 2», 30, 3 l ,  32  
K. K (i. i P ., Najwyższego Postanowienia z J 
25 tvwiet'.i* (7 Maja) I85ti roku na pozbawie­
nie wszelkich praw i I ezpewrotn.* z obrębu 
P aństw a wygnani**, z zagrożeniem i kłania na 
osiedlon o w Syberj*, w razie powrotu do kraju 
po prawomocności wyroku »kazuje. Koszta 
unarsa.

Mocą  w y r o ’ u  w I  oj I n s t a n c j i  w y d a n e g o .
(podp.) Łempicki.
(  — )  Lemene.

Działo aię w Warszawie w n ibj cu 
posiedzeń X Departamentu Rządzącego 
Senatu, d. II (23) Listopada 1 8 ',0 r.

X. Departcuiont Komplet Zwyczajny.
U be* ni:

Włntc, Geuurał Juzdy Senat. r Przewodni 
czący.

G« ścim ski, Andrault, Tajni Rad. y Senato­
rowie,

Uembioliński, Piątkowski, Broniewski, Rzc- 
caywisci Rtulcy Stanu, Członkowie Senatu.

S łupski, Pomocnik Naczelnego Prokuratora.
W sprawie przeciwko:

L Wigdorowi Gedali Kóuigsbergerowi, lat 
26, fakt h ow i.

2. Kiwie Lipszyc, la t 23, czapnikowi.
3. Abramowi Płot, lat 37, szewcowi.
4. Surze P lo t, lat 35, fconio poprzedniego,
6. Lejbie Bor Kosoni hal'vel Rosenblut, lat 

25, handlarzowi, wsz stkim wyznania Mojto- 
s owego, z inia-ta P ieck a  pochodzącym, wy­
rokami Sądu Kryminalnego w Płocku i  dnia  
6  (18) Czerwca 18(56 r. i Sądu Apelacyjnego  
z dnia 9 (21) Stycznia 18.67 r. za wydalonie 
się z kraju bez pozw,>h nia Rządu z mocy art. 
339 , 340 K. K. art. lO i 12 Najwyższego Uka­
zu z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) I860 r. na po­
zbawienie wszelkich praw i bezpowrotne z obrę­
bu Państwa wygnanie, z zagrożeniem zesłania  
na osiedlenie w Syborji, gdyby po prawomo­
cności wyroku powrócili skazanym , drogą re­
wizji pod ostateczny wyrok Senatu przycho­
dzącym, przez Mecenasa Zielińskiego bro­
nionym.

Rządzący Senat.
Przedstawione sobie wyroki Sądu Kryminal­

nego w Płocku z dnia 6 ( 1 8 )  Czerwca 1866 r. 
i Sądu Apelacyjnego z dnia 28  Października 
(9 Listopada) 1868 r. co do Wigdora Gedali 
Kenigaberga, Kiwy Lipszyca, Abrahama i Su­
ry P ło t, oraz Lejby Ber Rozenblatha vel Ro- 
zentala, wydane w drodze rewizji zatwierdza, 
przy wypuszczeniu tylko z nich art. 339 K. K 
Koszta sądowe tej instancji umarza.

W yrokiem ostatecznym.
(podp.) Wbite.
( — ) Mach*zjński.

Dz alo się w Warszawie w miejscu 
posiedzeń X Departamentu Rządzącego,
Senatu, d. 13 (25) Styczuia 1871 r.

X , Departament, Komplet zwyczajuy
Obecni:

W hite, Generał Jnzdy Senator Przewo­
dniczący.

Roźnow, Genał-Lejtuant, Senator.
Andrault, Radca Tajny Senator.
Rembieliński, Piątkowski, Broniewski, Rze­

czywiści Radcy Stanu. Członkowie Senatu.
Słupski, Pomocnik Naczelnego Prokuratora, 

(podp.) White.
( — ) Machczyńsfcf.

W sprawie przeciwko:
1. Leotrycydesowi, lat 31.
2. Koriolanowi lat 18, braciom Sejfrydom  

synom budowniczego z miasta Łomży, aa wy­
dalenie się z kraju bez pozwolenia Rządu i uie- 
powrócenia do takowego, wyiokami Sądu Kry­
minalnego w Płocku z dnia 2 l  Lutego (5 Mar­
ca) 1866 r. i Sądu A pelacyjnego x dnia 6 (1 8 )  
Stycznia 1869 r. z mocy art. 339 i 340 K. K. 
tudzież artykułu 10 i 12 Najwyższego Ukazu 
z dnia 26 Kwietnia (7 M aja) I860 r. na po­
zbawienie praw i bezpowrotne z obrębu Pań 
stwa wygnanie z zagrożeniem zesłania na Sy- 
horją, gdyby po prawomocności wyroku do 
kraju wrócili skazanym , drogą rewizji, pod wy­
rok Senatu przychodzącym, przez Mecenasa 
H elcia bronionym.

Rządzący Senat.
Po przedstawieniu sob'e w drodze rewizji 

wyroku Sądu Kryminalnego w P łocku, z duia 
2 i  Lutego (5  Marca) 1866 r. i Sąda Apelacyj­
nego z dnia 6  (18) Stycznia 1869 r. co do Leo- 
cytrydesa i Korgelana Sejfrydów wydane, przy 
wypuszczeniu tylko z nich art. 3 3 9  K. K. G. 
i P. zatwierdza. Koszta sądowe umarza.

Wyrokiem ostatecznym.
(podp.) White.
( —  ) M achczyński.

Działo się w W arszawie w miejscu 
posiodzeń X Departamentu Rządzą­
cego Senatu, dnia 7 (19k  Sierpnia 
1867 r.

XDepartamont komplet zwyczajny.
Obecni:

Hr. Opperman, Generał - I.ejtnant, Senator 
Przewodniczący.

Andrault, Radca Tajny, Senator.
P iątkowski, Nowiński, Rzeczywiści Radcy 

Stanu, Członkowie Senatu.
P ołczyński, Radca Stanu, Członek Senatu.
Szulc, Członek Senatu.
Rojewski, Radca Stanu, Pomocnik N aczel­

nego Prokuratora.
(podp.) Hr. Opperman.

W sprawie przeciwko:
1. Ickowi Birnbaumowi, m uzykantowi’ a rn. 

Lip nu.
2. Natanowi Fordońskiemu, wyrobnikowi 

z m iasta Lipna.
3. Hunowi Kwiatkowskiemu, stolarzowi z 

miaetfc Lipna.
4. Szlamie Łyżwa, szewcowi z miasta Lipna.
5. E liaszow i Szubińskiemu, szklarzowi z m- 

Lipna.
6. Józefowi Sarnackiemu, służącemu ze wsi 

Kunina Okręgu O strołęckiego.
7. Ludwikowi Truszkowskiemu, stangretowi 

ze wsi Jem ieliste, Okręgu Ostrołęckiego.
8. Jakóhowi Zylbermaun, złotnikowi z mia­

sta Lipna, wyrokiem Sądu Kryminalnego w 
Płocku, z dnia 1 5 (27) Sierpnia 1861 r. w dro­
dze rewizji przez Sąd Apelacyjuy wyrokiem z 
dnia 27 Listopada (9  Grudnia) 1864 roku za­
twierdzonym, za wydalenie się z kraju ojczy­
stego i uiepowrócenie do takowego, % mocy 
art. 339 i 340 K. K. G. i P ., tudzież art. 10 
i 12 Najwyższego Uka/u z duia 25 Kwietnia 
(7 Maja) 1850 r. ua pozbawienie wszelkich  
praw i bezpowrotne z obrębu Państwa w ygna­
nie z zagrożeniem zesłania na osiedleuio w S y­
borji w raz e powrotu do kraju w drodze rewi­
zji pod Oivtuteczne rozpoznanie Senatu, przy 
obronie Halt a, Obrońoy p. zy.Senajcie przycho­
dzący in.

Rządzący Senat.
Wyroki Sądu Kryminalnego w Płocku, z d, 

15 (27) Sierpnia 1861 r. i Sądu Apelacyjnego  
Królestwa Polakiego z dnia 21 Listopada (9 
Grudniu) 1864 r. w drodze rewizji przedsta­
wione co do Icka Birubauma. Na'ana Fordoń­
skiego, ilu n y  Kwiatkowskiego, Szlam y Łyżwa, 
Eliasza Szubińskiego, Józefa Sarneckiego, Ln 
dwika Truszkowskiego i Jakóba Silbermanu 
przy wypuszczeniu jed yn ie  art. 339 K. K. za­
twierdza.

Mocą wyroku ostateceuego w drodze rewizji 
wydanego.

PU ck d. 2 j  Marca (6 Kwietnia) 187 l r. 
(podp.) Hr. Opperman u.
( —  ) Zabor ows k i .
Zit zgodność świudczy.

Podpisarz
Sądu Kryminalnego w Płocku, Skupieński.

OTWARCIE SPADKOWE. 
0TKPMT1E HAOMAOTB’h

/V. / 1 41147. lie /en t K a n ce la r ji Z w in ta ń sk tj  
w IVarazauHt!.

Z powodu nastiipiouycli śmierci:
1. Bunj mniua Jauow er, w łaśc ic ie la  iiierii 

ck om ości w m. W arszawie przy ulicy 'i’auika 
pod Mr. 'J840 p o łożon ej.

9. K eliksa L ebkow skiego, w spółw ierzycie- 
la sumy rs. 95,100 zabezp ieczonej, pod Mr. 5 
działu  IV  wykazu bypoteczuego dóbr Pęcla  
wice z O kręgu Z giersk iego i podauej do za 
b ezp ieczeu ia  ua dobrach H ogaszyu, rów uież  
z Okręgu Z giersk iego.

3. Adolfa K arukowskiego, w łaścicielu  dóbr 
ziem skich  btrzegociu  lit. A. z Okręgu Ł ę ­
czyckiego.

4 Izabeli K opycińskiej, w ierzycielk i sumy 
rsr. 1,050 zabezp ieczonej sposobem  subiuta- 
bulatu ua prawie propinacji folwarku Ząbki 
i K awenczyn, objaw ionem  pod Nr. ‘73 dzia łu  
111 wykazu hypotecznego  di.br Ekonom ia  
W arszawa.

5. Murjauuy Gumowskiej, w spółw ierzy  
cielk i sumy rsr. 78,873 zabezp ieczouej, pod 
N r. 13 działu  IV  wykazu bypoteczuego dóbr 
Góry z Okręgu Czerskiego.

T oczy się  postępow anie spadkow e i terrniu 
do regulacji tych spadków, w haucclarji hy- 
potecznej w yznaczony zo sta ł ua d. 8 
Styczu ia  1877 r.

Stanisław  Zawadzki.

/V. U. 420  7. Ilejent Kanctlar/i Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej w duiu 2 Czerwca 
1870 r. śm ierci A dolfa Ł u czyńsk iego , niegdy 
w ierzyciela  kapitałów : a)  rsr. 4 ,5 0 0  pod Nr. 
4 d zia łu  IV — i b) rsr. 9»1 kop. 45 pod Nr. 9 
tegoż dzia łu , na dobrach Sliw niki Z e lgoszcz , 
z jurysdykcji Sądu Pokoju w Ł odzi z a p isa ­
nych, toczy s ię  postępow auie spadkow e, do 
uregulowania którego term in ua d. 18 (30) 
Października 1871 r. w K ancelarji h ypotecz- 
nej podpisanego R ejenta w yznaczony z o ­
staje.

Juljan Paklerski.

N . U. 4251. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Zawiadam ia iż  z nastąpioną śm iercią , 
A nieli z Ł ąckich  Sachow iczow ej, w sp ó łw ła ­
śc icielk i sumy rs. 1,350 na nieruchom ościach  
w m. guberDjalnem K ielce pod Mr. hyp. 21 i 
264 położonych , w dzia le  IV pod Nr. 6 w y k a ­
zu h ypotecznego zabezp ieczonej, o tw orzył 
s ię  spadek, do uregulow ania którego, termin 
prekluzyjny ua d. 12 (24) S tycznia 1872 r. w 
K ancelarji swej w yznacza.

K ielce d. 21 Czerwca (3 L ip ca ) 1871 r.
S tan isław  M akowski.

z tytułam i swych praw, do K ancelarji hypo- 
tecznej Sądu tutejszego zg ło s ić  s ię  winni pod 
prekluzją.

Tykociu  d. 8 (20) Czerwca 1871 r.
w. z. W aszkiew icz

.Y. l i .  4233. Pisarz Sądu Pokoju
w Sejnach.

Po śm ierci Nachm ana Lejbow irza R aczko­
wskiego. w łaśc ic ie la  hypotecznego n ieru ch o­
m ości w ui. Sejuacb pod Nr. 3S'/.2 położonej, 
i praw nabywcy jego Chaima W olfowieza  
Szejuholtza, otw orzył się  spadek, do uregu­
lowania którego, term in prekluzyjny, na d. 4 
(16) Styczuia 1872 r. w K ancelarji mej wy 
zuaczam .

Sejny d. 23 Czerwca (5 L ipca) 1871 r.
W ierzbicki.

/V. 1). 4250. Pisarz Sądu Pokoju w Płocku 
W ydział Hypoteczny.

Po Janie W iorogórskim , w ierzycielu  Sumy 
z ip . 4 ,500 czyli rs. 675 w dzia le  IV  pod Nr. 2 
zapisanej, w d 5 K wietnia 1869 r. w m. W a r­
szaw ie zm arłym , toczy się  p ostępow anie  
spadkow e, do ukończenia którego termin na 
d. 1S (30) Grudnia 1>7I r. w Sądzie Pokoju  
w P łocku wyznaczonym  zosta ł.

P łock  d. 12 (24) Czerwca 1871 r.
G oślicki.

N . D. 4252. Pisarz Sądu Pokoju 
w Tykocinie.

Po śm ierci niegdy Jana i K rystyny małż. 
M iastkow skicb, w łaścicieli nieruchom ości pod 
Nr. poi. 81 w m. T ykocin ie położonych , o- 
tw orzył się  spadek, do uregulow ania k tóre­
go, oznaczam  term in na d. 18 (30) Grudnia 
1871 r. w dniu w ięc tym in teresow an e osoby

N. I). 4246. Podpisany Patron, jako o- 
hrońca Marjanny G ulińskiej wdowy, na m o­
cy wyroku Trybunału Cywilnego w W arsza­
w ie z dnia 23 Czerwca (5  L ip ca) 1871 r. o b ­
w ieszczając, iż  po zm arłym  ua d. 10 P a ź­
dziernika 1870 r. w K rakowie A ndrzeju Gu­
lińskim  b U rzędniku Archiwum Gł. w K ró­
lestw ie, otw orzy ł się  spadek, m iędzy innemi 
z  sum y rsr. 600 pod Nr. 14 dz. IV  n ieru ch o­
m ości W arszaw skiej Nr. 22 ubezpieczonej, 
złożony; wzywa każdego ktoby m iał prawo 
do tego spadku, iżby się  z g ło s ił, celem  w yle­
gitym ow ania się  w d. 8 (20) S tyczuia 1872 r 
o godzinie 10 z rana, do K ancelarji Adama 
D zied zick iego  Rejenta, lub jego zastęp cy  w 
domu Nr. 487 w W arszaw ie utrzymywunej, 
w przeciw nym  bow iem  razie, p ozo sta ła  przy 
życiu  m ałżpnka M arjanna Józefa  z Odol- 
sk ich  G ulińska w posiadanie wspom nionego  
spadku, po Andrzeju Gulińskim sta n ow iące­
go, w prowadzoną lo stau ie .
W arszawa d. 28 Czerwca >10 L ipca) lsT l r.

D om inik A nc, Patrou.

LICYTACJE. —  TOPiTL
-V. l i .  4 0  7 7. Jlaytsćrat M ia s ta  Warszawy.

P od aje do w iadom ości pow szechnej że w 
dniu 15 (2 7 )  L ipca r. b. o god zin ie  12 w p o ­
łu d n ie  odbędzie się w sa li licytacyjnej M agi­
stratu licytacja  in plus przez op ieczętow an e  
deklaracje na jed n oroczn e  to je s t od dnia 19 
W rześn ia  (1 P aźd ziern ik a) r. b do tegoż  dnia  
i m iesiąca 1872 r. w ydzierżaw ienie posesji Nr. 
204G/7 przy u licy  Szym anow skiej po łożonej, 
na rzeez za leg łych  podatków  zajętej od sum y- 
dzierżawnoj na rs. 698 w yraźniej rubli srebrem  
sześćse t d z iew ięćd ziesią t ośm  roczn ie  u sta n o ­
w ionej, w  w arunkach zam ieszczonej i do n i­
n iejszej lic y ta c ji podanej.

M ujący p rzeto  zam iar ub iegan ia  się  o tako  
wą dzierżaw ę, m ogą z łożyć w  czasie  i m iej­
scu w yżej oznaezonym  na  ręce p. o. P rezyd en ­
ta  M iasta opieczętow an o deklaracje, nap isane  
na pap ierze stem plow ym  o cny kop iejek 30  
p od łu g  w zoru niżej zam ieszczonogo, a w tych  
w yraźnio literam i bez sk ro b a ń , popraw ek i prze­
kreśleń  w ypiszą postąpioną przez s ieb ie  sumę 
dzierżaw ną rocznie.

N adto  do deklaracji w in ien  być dołączony  
kw it K asy  G łów nej E konom icznej M iastu W ar­
szaw y na  z łożone w tejże vadium  w ilo śc i rs. 70  
i na  k oszta  og łoszen ia  rs. 12, które uieutrzym u- 
jąeem u się  przy licytacji natych m iast zw rócone  
będą.

B liż sze  warunki (lqtycząee w m owie będą­
cej dzierżaw y, są do przejrzenia w W ydziale  
A dm inistracyjnym  M agistratu każdodzienn ie  
w yjąw szy dni św ią teczn e .

W zór do dek laracji.
W  skutek  o g łoszen ia  z du ia  podaję

n in iejszą  deklarację, m ocą której podejm uję się  
zadzierżaw ić posesję Nr. 2 0 4 6 ,7  przy u licy  
S zym anow skiej p o łożon ą , na jed n oroczn e , to 
je s t od dnia 19 W rześn ia  (1 P aźd ziern ik a) r. b. 
do tegoż dnia i m iesiącu 1872 roku, ofiarując 
za tak ow ą dzierżaw ę rocznie rsr. N. N. (w yp i­
sać literam i) poddając się  w szelk im  ob o w ią z­
kom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy tacy j­
nych zam ieszczonym .

K w it na  z łożon e w K asio G łów nej E k o n o ­
micznej M iusta W arszaw y vadium w  ilo śc i rs. 
70 i ua koszta og łoszen iu  rs. 12 przy niniej- 
szem za łączam ^

S ta łe  moje zam ieszkan ie w N. N. pisałem  
dniu NN.

(p odpisać w yraźnie im io i nazw isko.
W arszóua  d. 24  C zerw ca (6  L ip ca ) 1871 r. 

p. o. P rezydenta  
•Teneralnago-Sztabu, 

Jen era ł-L ejten an t W itkow ski, 
za N aczeln ik a  K ancelarji, P ronaszko.

N. D . 4079. Mayisttai Miasta 
Warszawy.

Podaje dn w iadom ości pow szechnej, że  w 
dniu 15 (27) L ipca r. b. o godzin ie 1 --tej 
w południe, odbędzie s ię  w sali licytacyjuej 
M agistratu licytacja in plus, przez o p ieczę­
towane deklaracje, ua dw uletnie to j e s t  od d. 
29 W rześnia (1 P aździern ika) r b do tegoż  
duia i m< a  1873 r. w ydzierżaw ienie posesji 
Nr. 238B  i 3 9 1R  w Pradze przy ulicach W o­
łowej i oęp n ej położonych , ua rzecź  z a le ­
głych podatków zajętej od sumy dzierżaw nej 
ua rsr. 108, wyraźniej rubli srebrem  sto ośm  
rocznie ustanow ionej, w warunkach za m iesz ­
czonej i do n in iejszej licytacji podanej

M ający p rzeto  zam iar ubiegania s ię  o ta­
kową dzierżaw ę, m ogą z ło ż y ć  w cza sie  i 
m iejscu wyżej ozuaczouym  na ręce p. o. P re­
zydenta m iasta op ieczętow an e d ek lara-je , 
napisane na p a p ierze  stem plowym  ceny k o ­
piejek  30 podług wzoru niżej zam ieszczon e­
go, a w tych w yraźnie literam i, bez skroba  
nia, popraw ek i przekreśleń  w ypiszą poBtą 
pioną p rzez  sieb ie  sum ę dzierżaw ną ro ­
cznie.

N adto do deklaracji wiu;en być do łączon y  
kw it kasy Ekonom icznej m. H'arszawy na z ło ­
żone w tejże vadium w lilości rsr. 15 i na k osz­
ta o g ło sz en ia  rs. 12, które nieutrzym pjącem u  
się  przy licytacji natychm iast zw rócone  
będą.

B b ższe  warunki dotyczące w m owie b ę­
dącej dzierżaw y są  d > przejrzenia w W ydzia­
le Adm inistracyjnym  M agistratu, każdo- 
dzieunie w yjąw szy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  z dnia podaję 

nin iejszą  deklarację, m ocą k tó rej p od ejm u ję  
się  zadzierżaw ić posesje N r. 23821 i 39122 w 
P rad ze  przy ulicach W o ło w ej i Kępnej p o­
łożone, ua lut 2, to jest od d. 19 W rześnia ( l  
Października) r. b. do tegoż dnia i mca 1S73 
ofiarując za takow ą dzierżaw ę roczn ie rsr. 
N N . (w ypisać literam i) poddając się  w sze l­
kim obowiązkom  i z a s tr z e ż e n io m  w warun­
kach licytacyjnych zam ieszczonym .

K wit na z ło żo n e  w kasie E konom icznej 
m. W arszaw y vadium w ilośc i rsr. 15 i na 
k o szta  o g łoszen ia  rsr. 12 przy niniejszem  
załączam .

Stale moje zam ieszkan ie j e s t  w N N ., p isa ­
łem  dnia N.

(podpisać wyraźnie im ię i nazw isko). 
W arszawa d. 24 Czerwca (6 L ipca l 1871 r 

p. o Prezydenta,
Jeneralnego .Sztabu, J en era ł L ejteuant, 

W itkowski.
2 - 3  za N aczelnika Kancelarji, Pronaszko

N . 10. 40S 0 . M a g istra t M ia sta  W a rsz  aioy.
P od aje Uo w iadom ości pow szechnej, że w 

dńiu 15 (2 7 )  L ipca r. b. o godzin ie  12 w p o ­
łu d n ie  odbędzie s ię  w sa li licytacyjn ej M a­
gistratu licytacja  in plus przez op ieczętow a­
ne d ek laracje na trzyletn ie  t. j .  od d. 19 W rze­
śnia (1 P aźd z iern ik a ) r. b. do tegoż dnia i 
m iesiąca 1874 roku w ydzierżaw ienie posesji 
Nr. 165 w Pradze przy u licy T argow ej p o ło ­
żonej, na rzecz za leg łych  podatków  zajętej od  
sum y dzierżaw nej na  rs. 298  kop . 50  w yraźn ie  
rub. sreb. d w ieście  dziew ięćd ziesiąt ośm  kop. 
p ięćdziesią t roczn ie  ustanow ionej, w warunkach  
zam ieszczonej i do n in iejszej licytacji p o ­
danej.

M ający przeto zam iar ub iegan ia  s ię  o ta ­
kow ą dzierżaw ę m ogą z ło ż y ć  w czasie  i 
m iejscu wyżej oznaczon ym  na ręce p. o. P r e ­
zydenta  m iasta opieozętow ane d ek laracje , na  
pisane nu papierze stem plow ym  cen y k op ie­
je k  30 , pod łu g  wzoru niżej zam ieszczo n eg o , a 
w tych wyraźnie literam i bez skrobania , po­
praw ek i przekreśleń  w ypiszą postąpioną p rzez  
s ieb ie  sum ę dzierżaw ną rocznie.

N adto  do deklaracji w in ien  być dołączony  
kw it kasy  G łów nej E konom icznej m iasta W ar­
szaw y na  złożone w tejże vadium w ilo śc i rs. 30
1 na k oszta  o g łoszen ia  rs. 12, które nieutrzym u- 
jącem u s ię  przy licytacji natychm iast zw róco­
ne będą.

B liż sz e  warunki dotyczące wi fm ow ie będącej 
dzierżaw y, są do przejrzenia w  W ydziale  A d m i­
nistracyjnym  M agistratu , każdod zienn ie , w yją­
w szy dni św iąteczne.

W zór do deklaracji
W  skutek  o g łoszen ia  z dnia podaję n i­

n iejszą deklarację, m ocą której podejm uję się  
zadzierżaw ić posesją  N. 165. w P rad ze  przy u- 
licy  1’urgow ej p ołożoną, na trzy le tn ie  to  je st  
od dnia 19 W rześn ia  (1 P aźd ziern ik a ) r. b. do  
tegoż  dnia i m iesiąca  1874 r. ofiarując za  ta ­
kow ą dzierżaw ę roczn ie  rs. N. N. (w yp isać  l i ­
teram i) poddając się  w szelkim  obow iązkom  i 
zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjn ych  z a ­
m ieszczonym .

K w it na złożono  w  kasie E konom icznej 
m iastu W arszaw y vadium w ilo śc i rs. 30  i na 
k oszta  o g łoszen ia  rsr. 12 przy n in iejszem  z a łą ­
czam .

S ta le  m oje zam ieszkan ie  w N N. p isałem  dnia  
NN. m iesiąca  1871 r.

(p od p isać w yraźnie im ie i‘ nazw isk o).
W arszaw a d. 22 C zerw ca (4  L ip ca )1871  r. 

p. o. P rezyd en ta  
Jen era ln ego  Sztabu  

J en era ł-L ejten a n t, W itk ow sk i.
2  3 za  N acze ln ik a  K ancelarji P ronaszko.

N. 11. 4218. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje do wiadom ości pow szechnej, że  w 
d. 23 L ip ca  (4 S ierpn ia) r. b. o godzin ie 12 
w południe odbędzie s ię  w sali licytacyjnej 
M agistratu licytacja iu plus przez op ieczę  
towaue deklaracje na trzy letn ie  to je s t  od d. 
19 W rześnia (1 P aździern ika) r b. do tegoż  
duia i m ca 1374 r. w ydzierżaw ienie posesji 
Nr. 1487 przy ulicy Siennej w W arszaw ie p o ­
łożonej, na rzecz za ległych  podatków  zajętej 
od sum y dzierżaw nej na rsr 406 kop . 50 w y­
raźnie rubli srebrem czterysta  sz eść  kopiejek  
p ięćd z ies ią t roczn ie, ustanow ionej w warun­
kach zam ieszczonej i do n in iejszej licytacji 
podanej.

M ający przeto zamiar ubiegania s ię  o ta ­
kową dzierżaw ę, m ogą z ło ży ć  w cza s ie  i 
m iejscu wyżej ozuaczouem  na ręce  p. o 
Prezydenta m iasta op ieczętow ane deklara­
cje, napisane ua pap ierze stem plowym  ceny 
kopiejek 30 podług wzoru niżej za m iesz­
czonego. a W tych wyraźnie literam i bez 
skrobania, popraw ek i p rzek reśleń  w yp iszą  
postąpioną przez sieb ie  sum ę dzierżaw ną ro- 
czo ie

N adto do deklaracji winien być d o łączony  
kwit Kasy Ekonom icznej m iasta W arszawy 
ua złożon e w tejże vadium w ilości rsr. 40 in a  
k o szta  ogłoszen ia  rs. 12, k tóre uieutrzym ują  
cernu się  przy licytacji natychm iast zw róco­
ne będą.

B liż sze  waruuki d otyczące w m owie będą­
cej dzierżaw y są  do przejrzenia w W ydziale  
A dm inistracyjnym  k ażd od zien n ie, w yjąw szy  
dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W skutek  o g ło sz en ia  z dnia podaję

n in iejszą  deklarację, m ocą której, podejm u ję 
się  zadzierżaw ić p osesję Nr. 1487 przy ulicy  
Siennej w W arszawie p o łożon ą , na lat 3 , to 
je s t  od d. 19 W rześn ia  (1  Października) 1871 
roku do tegoż dnia i m iesiąca  1874 roku, 
ofiarując za  takow ą d zierżaw ę ro czn ie  rsr. 
N. N. (w ypisać literam i) poddając się  w sze l­
kim obow iązkom  i zastrzeżen iom  w warun­
kach licytacyjnych zam ieszczonym .

K wit na z łożon e w K asie E konom icznej 
m iasta W arszaw y vadium w kw ocie rsr. 40  
i ua k oszta  ogłoszen ia  rs. 12 przy niniejszem  
z>łączam .

State moje zam ieszkanie w N N ., p isałem  
duia x N .

(podpisać wyraźuie im ie i nazw isko) 
W arszawa d. 30  C zerw ca (12 L ipca) 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
J eneralnego-Sztabu, 

J en era ł-L ejteu an t, W itkowski.
1 3 za N aczeln ika Kancelarji, P ronaszko.

A , I), 4219. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje do w iadom ości pow szechnej, że  w
d. 23 L ipca 4 Sierpnia r. b. o godzin ie 12 w 
p ołudnie, odbędzie s ię  w sali licytacyjnej Ma 
gistratu  licytacja ( in  plus) przez op ieczęto­
wane deklaracje, na trzy letn ie , to  je st:  od d. 
19 W rześnia  (1 Października) r. b. do tegoż  
duia i m iesiąca  1874 r. w ydzierżaw ienie po­
sesji Nr. 211 w Pradze przy u licy  Ząbków- 
skiej położonej, na rzecz za leg łych  podatków  
zajętej od sumy dzierżaw nej ua rsr 132 kop. 
80, wyraźniej rubli srebrem  sto trzydzieści 
dwa kop ośm dziesiąt roczn ie ustanow ionej w 
warunkach zam ieszczonej i do n in iejszej l i ­
cytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się  o ta ­
kową dzierżaw ę, m ogą z łożyć  w cza sie  i m iej­
scu wyżej oznaczonem , na ręce  p. p. Prezy  
denta m iasta opieczętow ane deklaracje na  
p isane na papierze stem plow ym  ceiiy  kopie  
jek  30 podług wzora niżej zam ieszczon ego , 
a w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń w ypiszą  postąp ion ą  
przez sieb ie  sum ę dzierżaw ną rocznie.

N adto do deklaracji w inien być dołączon y  
kw it K asy G łównej Ekonom icznej m iasta  
W arszaw y na z łożon e w tejże vadium w i lo ­
śc i rsr. 15 i na koszta  og łoszen ia  rs. 12, k tó­
re nieutrzym ującem u s ię  przy licytacji na­
tychm iast zw rócone będą.

B liższe  waruuki dotyczące w m owie b ęd ą ­
cej dzierżaw y, są  do przejrzenia w W ydziale  
A dm inistracyjnym  M agistratu, każdodziennie  
w yjąw szy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  z dnia podaję 

n in iejszą  deklarację, m ocą której podejm uję 
s ię  zadzierżaw ić p osesję  Nr. Ź l lE .  przy u li­
cy Z ąbkow skiej w Pradze p o łożon ą , na lat 3, 
to j e s t  od duia 19 W rześnia t l  Października)

1871 r., do tegoż dnia i m ca 1874 r . o f ia ­
rując za takową dzierżaw ę rocznie rs. N N . 
(w ypisać literam i) poddając s ię  w szelk im  obo­
wiązkom  i zastrzeżen iom  w warunkach licy ­
tacyjnych zam ieszczonym .

Kwit na z ło żo n e  w K asie G łów nej E k o n o ­
m icznej m iasta W arszaw y vadium w ilośc i 
rsr. 15 i na k oszta  og łoszen ia  rsr. 12 p rzy n i­
n iejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie w N N. pisałem  
dnia N N.

P odpisać w yraźnie im ię i nazw isko  
W arszawa d. 29 Czerwca (11 L ipca) 1871 r . 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał L ejteu an t, 

W itkow ski
1— 3 za  Nac-i-lir.ka K ancelarji, P ronaszko.

N . 14. 3440. 15y  reki ja Sztzegotowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Podaje do publicznej wiadomości, i». na za­

sadzie art. 7, postanowienia Rady Aóm inistra- 
cyjnej z dnia 29 Czerwca (10 Lipca) 1860 ,oku  
i upoważnienia przez Dyrekcję Główną udzie­
lonego, dobra ziem skie Ilolriy Mojera, jako za- 
legające w ratach Towarzystwu Kredytowemu  
Ziemskiemu od potyczki i1®/,, procentowej Se- 
rji I , z 1889 r. należnych w sumie rs. 731 kop. 
17, wystawione są na sprzoJat pierwszą przez 
licytację publiczną.

4 adium do licytacji oznaczone na rs 1,5C0.
Licytacja rozt ocznie się od sumy rs. 17,100.
Termin sprzeduiy oznaczony na dzitń 18 

i30) Listopada 1871 r.. przed Rejeut-m  U an- 
celarji Ziemiańskiej W ładysławem Kosookim  
w Suwałkach, lub innym którvby go zastę­
pował.

W dobrach powyższych z powodu uwłaszcze­
nia włościan przedmiotem sprzedaży, są w yłą­
cznie tylko grunta po ich uposażeniu przy d*zie- 
dzicu pozostałe.

W razie gdyby sprzedaż, powyższa nie przy­
szła do skutku dla braku licytantów, druga 
i ostateczna sprzedaż odbędzie się w terminie 
jak i Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w pismach 
publicznych raz jeden oglos-.

- Sprzedaż odbywać się będzie w terminie po­
wyższym o godzinie 10 z rana w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej,

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w Kf.n- 
celarji Pisarza Dyrekcji Szczegółowej.

Suwałki, d. 22 Maja (3 Czerwca) 1871 r. 
Prezes, Sobolewski.

Pi arz, Św iętoslaw ski.

N. D. 4 2 2 2 . Hono?eop?itaetttw K p b n o c im o e  
llH iiiettep tine  .V/i/wtt. ten ie .

Ott, HauaibHHBa HoaoreoprieBCBuro K p t- 
uocTHaro IlHatenepHaro 5-TipaB.ieHi*.

H a  ocHOBaniu  npe/(tiHcaHiH H auaJb i iH B a  
IlHatcHepOH-b B ap u ia B C aa ro  noCHHaro O a p y -  
r a  M , Kp-fcilOCTH HoBcreopr ieRCKOtt ,  b- ł t h - 
ItOUIHCUT. Kp-tUOCTIIOMX 11 HHiCHt’ p Hi 'MX V lipa 
B ie H ia  ii u JieT'b iiponsBo/(HTbCH ó y j y m u r o  I io -  
j h  M acana c e r o  ro /(a  4 0  13 ( 2 5 )  u a c x a  n t  I I  
u a co B b  y T p a ,  l i y ó / m i H u ń  T o p n ,  ó e » x  n e p e  
T opm m i a a  r ip o ju m y  Hero /(Huro  sepcHHHHaro 
II MCT.IJJHUOCKUI O JOMft BCTOUiH U O iy teH -  
H i jx x  OTb n p n m e j (u in X b  Bb coBcpiueHHyro 
iicro /t i iocTb o r b  y n o rp c ó a eH iH  n p n  p a ó o T a x b  
h u o  ip y r i iM t .  c j y u a a u b  IlHCTpynenTOBb, 
u p H u aco B b ,  Ka3apMeHHoB n e ó e x a  h  n p o s H X b  
Bemefi.  I K e x a io m ie  yuacTBOBuTb Bb s t o h x  
T O p m ,  a o j i k h h  HMbTb rcpóOB yio  ó y i s a r y  r o  
CTOHHCTBa Bb  3 0  n o n .  HanncaHiH n p o u ie -  
HiH o ROnymeHin r - ł  T o p r y  h  npeR C T aB jtH ia  
n p u  o h o u b  3u i o r n  Bb */s uac-rn onbHOuHOfi 
cyMMM, B cero  RBagnaTb B oceub  p y ó .  jB a g -  
n aT b  c eu b  Kon. Ilo/tpoÓHUH y c jo B ia  Ha oa 
iiaqeHHyio n p o j a a i y ,  moir iio  mi/ thTh Bb  Ho- 
BOreoprieBCKon-i, KpbuocTHOMb llHHteHep- 
n o i tb  ynp:lH.ieui iT  iiaxoAHup-uea Bb H o e o r e -  
prieBCitofi Kp-BuociH.

K p. H oB o reo p rieB cu b , 27 Iiohh 1371. r 
HaqaxbHmcb yupoBnem ii, 

f — 2  IIiiaeH epb-IlojitO H H H K b, ( ..............) ,

N. I). 4 2 2 1. łłwta.iuttUKb yhoOapmoecKaf j
y * 3 A * .

OóbiiBjHOTb, uto 26 Iiojh (7  ABrycTa)
e. r. Bb 12 uacoBb yTpa, Bb iipncyTCTBiM
JlmóapTOBCiiuio y-SajHiiro J npaHXCHiH, 6 y -  
J t y i b  npOHSBOHHTbCH T o p i l i ,  IIOCpejCTBOMb 
a a i i e q a T a H H f a i x b  oó-ŁHB/ieMitt,  n a  n o / t p a n b  u o  
p t -H O H T y  ((eBHTH B e p c T b  J l i o ó j a H C B o  C b j i e n -  
koH 3eueito8 inoccefitioi! goporw 1-ro paapa- 
j a  b i. J h o ó a p T O B C K O u b  y T/aalt 1871 r  , o t ł  
HMHcieHHoii uo CMbrb ey u u u  1,125 p. 25 k ., 
Tucamt CTO BBaj in aTb  narb p y ó j e H  ą B a j n a T b  
UHTb Konteicb ct, iiOHuseiiieu-b ea. 3aTbwb  
bcB XHua we/iaKmtiH y u a c T B O B a T b  B b  TOp- 
raxb , oóh a  hu npuciaTb no uohtIj u j m n p e g -  
ctu b u ti, jhhho Hb pyKH H a q a . l t  huk a  J'taga  
A ° 12 qaeoHb yrpa 26 lio/ra «. r. aaueqaHHOe 
oóbHBjeHie, c b  upiuoateH ieub nb OHOuy 112 
p. 52  kou. s a / io r O B o f t  cyMuu, H aan q H U M a 
A c i i b r a u c ,  hjh  jóKyueHiaMu jo sb o j  H i t i i t u  
i t b  n p e j ( C T a p . i i e H i io  n b  s a a o i b  u o  o Ó H s a T e a t -  
C T B a t l b  C b  KH3H0M .

ycjoB ia  Hb BpeACTOainuub Topi a n i, uo- 
ryTb óuTh iKe.iaiointiMii paacuoTpHBaesiu e- 
MteAHeBHO Bb cjiyateóHoe npena, aa ncK/noqe- 
iiieMb nociipecH uxb, npaajHuqHuxb h t » -  
6 e .ib iiu x b  shcB Bb AAUHHBCTpaTHBHoaib O t  ,  
A t i e H i u  y-fc3)(Baro y u p a B n e H i n .

OóbHBJt-Hia Bcawaro wexaioinaro Topro- 
BaTbCH AOJDKHM ÓUTb COCTaBjellU UO UHIB3 

H3XOweHHoi! wopub, na tepóOBoft ó y a a r t  29  
KOUt.eqHaro jocTOHHCTBa, óeab BcaKHXb 
nojqHCTOKb h HcnpaBjeHiH, HaAjeatame 3a- 
neqaTaHbi cypryqcMb, Bb KOBBepTb Ha stun  
HaqaxbHUKa JIioóapTOBe,K<»ro Th ija eb n t a o 
aeH iesib ua KOHBepT-S cjob i.: „oóbHBseHie 
Ha peUOHTb ACBHTH BtpCTb -1IO0XHHCH0 C l - 
ąjieuKOii 3euriioH uiocceSuoS jo p o m  1-o paa- 
pHja Bb JIioóapTOBCKOMb y 1,3^75 Bb 1871 r “

IIpejtJioiKeHHaH B b  oói.nuaeHitt rynna so/i- 
attia ó u ti . iiaaoatCHa u p o u H C b i o .

T t u b  3 a  K O T o p u j m  n o j p a j b  H C O C T a H e T c a  
a a e e r b  H e n e j x e u H O  ó y j e T b  8 0 3 B p a m e n b ,  a a -  
a o r b  me nojpa/iqHua ó y ^ e T b  aajepKaHb jo  
l i c n o j i H e H i H  u o jp a ja .

‘b o p u a  OÓl.HBJCHiH.
Bcj-hjcTBie ofibHBXCHiu IlaquxbHUKa JIio- 

óap-rOBCKaro y-baja OTb 27 Iiohh (9Iioxh ) c e ­
ro roga, aa Aś 4108, cusib n3Bbmaio, h to  h 
oóaaunaiocb b8hti. in . nojpH jb ptiuoHTb ge- 
hhtii nepcTb jlioógiiHCKO CkggenKofi 3ew- 
CKoli iuocccHhoS goporn nepsaro paapaga Bb 
AioóapTOBcitOMb y-kagk ux 1871 r. aaoóinyio  
c y u -y ,  ajbcb runacaTi. npouucbio u nvi*pa- 
Ull) U UpHHHliaiO BCT, y c J O B i l  1I0 m7)II( HHH bl H 
Bb H3Bl)CTHUXb Mllb T opronuxb  KOHgHniHXb.

3 a x o n ,  B b  RoX H q e c T B i t  112 p. 53 nou. n p u  
garam  h tuh ob u h  ii caub roTOBb uoxyqnTb 
Ha cxyqafi ec jta  3 a  uhoio nogpHgb HeoCTaHGT- 
ch) (h ju  sse upom y BuegaTb Tasofi Ha sioft 
cqeTb). IIocTOHHHoe sioe asHTegbCTBO Bb N. 
na c a H O  mhoio Bb N ., Mkcana N. jhh N. 1871  
r o g a

(IIognHCb lisia u oaMiixia).
T JIioópTO B b, 27  I iohh (9 Iiojh ) 1871 r .

H b J i o u p o u a B O g H T C . i b  J I i o ó a p T O B C K a r o ;
1 — 3 yis3gHaro yupaBgeHia, ( . . . . . . )

N. D . 4 0 3 9 . C t p t i j g n o r  J t . ) \ t iv e  
i ’ np a e .ien ie .

Ha GCHOBaHin p a c n o p H c t e H i a  K u j i m i c n o l l  
KaaeHHOfi IlaxaTU, OTb ‘22 Man c. r ., 3a A» 
7227, B b  n p ncyT C T B iH  cero y t i s g H a r o  ynpu- 
BgeHiH npOH3BOJHTbCH óyjyT b 27 qncjta Ha- 
c T y n a io u ja r o  Iioaa u n a ,  H3ycTH U e TOprii Ha 
O T g a q y  B b  12 a b T H e e  a p e H g n o e  c o g e p a a H i e ,  
goxoga OTb npomiHauiH, n OTb puóogoBgu  
Bb p-liKb B a p T i, Bb TepHTOpia MaiopaTnaro



lO u x r

T bjhbhx,, oto, roROBoH apeuRHOk u a -
t u  79 d- 51 /̂o Kon. i

ToproBhia ycxoB ia, »t»tSr b  6uxb  paacno- 
TpHBaeuu hi. VtaHHOMb VnpaBXeHiH, bx, 
cayatG aoe Bpe-MH

~  1 ’l  IM )  HM 1 U I 1 I W * ł » '

cero uoRpaRa; xpe6yeHb.fi • « « «

1\ Clipu^aT*, 15 liOHa l o l l  rop,a. 
2— 3 HaHa-aŁnauT. yk3Aa, ( ..............

Hie oaaro npH ceMX, upeRCxaBXHiu,

5 £ » “ «■», * * « ■ • 1871 r0Ra’ (a0ł^HCaT,,
hhh b ®anHiiw). .

r  IIjiobckt., I iobh 25 RHH 1871 roRa. 
H m i i n n  Vusrb, n o * n o « o * M r b ,

2 - 3  1............... >•______

Sprzedają  
Obrońca przy 
B żjdąacejo  Senatu  
wyżej- wskazane. 

W arszawa 3. 19

k ie ro w ać  będzie Teodor Łącki,
W arszawskich Departamentach 

k tó rego  zamieszkanie jest

N. D.
HXO

4082. M aziirm painb TyóepnC tiaeo  
ro p u /ia  JlempoKoea.

0 6 x, h h a h o x x , b o  B c e o ó n t e e  cB-tiR-feHie.

ex> nj^ejTCBia ero 26 I io a h  (7 Am J rl  ' I %
ro roju, 6 , W t»  npoHsBORHXbca
B a c a  n o  u o x j r h h ,  u a  0 T »a '*y f l H Bap a  1872 
h io io  a p e i tR y ,  h u x h h u h  c i .  1 , ( 1 3 )  a H B » p  
n o  T a u o e  1KC h h c x o  H M hcH ttx, 1 8 7 8  t o c  c a t .  
„ y to m u K -b  r o p o A C K B X i. yHaexKOBX. BaMBHaa 
T a s o s m e  (in plus), o r b  cyunx, h u h H  a a  O Hbie
roiH'iBO-ynaaMnBaeubix'b, a liueBBO.

aV o ric -V B B H  10 py6. 65 k o d . n a x a x H a a
aeuaa BasBoHuia 3acufirHk, cocxauAHioutaH

'J 4 ÓC;  O r t  cyMBM 1 5  pyS. 7 0  t o n  n a x r n o *  
a eu ia  upu Roport, BCAymcit »  *ep . 3axecH

’’V O n Bt y ^ 2 p y ° 6 M 8 0 *on , n a x a x a a H

" r f b r ^ r r f s  py6. 50 . on., naxaTBaa 
se iijx  npuAOporn BeRymeft bx. Rep. Bexb-

“ ? ( > »  cyuubi 3 py6. 50 non. ropoRCKifi

^  KtnBRun H3X, Bu'uicyaoHHHyxuxx, cxaxeth
oTiaBiieua bx ,  apeBjy ox R fix b H O , 

■Stcsaiomie TOprOBarbca, ROxasHM npeRCxa 
In  x l l  tie u e h u u  ft nan orb  paBHaiotutlica 'As 

, V S ,  » aacHMb TOTb, aa r t * « o p -
n . ocraHyrcB oCaaanb nonoxH H XbBpexeu

v .  ■ - Kraxu cVBMbi, Koxopwfi r a h  oOeaueHea

^ b b  m
lieyAtp.uBUiHXCH na xopraxx,
ca u u b  uevejxeHBO.

IloxpoO nua TOproBWH ycxoB ta. 
f t b i i b  p a a c x a r p B B a e B H  bx . h U c x h o h x , M a r .t -  
r .T p a x * .  eateRHeBHO, aa HCitxioHeHieux. u p a s R -  
miuiibixx. n TOpiKecTBenBUXb BHeh.

r. IlcTpOKOi b , 2 3  I io u k  1 8 7 1  r o Ą a .  
o _ 3 >ripe3iiACBTb MopaBCKia.

1-oil ii. 11 oil 
llrn o .iH ii-

N D 4129. IJpucm atrb  
3 a  u K v eo n  V acm it Hapm aacK on  

meAbHOu I lo . iu u iu ■
Chmx, oCbBBxaerb bo Bceo6m ee cBfiAfiuie, 

xxo onncaBBbia aaKOBBWUb nopsA*OMb, 
VAOBxeTBopenia Ka3eHHUxx> h ropoRCKiixx, ne- 
AOHMOKb, ABHBBMbia BCIBH. a

naxBcaBApoBuh ®opxeniHHX, o •>. owra 
B a x b .  Iioja Mita 5 (H )« h h  c . r. B b  lO ta c   ̂ ^  
Ha Oaaapb C raparo-M bcra , npojaH b OyAerb 
c b  ayuuioHHaro TOpra, aa HaxBHHU A 
H nepeAUHb xuny, uorop oe npe^xoaiurb aa o- 
huS HaSfiucmyio BtHy.

I iohh *6 AHH 1871 roaa.

Kwietnia (1 Maja) 1871 r. 
R. Linowski. 

w yw ieszo n o  na tablicy w sali usiępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie

Warszawa d. 19 Kwietnia (1 Maja) 1871 r.
11. Linowski.

P„ odbyciu w dniach 31 Maja U 3 'C ^ w e . )
. Czerwca i 28 Czerwca (10 Lipca) 1871

1371 roku godzinę 10 z rana na  publicznej  a u ­
diencj i T rybuna tu  Cywilnego w Kaliszu Q-.il>

i ! t ó
natka ichstawujac dwie nieletnie

których opiekunką główną je st  m
H rabiów  W alewskich Bleszyn- 

w W alen-

F. BapoiaBu,
3-tl

B03Bpamai0T- 

uoryTb

»j p . 4249. l /p u c m a m  G oO opw m  2-a  h
ifa cm if liapm aacKoH  H r u o . tu H m e .ib w u  

H o .ia n iu .
Cnub ofibsB raerb  bo Bceoómee cBBAltHie > 

, t o  o n u ca H H O e saK O H H U M b nopHAKO""11- 
y A O B x e r B o p e u iH  K a se H H U X b  H eA °B M O K b, » •

fi,,.™ , sn r e b  B e H r e p c K a r o  b h h u .  I io x h  7  r o  
s a c a u b y r p a  B b  n o r p e O t .  j o ­

l a  J d  7 4 1  ( 1 4 ) ,  H a P u u a p c i t o a  y x i m k ,  u p o -  
la H b t S v j v T b  c b  a y K u io H H a r o  r o p r a  a a  
HHXBBBhia jCH brH  H n c p e j a H h i  x i m y , , KOTopoe  
n p e jx o iK H T i.  a a  o n o e  n a a B U c m y i o  m i n y .

Komisarz Policji W ykonawczej Cyrkułu
Sobornego 2  go t li-go. .

Podaje do publicznej wiadomośei, i e  w dniu 
7 (19) b. m. i r. przy ulicy Rymarskiej pod Nr. 
741 (1 4 ) W piwnicy Bpr/.cdane hędą prK z pu^ 
błiczuą licytację prawnie zaięto 1,000 butelek
w ęgierskiego wina, które natychm iast wydane 
bedą więcej dającemu.

— — 3 0  Ito H it 1 3 7 1  r o j u .
M aiopb. AnjaaypoBb.

14 l26) Czerwca .  --------- . •
roku, trzech publikacji ab,dra objaśnień
warunków sprzedaZy nieruchomokci Nuu
UiOi w AVa sz iw ie położonej, T rjb  
teiszy wyrok e.n daty 2 8  Czerwca (10 L-pca) 
187t r zapadłym, wyz- aczyl termin do prz. 
go^owawczego przysądzenia rzeczonej nieru-
chómości n ad zień  13 (25) L.j.ea,1871 r. g  
dzine 10 runo, który się odbędzie w m j 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
W arszawie w W ydziale teryjnym pod Nr., o4J  
przv ulicy D ługiej. Licytacja zacznie s ię  
sumy rs. 3 ,000, jako szacunku przez popiera

Pisarz Trybunału, 11. Linowski.

nę
Aleksandra
s k a  wdowa po Erazmie Błeszyńskim  
ero wie Okręgu Częstochowskim, a przydanym 
opnekunein M zislaw  Bleszyńnk, w Zehsławm, 
Powiecie Kaliszskim iniestkający. 
lenczów z przyloglokciami, p o p i e r a , * ,  emu 
sprzedaż Antoniemu R u s z k o w s k i e m u

sażenie i własności włościan dobr tych przeszłe 
i  w d z i a l e  I  tvykazu hypotecznego na tzecz tych • 
że włościan oitkreślone wynoszą łącznie moig 

I ti8 ,  którym A) włościanom nu

Patrono­
wi Trybunału  w Kaliszu tomczasowo za suwę 
rs. 20 ,000 przysądioiie zostały.  W terminie dnia 
IV, ( 34) Maja 1871 r. ostateczna sp izeda t  dobr 
Wałenczowa z  przyleglościam. na publicznej

. . . .  . , o ..  ̂  jlndj^o w K sŁŁisw.11 roa-
od */s części szacunku taksą z dnia

audjencji Trybunału Oy

r c r r i i S S w o V o k u  p - z
należ,onego i ustanowionego na r s ..48,496 i pc- 
d ł .g  warunków d >■ sprzednt-y zlotonyoh  
dodatków do tychże warunków wyrokiuin l  ry- 
butialu Cywilnego w Kaliszu T - :

riierpniu) 1870 r. postanowionych-
23 L'poa

( i  riierunia) 1 8 ( 0  r. posuniuwou^,.—  lerm in  
ostatecznego przysądzenia wyznaczony uadz.cn  
,9  (81 r Maja roku bieżącego do sk.utku.pie 

u, że Trybunał w Kaliszu

N. I).

OÓbanxHerb

T. BapmaBa,

4083. U a z u c m p a m h  . l  y O e p n e n a io  
I 'o v o a u  J lem poK ooa .

bo Bceo6m ce cBlijhH ie, u to  
„b npncyrcTBii. ero 26 I » x «  (7 AnrycTa) ce- 
ro Z a  b b  3 uaca no noxyjHB, Gyjy rb upo-
aZBOJBTBCK nOcpeACTBOMb OMMaTUHUBlZb
o ó b Z e i ń a ,  nyOxHUHbie TOpra «a  3 r t w i ^  
uojpHAb OUUCTKH nJomas.e , 13 -, HHBapa 1872

OTb cywuhl rOJBMHUIO
p\6.  in minus.

M iexaiomic roprOBaTBCii, joxiehw 
uaca Bwuie nponncaHHaro uacxa,
Biivb Bb upBcyTcTBiBMaruCTpaTa saaeuaT^-

HUn aaaBxeaia, cocraBleHfiH“ ‘ H {ję-ark  15 -h a o sen n o h  *opuh, aa repfiOBoti óyicari,1 0
noubeMHai o JoCTomicTBa eb  uPB ł0 “ B„ 1̂ .
KBBiaHUiH ryĆepHCuaiO, m h  .APK
HauetłcTBa, Ha

N. D . 4214. Kom isarz K a sy  M iejskiej
I I  Ucząstku.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych
miejskich ruchomości a mianowicie: rożne sp zę
ty szynkarskie i meble w dniu 19 (3 1 ) Lipca  ty szynsarsxi ^  , ,  „ rana na targu publicz-

B03t t a r p a » A e u lJ I 750

AO 3 ro
npejcTa-

1871 r. o godzinie 11
nym Muranów, przez licytację za gotowe pie­
niądze więcej dającemu sprzedane o sta n ą . 

W arszawa d. 29 Czerwca (11 Lipca) 1871 r, 
Dobronoki.

N . o .  4208. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, iż nu żądanio O tyli,-K aro- 
liny-K h mentyny 3 imion z W ejchertow Szm - 
dockiej, Eranciszka Ksawerego -  imion Szmt- 
deckiego l i s i c y  Rządu Gubernjalnogo m ałżon­
ki przy asystencji męża swego d z, a łającej. 
Czyli obojga małż. Szm idcckicb, w m. Kaliszu
zam ieszkałych, a zam ieszkanie prawne do tego  
interesu u Antoniego Ruszkowskiego Patrona 
Trybunału w Kaliszu m ieszkającego, obrane 
mających, od których tenże P at,on  stawa . 
subhastacją dóbr W ałelicw wa po, mra, w po 
szukiwaniu sumy rs. 12.u0d z p ro cen ta , od 
Erazma Błeszyńskiego należnej 
Franciszka Roweckiego Komornika przy'T ry  
bunale Cywilnym w Kaliszu, na gruncie w d 
4 116) Maja roku b eż. rozpoczętym, a w dniu 
6 118) M-aja t. r. ukończonym, zajęto zostały 
„a sprzedaż w drodze pi zymuszonego wywłasz-

CieUla DO BRA ZIEMSKIE
W a l e n e i O W O ,  składające się z folwi.rku 
i „ s i wałenczowa, z folwarku Posadowck, wsi 
Grudv, z fd w a r k u  Juljanów, z wszil.kmm, za­
budowania,n, dworskiem-, z wy łączeniem z pod 
zajęcia i sprzedaży zabudowań i gruntów na 
własność włościan przeszłych, zresztą z wsze • 
kiemi dochodami i użytkami, rolam i, łąkami, 

lasam i, zarjślann, zagajnikami, 
rybołóstwerog. polowa-

nrzyszedł z powód ,
wiesił jego odbycie do ostatecznego rozpozna 
ma sporow przez dzicdąiców , w .erzycell w y  
wołanych; Rządzący Senat wyrokiem z dum 
14 ,2 6 ) Czerw ca roku bieżącego, spory te 

ostatecznie rozpoznał, a irybuua  
okiem 7. dnia *2i) L*er- 

termm do osta-
wdzy^tkic 
Cywilny 'v Raliizn  
wca (7 Lipca) r .k u  bieżącego,

dzonia aleuC/OVN‘i

L icytacja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs 37  
kop. 68, jako szacunku ta k s ą  b ieg łych  wy-

*'r VVarwnki licytacyjne m ogą by5 przejrzane  
w K ancelarii P isarza T rybunału  Cywilnego  
w W arszawie i u podpisanego A dw okata w 
W arszaw ie pod N r 5866 zam ieszkałego.

M ieczysław  W yrzykow sk i.
Po odbyciu w d m u ' W  C zerw ca (11 L ipca) 

1870 r. przygotow aw czego przysądzeaiit po • 
w yższej n ieruchom ości za rogatką M ok oto­
w ską pod W arszaw ą położon ej, term in do 
osta teczn ego  przysądzen ia  onej n a  dzień  13 
(25) L ipca  1870 r. w yznaczony zosta ł. Gdy 
jednak term in ten  nie d oszed ł dó Skutku, 

-T rybunał wyrokiem  z d n ia . l ó  (27 ) L ipca  
1 8 7 0  r. nowy term in do ostateczn ego  p rk ysą1 
dzenia tejże n ieruchom ości na dzień 4 (1 6 )  
.-ierpnia 1870 r. godzinę 1%  z południa wy- • 
zn aczy ł, który się  odbędzie w m iejscu zw y­
k łych  posiedzeń  Trybunału Cywilnego w War­
szaw ie w W ydziale I w domu pod liczb ą  549  
przy ulicy D ługiej przed W . K łodzińskim  
Sędzią  delegow anym . _ _ ,

L icytacja rozpoczn ie s ię  od rsr. o łu
kop 68. ,  . . .

Vadium potrzeba z ło ży ć  rs. too .
*'■' M. W yrzykowski.

Gdy term in p ow yższy sp e łz ł dla braku licy ­
tantów, T rybunał wyrokiem  z dnia 23 W rze­
śn ia  (5  Października) 1870 r. Szacunek tej 

Wvciow i sia rocznie pszenicy lcoręy ’Ż0,?iy ta  I n ieruchom ości do rs. 250 kop. 46 obn iżył, a 
t i)fi ieczmienia kor 20, grochu kor. 20, n astępn ie termin do ostatecznego p rzysądze- 
k °1' 96> jeoz“ 1Łnla ,k0.r-  kok. L  U a  onaj n a d z ie ń  23 Października (4 L isto -

g?u;t» t O h ^ w ^ c , l ż ą ; ^
bności „ie służą- Grunta tychże włoścmn -M 
segregowane miedzami i drogami odgram

CZDohra te graniczą na wschód z dobrami Pm - 
sinowice, na południe z dobrami ZytoWicami^ 
dobrami Janowice, na zachód z dobiąmi 
lajew ice i na północ z dobrami Prus,nowie, ,k , 
dobrami Lutomiersk, pomiędzy, ktoremi to 
brand, a dobrami zajmującemi się /u le w , g™,n‘ 
ce stanowią, kopce, miedze graniczne i drog , 
szczególności od granicy dobr sąsiednich M ko 
łajewico granicę stanowi trakt bity z niias ■ 
Łasku do osady Konstantynów prowadzący.

Ó dległe od miasta Pabianice wiorst 12, ima- 
sta powiatowego Lasku wiorst 17, miasta_gu 
bernjalnego Petrokowa mil 7, m. /dutrskej 
W oli mil 4 , miasta powiatowego Sieradz.^ mil 
6 , miasta gubęrnjalnego Kalisza nul 13, mias a 
powiatowego Łodzi gdzie jest stacja drogi ze i - 
znęj mil 3. Inwentarz żywy i martwy nu grun- 
cicidóbr tych obecnie znajdujący się jest taki: 
koni roboczych 12, wołów 5, krow dojnych 13, 
owiec około sztuk 300, maszyna młocaiuia 
konna, m łynek do czyszczenia zboza, wozow  
fornalskich 4, pługów 6 , radeł 5, sań bosych 2, 
bron 1 0 , skrzyń dó kartofli 2 .

zvle-
m cinego j 7 (o4 ;r ilcrlJD a 1871 roku
głOściaim na uzicii J-- . .1 iO iv4 i
uznacz) ł, w którym tu terminie dnia 12 (-■*) 

1 8 7 1  r. o godzinie 10 ej rano na ar.-.
w Kaliszu,

owsa kor. 120, tatarki kor. 10, rzepaku 
siemienia konopnego i lnianego garn. 24, Kon j 
czyny kor. 1, wyki i mięszaniny na paszę k o r -1,
kartofli kor. 80. . ., -. t

Podatki do kasy okręgowej Łodzińsk ej op . _

toż.Sierpnia
diencii Try banału Cywilnego 
przysądzę ie osU -eczne podług ułożonych w a­
runków i do.iatków do tychże o czem wyżej 
bvla mowa odt>^dz.e się. i

Kalisz d. 26 Czerwca (8 Lipca) 18 ii.ro k u . 
Asesor Kolepj lny, J. Migorsku

w ła śc ic ie lk ą  hy

poteczńą zajętych dóbr jest Aniela W itkowska
cane wynoszą rs. 206 kop. 1 7j

Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu. 

do art. 682 K. P . 8 . wiadomo
 żądanie W awrzyńca Lipowskiego

obywatela, jako ojca i głównego opiekuna n ie­
letniej córki swej Wiktorji Tooflli dw och imion 
Lipowskiej we wsi W oli Grzymkowej, tudziez

rV. L>- 4203 .

Stosownie 
czyni, iż na

pastwiskami,
urODinaC łł, czyo®2*uU( ,

in w e n ta rz e m  m artw y m  i żyw ym , z tem
co cało-ć ich stanowi i w tern egra-

N . 1). 4 2 4 2 . P isa tz  Tr$b*n*** Cywilnego 
w W arszawie,

Stosowu.e do art. 682 K P. 3. wiadomo 
czyni, .z na żądanie Emilji z Zakrzewskich D «r- 
dynanda W ajcht, Óbrońcy Prokuratorji

mem,
w siystkm m   . , .
nicieniu jak się na teras znajdują.

“ “ » »  z - -
brami Zagótze i  borami 
należącemi, ua południe z dobrami ^akrzuwom, 
Rybuem i H u t ą  Wateuczowaką, u., zachód słou 

rządową Zlochowioe, na polnoc z do-mul- I Ryhuei
E T ,  "systencji” f  za upoważnieniem męża I '»ą od miasta Gu-

“ u ’ c^vaiacei. czyli obojga małżom W ajcht, br.m* W. uetwWowa w.ost 34, od miasta
zamieszkatych, 

cal

B eceliB u ł BpewcHBBiS ^  

xorm, b*  .xoxB ieexB *
. a a . . . ,  n  mwM i i n f i i i f i l l T n c  .

Ha ocHOBaHiH cym e  
euift. . ,, .

BauHcaTb: ,,m>
oÓTłflBjeHie nu 

04HCTUH niom u^eli H

swego czyniącej, czyli 
w W arszawie pod Nr. 133lao, 
a zam ieszkanie prawne do tego interesu 
g o  postępowania subbastacyjnego u leOdora
Ł ąckiego, Obrońcy przy Senacie w W ars.aw ie 
pod Kr. 1775 zam ieszkałego, obrane mających.

np“*
HiiMuewbiMit bx» aaxorH,
CTByiOWHX-B UOCTaHOBX

Ha BOHBepTk cx ,ŁAyeT'h 
MarHCipaim r. nexponoBa  
3.X1. x4.THiił noApHA11

h TOpaecTBeHHM^Ti Rnen.

BcxSACTBie onyfixuKOBaHia nexpoxOBCxaro
r .BPS L .
S to  oóaauBaiocb BSHib bu, 3 -x b  xbth  a 

PHA1. oiBCTJty M 0 r * f a 3 )7HHBUap« 1872 noTpOKOB B, HaMHHUH C> 1 t ló )  «HB»p
x a iio e  « c  s h c x o  h  m U ch u t 1 8 7 5  r o Aa , J *  r
AUMHoe B03HarpamReHie bt . cyMBk py - I 
?3 aKcb u a ca T b  cyuuy :

KBHTUHuiio ^ B aueilC T B aH a BpeAciaBxeH^ 
HUlt 3 a x o n .  bt> K O xaiecT B h N . py

uoero aHTCxbCBa bt. 

h b Dchuw 1871

npaxaraio.
MBCTO' UOCTOHHHlirO

B-b N ., MHCXO

TloAiiucarb M ex K O  n u H J -y y gc x i <  a .

MopaBCkiii.

KN.
Hucaxb  

r o R a .
AaBcaTb <!eTi 

r .  r ie T p o B O B T .,  23
2  3  II peCHĄCHTT, _________

N. D. 4192. M^ucmpjmb Iopu ,\< i 
l ib x a H o e a .  

t ' l l l l 'b  OÓT.BBXHeTT. BTOpHBHO, BTO BT, n p B -  
cyLTcxBiH oaaro MarBCxpaxa 23 A .rycxa^ero  
riisa B-b 12 BacoBB yxpa, OyAVTB u p o n a B O
laJbca Toprn, nocpeACTBOsn, 8ane-»xaHHH«.
tb.jianauitł (in  m inus), H a oxAauy bx, uoa-
pa*T. n o c T p o f t u n  20 A e p e B K H H b ix x , n0 * aP®“ ”  
duMCK'b -HU CTOXbKHIX* * 0
T o p r u  C y x y x -b  n p o B X B o A H x b C H  o r b

°  " S s S S S . ' m Z ' S 2 » p l . » « « . ! » •
npaSABBMBblX'b Hx p h llb l

Ta, k poeX, eo citp ecB b ix x . 
xafiexbHbixx, Rueft-

$ o p n a  ACkxapama
CorxucHO 0 0 -bftBxeHiio M am cxpaxa ropoRa 

l(t,xaHOBa, oxx, Iiohh cero to rs

w poszukiwaniu sumy rs. 4 ,500 w Listach Za­
stawnych Towarzystwa Kredytowego Ziem skie­
go zw łaściw em i kuponami z dopłatą różnicy 
kursu podług rubryk, „dają" z pr.centem  5 /„ 
od d 2 Stycznia 1871 roku zalegającym  i ko 
Sżtów od Jsua i Józefy * Kowalewskich m ał­
żonków W yszyńskich, w łaściciel, ni- ruchomo­
śc i Kr 1608 w Warszawie, tamże zamieszka­
ły ch , protokulem Antoniego O n.frego b » d .  
kowskiego, Komornika przy bądzie Ą peiaeyj- 
nyrn Królestwa Polsk iego, w dniu o (17) Mar 
ca 1871 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i zaaro- 
sztow anazost.i ła E R u c iio M o ś ć <

w W arszawie przy u l i c y  Nowogrodzkie) ^  
1608 według wykazu hypotecznego bez litery, 
zaś według znaku na tablicy umieszczonego 
pod Kr. 16U8 lit. B, w Cyrkule Policyjnym 1A 
(Łazienkow skim ), pod jur.sdykcją Sądu Foko- 
u W ydziału III, w W arszawie na gruncie em- 

fiteutyczuym, do Skarbu Królestwa należą­
c y m ,  z którego opłaca się czynszu rocznie rs
10 kop. 80 położona, prawem wlasuoiici do 
egzekwowanego dłużnika Jana 1 Józefy Z Ko 
Walewskich  małżonków W yszyńskich należą­
ca i w tychże posiadaniu i użytkowaniu zo­
stająca, poszukiwaną wierzytelnością hypo- 
te c zn ie  obciążona, przybliżonoj rozległości 
gruntu około łokci kwadratowych 4900 m.eć 
m ogąca, na którym stoją następujące zabudo­
wania. , ,

1. Doin' z drzewa w słupy postawiony deska­
mi szalowany, p a r t e r o w y ,  gontami kryty, o czte­
rech kominach murowanych.

2. Przystawka z drzewa w slupy pod pól da­
szkiem  z desek, ża nią brama wjezdna dwu-
skrzydłowa. .

3. Oficyna w podwórzu z drzewa w slupy po­
stawiona, parterowa, gontami kryta, o jednym  
kominie murowanym.

4. Domek z drzewa i tempacy postawio­
ny, gontami kryty, o jednym  kominie muro-

5? Komórki z drzewa w slupy pod pól dasz­
kiem deskami krytym.

6. Zabudowanie w ty le podworza z drzewa 
w slupy postawione, blachą kryte, o je  nym
k o m i n i e  m u r o w a n y m .  , . J e a k a m i

okręgowego i ^ a t o w e g o  Częstochowy wiorst

K°r’zeptcmw \o»“ U  »““ «** .^ obucka,
g lim y  Opatów, położone w Okręgu i Powiecie 
Częstochowskim, Gubernj. Petrokowskiej, k o- 
rVch właścicielem  jest h razui B łeszyński w do- 
brach W alenczowie zamieszkały i w jego  natu- 

cywilnym znajdują się posiadaniu.rolnym 1
Granice ni japorne, cało dobra majsiprzy- 

blUonym'sposobem rozległości około włok 33, 
mórg 23, prętów kwadratowych 250 na miarę 
nnwepolską czyli dżies.a.yu 580 na mrnrę ru- 
ską, grunta należą do klasy_2, 3 1 4, znajdują 
się zabudowania dworskie 1 gospodarskie po­
trzebom miejscowym odpewiedn.e.

w  dobrach tych jest: inwentarz m aitwy i 
kuźnia, w której porządki w mej będące sę  
własnością kowala, w gorzelni wszystka) apa­
ratu, oraz inwentarz żywy na gruncie dobr M a 
lenczowa znajdujące się , są-własnością Micha­
ła Tuchowskiego, na mocy aktu przed Rejen- 

Adamcm Makarowskiu. pod dniem -7  Mar- 
r. b. w dobraefl .Walenczowie 
którego sym ulicją w oddziei-

W ilhelma Lebelt obywatela przydanego opie­
kuna powyższej nieletniej wc wsi Sokołowie  
obydwóch w powiecie Lodzińskim zumieszka- 
łkch a zamieszkanie prawne do tego interesu 
u Aleksandra Czyńskiego Patrona I  ry bim iłu  
w Kaliszu obrano mających, od których tan ze 
Patron stawa i subhastację dóbr ziemskch 
'/■ilew z przyległościam i w poszukiwaniu sumy 
rs 1 500 z procentem jaki się należnym okaże 
„opiera, protokółem Komornika Trybunału 
Romualda Pinowskicgo w dniu 4 (16) Maja 
1 8 7 1  r. sporządzonym, na mocy aktów urzędo­
wych a mianowicie: 1) dnia 4 (1 6 ) L ipca 18o2 
r ‘ Drzeil Celestynem Stokowskim Rejentem w 
Szadku zeznańego; 2 ) dwóch wyjątków z wy. 
kazu hypotecznego dóbr ziemskich Zalew pieiw- 
sz tg o  cb do działu I-go  i I i-g o  przez Pisarza 
Kaucelarji Ziemiańskiej w Kaliszu dnia . (  )
Stycznia 1871 r. wydanego, a drugiego co o 
nozveit 16b z działu IV  przez tegoż Pisarza d.
3  (? 5) Lutego 1871 r. wydanego; 3> Rady fa- 
miliinej w interesie nieletniej Wiktorji Teohh  
d w ó c h  imion Lipowskiej dnia 10 (2 2 ) Czerwca 

870 r w Sądzie Pokoju w Łodzi nastąpionej, 
‘J ę t e  'zostały na sprzedaż w drodze przymflr
szonegowyw^a— ^ M 8K ij,

Z a l e w ,  składające się z folwarku Zalew, 
karczmy we wsi Zalewie, osady karczemnej 
osady kowalskiej w W ygodzie, oraz w*iów n- 
właszczonych Zalew, Logendzin i W ygoda, z 
których wedle wykazu hypotecznego Legen- 
d/W  z dwóch części A  i B  składały się wraz z 
wszelkiemi gruntami, łąkami, lasam i, pastwi- 

' wszelkiemi użytkami i słu-

dobrach Zalewie zamieszkała, której Kom ir 
nik zarząd Sądowy oddał. . whr siz

Szczegółowy opis dóbr zajętych znaj j J
w'.protokule zajęcia i u popierającego sp iżu  
Patrona Aleksandra Czyńskiego w Kaliszu , w 
biurze Pisarza Trybunału, gdzie ze zbiorem ob­
jaśnień i warunkami przejrzany hyc moM.

Protokół zajęcia doręczył woźny d. -  J
(5 Czerwca) 1871 r. W ójtowi gminy Lutonners 
kaiicclarją w osadzie Lutomiersk mającemu na 
ręce zastępcy W ójta K eliksa Pawłowskiego łh- 
wnika, Pisarzowi Sądu Pokoju w Szai 
fowi Gadomskiemu tegoż dnia, następnie z ję

• to do księgi wieczystej dobr Zalew •
r. wniesione, a d. 18  L5 z 

zez Piśarza Try-(1 6 ) Czerwca 1871 
Czerwca 1871 r. w księdze pr 
hunału Cywilnego w Kaliszu utrzymywanej z 
regestrowaue zostało.

Sprzedaż odbywać się będzie na audjCULj 
Trybunału Cywilnego w K a l i s z u  posiedzenia 
swe w pałacu Sądowym przy ulicy JoZehna od-

‘'" plerwsze' ogtośzenic warunków sprzedaży i
licytacji odbędzie się na au ijencji
Trybunału w d. 4 (16) Sierpnia r.
ID z rana. ’ . . .

Asesor Kołegjality, J. M ig orski.

pada) 1870 r godzinę 4 z południa  w yzna­
c zy ł który się odbędzie w m iejscu  zw ykłych  
posiedzeń Trybunału Cywilnego w W a rsza ­
wie w domu pod liczb ą  519 przy ulicy D łu ­
giej przed W . K łodzińsk im  S ęd zią  d elego ­
wanym.

L icytacja rozpoczn ie się  od rsr. -.ju  
,.kop. 46.

Vadium  potrzeba złożyć  rs 150.
Gdy w szakże i  ten  termin d la  liraku licy ­

tantów  sp e łz ł bezsku teczn ie , T rybunał w yro­
kiem  z dnia 16 (28) C zerwca 1871 r., sz a cu ­
nek tej n ieruchom ości doi rsr. 187 kop. So 
obniżył, i nowy termin do osta teczn ego  przy­
sąd zenia  ua • z eń 12 (24) L ipca  1871 r . g o ­
d zinę 1 ’/« 2 południa w yznaczony bo sta ł, 
który s ię  odbędzie przed W . K łodzińsk im  
S ęd zią  delegowanym  w Trybuuale Cywilnym  
w W arszaw ie w W ydziale I w domu pod lic z ­
bą 549 przy ulicy D ługiej.

L icytacja  rozpoczn ie się  od suit y  rsr. 18 / 
kop. 85.

Vadium potrzeba z łożyć  rsr. 150.
M ieczysław  W yrzykowski.

wiado-

rzeczonego 
b. o godzinie

z g o ła  z tem  w szystk iem

lenczo-
, s ta n u

3l> N .

o o « .y » -P ™ — -  ra60TŁI n°20 H0BU.VL RepeBHHHUxtnowapHU
na cxoxbKiixx. * e  noxyxexeffiitaxx,, corxacHO 
VTBctuKieHHOft CMkxti 3a c y x a y  P- 
uauncaxb npoui.cB.o aa eKOiB.o. nORBepraH 
CeÓH BCtMT, yCXOBlHBl. TOprOBUXX. BOHRUUm
cxhRyiomift no ceuy u peR .cxy .a x o n , bx 
cyjinx, 5-2 pyó. HaxHMHUMit ReHbraBH y  eer 
upHxaraio, atHxexbcxBO hoc bx, ropoRh bxh 
leveeirh  N., uhcoxx. cno ReBxapamm ( 
to), xaKOro xo mhcxu h rORg. noRuiicaTb
KO HMH H . run Ar. Ht,xaHOBi>, Iiohh 25 rhh 1871 rORa, 
j _ _ 3  ByproHHCxpx,, HaRpaxoBCKift.

K. D.

zbite

którym 
i kilka

4 )51. fl.WHCKOt Jń j/jM u e  
y n p  a n .te n ie .  

ra u L  o6 T.BCJHexi>, hxo ua ocHOBaHiH pac
• n«rvmtavo TybopHCKaro Ilpaaxeup P .r te « «  n x o u « w o  31S pt. npH.

Hla’ 01 1 1  Ir o  V n n a -x c B i. 26 I kihh (7 A bcyTCTBia OHar l , acoBx, yTpa
rycxa) cero r n yóxnBHue
fiyRyxm ” p0" '  J ..,E oiii, aatieiaTi 
(in  minus), nocp R nOIP*RaBOHTp
o 6 x,HPxeHift >'a. 7 “ Pt l u e “’eplT ro  IIxohckhht, 
®opciiMH 3RaHin, 8BH a ‘ oxt, cyn-
y/sRHM -x, ynpaB xeB le.x , 0 „ o ł.
„ u  500 p. c. 3a ncKxroMeBiesCB oBt, 
upiiMuxaiomHXCH BX, u0Xb3j xexH

™ ;0:
I.OJ1K01IX, npeRCTaBHTb KX, H,13BaMeHHO 

«  e p o w  bb yxj3 RH0e  YupaBXeHie *Biieia- 
xaHHoe oO^HBXenie no Haste upaxoHteHHoS 
IodmK ua repóoBołt 6 y«arh  20 non. rocxobh- 
CTBali nna xomx, npeRcxaiiax,, cBHRt,xexbcxBO 
l im a  l a  BBeceHHb.it a ax, sa x o .x ,a x a  HaxiWBbi- 
Bu xeHbraMB bx, cyan'h 10 0  p. e. p»BBHmu,i«cH
' uacxa oóuteB cyMMbi 500 p y 6 . cep.

S1IorpI óhuh BOBRHuia MOHtHO nepcCHOxpHxb 
aajHRMfl Aeub bx, VhaRHOMX, ynpaBxemH. 

(VopMU OÓTłHBJieHiH.
BcxhRCxeie oóx,sBxeHia llxoHCitaro 

n ato ynuaBxcHia, oxx, 25 Iiohh c. r. sa  AS 
raux, o 6 x.:ibjhio, hxo n wexaio b siits  uORpaRX, 
YHuHnxeHia KOurp®opcaua sRaaiH, saHaiiae- 
waro IIxohckhjix, yhaRHbiiix, VnpaBxeH ieui,

AfiiHVIO CVMMY (HanHCUTb UpOHHCbK)) CT.
S t a S i i e n i  bcKxx, ycxoBia otHOcamaxca

Komórki małe z desek

kr8Wkom órki z lat w słupy postawione, deska-

g^K om órki w części z desek, w części z łat 
w słupy postawione, gontami kryte

10. śm ietn ik  z desek zbity.
11. Studnia balami cembrowana z pompą 

drewnianą i rękojeścią żelazną .
12. Ogródek sztachetkami obwiedziony, czę­

ścią warzywny częścią kwiatowy, w którym 
znajduje się k ilka drzew owocowych

d l 13.C Altana z ła t w kratkę zbita, deskami

a  małoi tvlko części bruko

WaW zajmowanej nieruchomości op10”  
kwowanych dłużników, mieści się 19-stu lo­
katorów, z imion
mu uiszczających,

“^Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i *aa; 
reaztowanej nieruchomości
cie zajęcia u sprzedażą 14 s  -0
Ł ąck iego , O b roń cyp rzy  S en a c ie , w ^  ^  ^

tem
ca (8 Kwietu a)

drodze ^dochodzić zastrzega się. Ignacy 
S c h a b o w s k i  propitiator płaci czyoszu dworowi
rocznic rub. »r. 375, któremu kentrakt dżier- 
żawy propma ji kończy się z dniem 1 Jlarca

‘T o łla tk i dworskie do kasy w Częstochowie 
opłacać Się Winne wynoszą rocznie rub. sr 84b 
k o p ..13, zalegają w opłacie rub. sreb. !,o -

dzc'.ególowy opis zajętych dobr W a 
wa pod względem klasyfikacji grutow 
zabudowań i icb ilość , oraz innych szczegółów, 
znajduje się w prot„kule zajęcia u popierają 
cego. sprzedaż Patrona Antoniego R u sz io a -  
skiego i w biurze Pisarza Trybunatu, gdzie ró­
wnież zbiór objaśnień i warunków każdego cza- 
su prisejrzano oyć mogą. . . ,

Protokul zajęcia doręczony je s t  w kopjach. 
Pisarzowi Sądu Poko.u Okręgu Częstochow ­
skiego Ignacemu BrochowakiW.iu w d. 8 (-U; 
Maja r. b , a Wojtowi gminy Opatów Rochowi 
E lias d. 22 Maja (3  Czerwca) t r , obydwom 
do rąk wlasuych, następnie do księg i m eczy 
stej dóbr ziemskich Wałenczowa w Kauqelar)

• ’ '■tej dnia 26 Czerwca (8 Lipca) t. r 
wniesiony i wpisany, a do księg i zaaresztowali 
w Kancelarji Pisarza Trybunału utrzymywanej 
d. 9 (21) Lipca t. r. wpisany i zaregestrowany
został* , , i •

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie 
diencii Trybunału Cywilnego w Kaliszi

skatni, propinacją i

iczną stanowi i stanowić m oże, z wyłączeniem  
jedynie gruntów i zabudowań na uposażenie » 
własności uwłaszczonych włościan przeszłych.

Dobra to w jurisdykcji Sądu Pokoju w Sza - 
ku Trybunału Cywilnego w Kaliszu, powiecie 

>• Pz»tr/ktiłsvskioi. irmniie Julito ■

w gmwne |
w  K ra ś n i-  ! 

L u b e lsk ie j

Petrokowskiej, gminie 
mhsk,'"parafii M ikołajewiee położone, oddziel­
ną mają księgę wieczystą w Kancelarji l  i  

' Trybunału Cywilnego w Kaliszumiańskiej
«  IYŁY/1  V J  - J .  r    —

lowany jest na egzekwowaną A nielę W itków
znajdującą się, w której tytuł własności uregu-

na
audiencji Trybunału Cywilnego w manszu w 
miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu sądowym 
przy ulicy Józefina stojącym. Pierwsze og ło ­
szenie warunków licytacji i sprzedaży na au 
djencji pomienionego Trybunału, w doju 22 
Sierpnia (3 W rześnia) 1868 r. o godzinie 10-ej

Z 1 “Kalisz*1 ‘ dtiia 9 (21) Lipca 1868 roku. 
Asesor Kolcgjalny, J. M igorskt.

Po odbyciu trzech publikacji warunków  
sprzedaży dóbr Wałenczowa z przyległościami
a r  ‘  J  J ó k .  t r n h  W  f i  Tl 111

ska i pozostają w jej posiadaniu.
Zabudowania n i folwarku Zalew są nastę­

pujące: dwór na podmurowaniu z kamieni pol- 
m xh  i cegły palonej gontai kiyty; do dworu 
Z o  przy budowaną jest kuchnia z drzewa gon­
tami kryta, ogród owocowy i warzywny w czę 
ści płotem z desek a w części walem z n
grodzony, szopa w tym że ogrouzie do uli dla
pszczół z drzewa słom ą kryta, obejmująca ^
uli lecz bez pszczół, sklep rowmez w og
w ziem i z ceg ły  i z drzew a słomą kryty, kloak
z drzewa deskami obity słomą kryty, dom przy 
ogrodzie Kr. 2 oznaczony z drzewa słomą kiy- 
tv , za  kontraktem prywatnym na dniu 15 Sior- 
onia 1870 roku sporządzonym wydzierżawiony 
A ntoniem u Pazibot ogrodnikowi wraz z zięrnią 
pod ogrodem na lat trzy poczynaj ąc od fe-go 
M ichała 1870 roku za czynsz dzierżawny w 

pierwszym roku na rs. 15, a w następny ch
latach na rs. 3 0 ' ustanowiony,, obok czego ma

bowiązek dawania dworowi potrzebną ilość 
włoszczyzny, oraz marchwi poł korca, buraków 
dwa korce i cebuli pół korca, za co ma obo­
wiązek utrzymywania na pańskiej oboize dwie 
krowy, a w dodatku otrzymuje jeszcze od dw 
ru gruntd trzy pręty na kartofle i jeden zagon  

(en studnia balami ocembrowana z zuras
1 i' wozownia z drzewa gontamina

wiem, 
kryte,

i nazwisk, oraz ceny nai 
w akcie zajęcia wymienio-

y«3R -

pod Nr-em 1775 zam ieszkałego, zaś zb ,or ob­
jaśn ień  i warunki sprzedaży, " KanC®la1J J  
sarza Trybunału tutejszego w W ydziale I, 
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW .K alik stow i W itkowskiemu, P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszawie po 
Nr. 462 urzędującemu, na ręce W incentego Kę­
pińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi ®4dU 
Pokoju Wydziału III. w W arszawie, w Yi ar- 
szawie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce

W*Obudwom d> 20 Marca (1 Kwietnia) 1871 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 

„ ..tn w a n e i nieruchomości w Warszawie, 
d Z5 * ( l7 ) Kwietnia 1871 r„ zaś w dum dzisiej- 

Jn księgi zaaresztowań w Kancelarji 
pilarza Trybunału tutejszego, na ten ce, utrzy-

T Ś : Pp S c r ^ o r u  ohj.śnień i ,

runków sprzedaży, «db«df  81« ^ V a T sL  
diencii Trybunału Cywilnego w vvarsza

wie W miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy
Długiej pod Nr. 549, w Warszaw.e o godzime
10 z rana, w W ydziale I, d. 31 Maja (1 -  Lzer
wca) 1871 r.

i temczasowego przysądzenia dóbr tych w dniu 
1 (13) Listopada 1868 r„ termin do ostateczne­
go przysądzenia rzeczonych dóbr, wyrokiem  
Trybunału w Kaliszu na dzi 
Sty cznia) 1868/9 r. godzinę 10 z rana ozna 
czony zosta ł, lecz z pewodu w ystąpienia przez 
wywłaszczonego właściciela o taksę dob 
skutku nie przyszedł. Taksa pod prekluzją wy 
rokiem Trybunału z d. 3 (15) Grudnia 1868 r. 
nakazana, w oznaczonym czasie me n t ó ,p  l» 
a apelacja wywłaszczonego 
kicm Sądu A pelacyjnego z d. 4 (1 6 ) Ł^ r 
1869 r. oddaloną została . nowy termin do st  
nowezego przysądzenia wyrokiem Iry b u 'a iu  
Cywilnego w Kaliszu z d. 15 (2 7 ) Lipca 1869 
roku na dzień 4  (16) Listopada 1869 r. g °d * £ «  
10 z rana na audjencji Trybunału Cywilneg  
w Kaliszu oznaczono, w którym to terminie 

stanowcze przysądzenie dóbr rVai

N. D. 4180. P isarz Trybunatu Cywimego 
Lublinie. <

Stosownie do art. 682 K.
„i, iż na  żądanie R oberta  R rzegahńsk.ego u.zę_ 
dn ika  Sądowego w K raśn iku  /.anueszka ;, , 
m ieszkanie praw ne w L ublin ie u fcm iljanaJlob  
P a tro n a  pod K r. 11 obrane m ającego, w po 
szukiw aniu sumy rs. 1,650 z w.ęk zej 
pochodzącej, z procentem  od dnia 3 (2 4 )  iLzęr 
wca 1867 r . i kosztów egzekucyjnych, 
łem  K om ornika Sądowego A n to n ieg o  Grodioov 
śkiego w dniu 1 (13) P aźd ziern ik a  1870 r. roz 
poczętym , a w dniu 2 (14) tegoż miesiącu i ro- 
K o V z o n y m ,  w drodze przym usowego wy­
w łaszczenia, zajęte zostały

d u b r a  z i e m s k i e
l » o l i t ' l » » 4  K a n  a d y ,  położone 
lirzozówka, jurisdykcji Sądu Pokoju  
ku Powiecie Janowskim Gubernji 
para i) i Modliborzyce, od ległe od Lublina o m  
8  od W isły mil 4, od Janowa mil 2, od Kraśni­
ka 1 Prawem własności do Augusta Gruszee- 

I kiego w dobrach tychże zamieszkanie prawne 
obrano mającego należące, przez niego posia 

1 dane- Dobra Polichna Zawady obejmują ogo­
leni mórg 1036, w szczególności 'zaś w gruntach 
ornych gatunku popielicy glinkowatej sapowa- 
tJj żytniej mórg 773, w lasach mórg UO, w łą-
k ich  m órg33 , pastwiskach mórg H.0, reszta
„od placami, drogami i nieużytkami.

W zajętych dobrach znajdują się następujące 
budowle: 1. Dwór murowany; 2. Dom hrowaiem 
zwany z drzewa; 3. Piwnica murowana; 4. B u­
dynek stary hez dachu; 5. Kloaka; 6 . Spichrz 
z drzewa pod słomą; 7. Dwie stodoły w 
i słupy murowane pod słomą; 8 . 
wniany; 9. Okólnik z drzewa w węg.j 
i.ryty  10. Owczarnia, wołownia, obora, stajnie 
i wozownie w czworobok wystawione z drzewa 
„odsłom ą; 11. Budynek z drzewa tartego w słu- 
py inurowanff pod słomą; 12. W rota połotwie- 
ranę* 13. Dom dla czeladzi z di'zewa, 
wo wsi Z drzewa w węgieł i słupy, słomą kryty; 
15. Studnia i kuźnia przy drodze z drzewa 

Obszerniejsze opisanie powyższych do J
duje Się u Emiljana Bóbr Patrona w Lublinie 
pod Kr. 11 sprzedaż popierającego, 
objaśnień i warunki sprzedaży W Kancelarji 
Pisarza Trybunału przejrzane byc mogą.

Zaiecic w kopjach wręczone-
1. Szymonowi Kowal Wójtowi gminy 

zówka, do których dobra Polichna Zawady-na­
leżą d. 26 Października (7 Listopada) 1870_ ■

2. Ksaweremu Błażejowskiemu, Po pisarzo
Pisarza Sądu Pokoju w Kra-.

N . D . 37 2 7 . P o d a ję  do  pow szechnej 
m ości, że z a ję te  w d ro d ze  e g zek u c ji S ąd o w ej 
d w i e  l i e r l i n U i  2 m a sz tam i, ż ag lam i, kbt- 
tw icam i, ła ń c u c h a m i, l in a m i i in tiem i re k w iz y ­
ta m i o z n acz o n e  N -rm i V III 946 i A  LII 1061 
p rzy jm u jące  ła d u n k u  je d n a  o k o ło  ła sz tó w  32 , 
d ru g a  o k o ło  ła sz tó w  48 s to ją ce  n a  rz e c e  W i­
śle  po d  W a rsz a w ą  p rz y  u licy  R y b ak i m iędzy 
b a s tjo n em , „ W ło d z im ie rz  u s ta c ją  S z a lu p y  K a -  
n o n ie rs k ie j, w d . 12 (2 4 )  L ip c a  1871 r .  poczy ­
n a ją c  od  g odziny  12 w p o łu d n ie , p rzez  p u b lic z ­
n ą  lic y tac ję  sp rz ed a n e  b ę d ą .

L ic y ta c ja  pow yższych  b e r lin e k  o d b y w ać  się 
będ zie  p o jed y ń czo  w  m ie jsco w o śc i pow yżoj o- 
p isan e j, i k ażd y  p rz y s tęp u jący  d o  lic y ta c ji o b o ­
w iązan y  będzie  z łożyć  do  r ą k  K o m o rn ik a  licy ­
ta c ją  od b y w ająceg o  o d p o w ied n ie  ra d iu m  w g o - 
tow iźn ie  a  po  z a licy to w an iu  re sz tę  p o s tąp io n e j 
ceny  n a ty c h m ia s t pod  s k u tk am i reU cy tac ji n a  

I je g o  r is ic o )  z ap łac i.
W arszaw a  d. 7 (1 9 )  C ze rw c a  1871 r . 

d i i  to/u" Tyniecki, K o m o rn ik .

N D . 4258. Praw nie zajęte  ruchom ości, 
przez p ub liczne licy tacje  sprzedane będą, a 
m ianow icie dnia 3 (15) L ipca  r. b o godzinie  
11 z rana na Sew erynow ie w W arszaw ie , m e­
ble jesionow e, różne sprzęty  sosnow e, wagi 
m osiężn e i t. p ., dnia 5 (1 7 ) L ip ca  r. b. za  
Ż elazna  B ram ą w W arszaw ie o godzinie 11 
m eble m achouiow e, porcelana, sam owar i 
t p., a dnia 6 t l8 )  L ipca  r. b o godzinie 10 

Grzybów Stary w W arsza-z rana na targu  
wie m eble m achouiow e i jesion ow e.

M. Rzew nicki, Kom ornik.

w ęgieł 
M an eż  d re -  
ęg ły  s łom ą

N . D. 4257. Praw nie za jęte  ob iekta  jako  
to- kanapka, s to ły , szafy , k r z e s ła , łóżk a , 16- 
stro , b ro sz -a  z ło ta , w W arszaw ie na placu  
targowem  M uranów, w dniu 5 (17) L ipca  
1871 r. o godzin ie 11 z rana, w ternie dn iu  o 
godzinie 3 z południa przy u licy  B'reta pod  
Nr. 248, w zam ieszkaniu  pod p isan ego , torte- 
p iau  m achoaiowy, przez p ub liczną  licytacją  
sprzedaue będą.

Zaw adzki, K o m o rn ik .

B izo

Z A l* O Z  W Y  Ih D Y K T A L N E  
1 Ś L E D C Z E . ' . 

B H 3 0 B H  KT> C Y H Y

s ta jn ie  
część  b u d y n k u  te g o , która ś w i e ż o  w

p ro s te j l in j i  ta k o w eg o  p o b u d o w a n ą  z o sta ła  i 
ca ło ść  s tan o w ić  b ędzie , o b e cn ie  je s t  m e  p o k ty -  
t» o w c za rn ia  1 o b o ry  z ceg ły  p a lo n e j,  sy ró w k i 

k am ie n i p o ln y ch  po d  je d n y  m d achom  d ra n i ­
cam i k ry te , pom iędzy  pow yzszom i b u d y n k am i 
p o p rz e p ro w a d za n e  są  p lo ty  z d e se k , sp ich rz  w 
części Z ceg ły  p a lo n e j  -  »  w  części i

było się Stanoiycse   „
czowa Z przyległościami za sumę rs. 
lecz wyrokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa 
Polak.ego z d. 25 Marca (6 K wietnia) 18; •
sprzdaż tę za hieważną uznano. Wyrokiem ^ ^ ^  
hunału Cywilnego w Kaliszu z d. 19 
(I Grudnis) 1870 roku oznaczono n o n y  ternu 
do stanowczego przysądzenia na dzień 8 (-

s z l d l d l a ; ^ ,  że Trybuna,I Cywilny w^KałUzu 
wvrokiem z  dnia 8  ( 2 0 )  Stycznia 1871 rok 
wstrzymał ostateczną sprzedaż dóbr WalencI. w 
wa aż do prawomocnego rozpoznania spor 
przez w y w ł a s z c z a n y c h  i w ierzycieli o ta ssę , wy 
wołanych. Sąd Apelacyjny Królestwa P'*l“k 
go, żądania wstrzymania ostatecznego przy^ą 
dzenia oddalił, wyrok Trybunału Cywilnego
„  Kaliszu uchylił, o p a t r u j ą c  swe zawjroko
nie rvgorem temczasowej egzekucji, skutk 
czecó tenże Trybum.ł w Kaliszu wyrokiem z d. 
I l  S u r S  (12 Kwietnia) 1871 r„ nowy term.n 
d l ostatecznego p, zysądzenia dóbr Walon czo­
wa z przyległościami ua dzień 19 (31) Maja

w s łu p y , a  w  części z

d rzew a  s ło m ą  k ry ty , s to d o ła  °  c z te ra c k  
k a c h j  z ceg ły  p a lo n e j s ło m ą  k ry ta  w k tó re j u 

jn ą  je s t  m a sz y n a  m ło c a rm a  w k o m p lec ie , 
pom iędzy  pow yższem i b u d y n k a m i są  p ło ty
z d e se k , dalej przy drodze we w si Z a le w  je s t
c h a łu p a  t r o ja k i  N . 4 o z n ac z o n a  z d rze w a  s ło m ą  
k ry ta  z am io sz k a ła  p rzez  s łu żb ę  u w o rsk ą , dom  
k a rc e m a  N r . 3 o zn ac zo n y  z d rzow a s ło m ą  k r y ­
ty  zam iesz k a ły  p rzez  lu d z i d w o rs k ic h , w yszy n k  
tru n k ó w  d w o rsk ich  w  ta k o w y m  p ro w ad z i J o z e t  
K a c p rz a k , k tó ry  ty tu łe m  w y n a g ro d z e n ia  za  
p ro w ad zen ie  szy n k u  o trzy m u je  c z te ry  p rę ty  ro -  
li n a  k a r to ii le  o b o k  te j k a rczm y .

W  k o le u ji  czy li w si W y g o d a  s ą  z ab u d o w a ń  ia  
d w o rsk ie  n a stę p u ją c e :

K a rc zm a  łą c zn ie  z za jazd em  p o d  je d n y m  d a ­
ch em  daw n iejszym  K r. 3 a  te ra ź n ie jsz y m  7, 0 - 
z n aczo n a , z ceg ły  p a lo n e j,  je d n a  s tro n a  d ac  iu  
g o n te m , a  d ru g a  s ło m ą  k ry ta ,  w  k tó re j  m ie3z a  
i szynku jo  t ru n k i  d w o rsk ie  K a r o l  N o w ack i, o - 
ra b ia ją c  dw orow i b e z p ła tn ie  d w a  d n i w  ty< zie i 
rę c z n ie ,  z a  co  o trz y m u je  o d  d w o ru  p rz y  te j a r  
czrnie 3 m o rg i g ru n tu ,  s to d o ła  p rzy  pow yższej 
k a rczm ie  z d rz e w a  s ło m ą  k ry ta ,  k u ź n ia  daw n iej 
szym  N r. 4 a  te ra ź n ie jsz y m  2 o zn aczo n a , 
d rzew a  g o n ta m i k ry ta ,  w k tó re j  m ie szk a  ra n -  
c iszek  M a lin o w sk i k o w a l, k tó re g o  w-szys ie  
n a rz ę d z ia  k o w a lsk  e są  w ła sn o śc ią , k to re n  s o 
sow nie  do  k o n tra k tu  z d . 28 M a r c a  187 r .  m a 
so b ie  o d d a n y  g ru n t  o b s ian y  ży tem  o k o ło  m o rg i 
je d n e j, o b o k  teg o  p o b io rą  od  d w o ru  o rc y n a r ją ,  
za  co m a o b o w iązek  w sze lk ą  d w o rs k ą  ro b o tę  u - 
s k u teczn in ć  b e z p ła tn ie . _

R o z leg ło ść  o g o ln a  p o w ie rz ch n i d ó b r  2aJ W  
do dw o ru  n a le ż ą c a  w ynosi o g o lu e j rn ia iy

. 1. . . :  „ u - t  IÓŁ- OK o-rnnta sa k la s y  11, r r r ,

w i w z a s tę p s tw ie -----------------------  .
śn ik u  d . 26  P a ź d z ie rn ik a  (7 L ip to p a d a )  1 •

3 . W n ie sio n o  do  k s ięg i h y p o te c zn e j d ó b r P o ­
lic h n a  Z aw ady  d n ia  1 3 ( 2 5 )  L is to p a d a  1870 r.

4. W p isa n o  do  k s ię g i z aa re sz to w a ń  w k i i 
c e la r ji  T ry b u n a łu  w  L u b lin ie  u trz y m y w an e j d. 
2 4  L is to p a d a  (6  G ru d n ia )  1870  r. .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja sn ie n  i w a­
ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  o d b ęd zie  sic n a  p.ihliez:- 
nej au d je n c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego  w L u b lin ie  
d n ia  13 (2 5 )  S ty c z n ia  1871 r . o g o d z in ie  10-ej

rano . : _ , . ,
L u b lin  d . 27 L is to p a d a  (9  G ru d n ia )  

B archw ic.
W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w sa li u s tęp o w ej l r y -  

b u n a łu  C yw ilnego  w L u b lin ie  
(9  G ru d n ia )  1870 r.

d. 27 L is to p a d a

B archw ic.
P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji  w  te rm in a c h  

p raw em  z ak re ś lo n y c h , p rzy g o to w aw cze  p rz y s ą  
d zen ie  n a s tą p i n a  p u b lic zn ej a u d je n c j1 f  
iia łu  C yw iln eg o  w  L u b lin ie  w m ie jscu  z w jk ły c h  
p o sied zeń  d n ia  14 (2 6 )  L ip c a  1871 r ; o 
n ic  10 ra n o . L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się  od  su  y
rs* 6.500* , * . Q7 i i-

L u b l in  d . 24  C zerw ca  (6  L ip c a )  187 
B arch w ic .

p o lsk ie j o k o ło  w łó k  26 , g ru n ta  są  k la s y  

1 VG ru n ta  n a  mocy N a jw y ższ y ch  U k a zó w  n a  upo-

N, D. 4243. Podpisany A dw okat przy S ą ­
dzie Apelacyjnym  k ró lestw a  
wiadamta ‘ o g łu s z y  ^ eWur3Z,lwie z  dnia 3

M arca 18 6 9  r sprzedany zostan ie przez  
( lo )  M arca iou iicvtac ię  dom ek za ro-
publiczną d z m ^  d r f a m a w ą położony,
d fw n ie fd o  poboru rogatkow ego służący na

feżący do
coaorów p q t0; Karoliny z Kurtzów
u0Z0I l aieU kiej pod Nr. 1574e, A dolfa K urtza  
8zczyg  l4 0 3  w W arszaw ie i Juljana Kurtza
w°dobrach Dem be m ałe Gubernji W a rsza ­
w skiej zam ieszkałych . Dom ek ten je s t  m u­
rowany z ceg ły  palonej na wapno o parterze  
dachów ką karpiów ką kryty.

Term in do przygotow aw czego p rzy są d ze­
nia tej n ieruchom ości oznaczony zo sta ł na 
d zień  29 Czerwca (11 L ip ca) 1870 r. godz.nę  
I Ł .  z południa i odbędzie s ię  w m iejscu  
zw ykłych  posiedzeń  W ydziału I, Trybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w d o m u  pod liczbą  
5s9  przy ulicy D ługiej przed  
skim S ęd zią  delegow an ym .

N .  D .  4 1 7 8 .  C y ,l 'i>  l i c n p a b n m c AbnpH  
U oAUifitt eń X e iiu iti ia x b .

Chmx, H b t a u r u e x x ,  P o u a n a  P u x s ,  ok oh h b -  
x e x b H O  bx> R e p e bhh h T M t i H l i  HackzoBBnaz-B  
B b  A I * x 0 B C K 0 M b  y t 3 Rli  np O B H B a i o m a r O ,  h h -  
lin n e H C B ' t c T H O  a y g a  o x x y H H B m a r o c a  RaÓH bx> 
npORoxateiiiH 30 RHefl, CHinaa c - b  Haoxoama- 
r o  H B l tX CH  B -b  3A-S111HHHX, C y R *  RXH CHH X1H c x .  

Hero iiOKimuHiit n o  c o ó c x B e H H O i t y  Rhxy, hah  
a a i m n x x ,  o  M b c x - h  cB oero a t i i x e x b c x B a ,  bx, 
u p o T H B H O H - h  c x y n a K  H O c x y n x e H O  c x ,  hhux, 
óyaeTT* n o  a a u O H y .

P. XeHUHHH, 14 ( 2 6 )  Iiohh 1871 r.
IIpeRCfiRftTCXbCTByiomift  CyRbH , 

M e p a t e e B C K i K .

*  *  *
Wzywa Romana R ylla, ostatecznie we wsi

gm inie Nasiechowice, w Powieoie Miecho w ­
skim zam ieszkałego, obecnie z pobytu n iew ia­
domego, ażeby w ciągu  dni 30-stu licząc od daty 
dzisiejszej Btawił się w Sądz ę tutejszym  dla 
złożenia tłomaczenia w sprawie wlaBnej, lub 
też zawiadomił o miejscu swego zamieszkania, 
w prze. iwnym bowiem razie podług prawa z

nl Chęć n'yldnia 14^(26) Czerw ca 1871 roku.' 
Sędzia Prezydujący, M ierzejewski.

” 0 G Ł 0 S Z E N I A  P R Y W A T N E  

4 A C T H b i a  O B Ł H B J l E H I H

N . D . 4212. N iżej podpi*4ny podaje do 
wiadomości, iż  p l e n i p o t e n c j e  przez  
F ran ciszk a  i Zygm unta braci P usłow sk ich  na 
osobę T y t u s a  i M i a ł o w s k l e g o  w ysta­
wione, oraz przez tegoż T ytu sa  P usłow sk ie- 
go substytucyjnie, na inne osoby w ystaw ie się  
m ogące, ak tem  d. 25 C zerwca (7 L ip ca ) 1871 
roku, przed  
R ejentetn spisanym

ZJStałyi ? l o r e n t y n  M a r c i n o w s k i ,
p ełnom ocnik  F ranciszka i Zygmunta braci 

1 „ 3  l » u s l « w s i 4 i c l » -

W . K łodziń

Włodzimierzem Kretkowskim 
prawnie o ł l n  o l n n *5

N D . 4123. W  d n iu  25 Czerw ca ( 6  L ipca) 
s k r a d z i o n o  W m ie ś c i e  P e t r o k o w i e  n a s t ę -

pujucc L i s t y  L i k w i d a c y j n e  * « -
m e  r*i. 1 ,9 5 0 ,  m ianowicie: JW 027144 na  rs, 
" o  Z s ied m io m a’ kuponam i, Ai 31108, 3111. 
44885  po 250 rs. z ośmioma kuponam i i arkusz 
kuponów  od N4 020  767 na  500 rs.

O s t r z e n i *  każdego, żeby tych pa-
pierów nie nabyw ał, gdyż stosowne - zastrzem a 
poczynione 2osta ły . a -

W arszaw a d. 26 Czerw ca ^8 L ipca) 1871 r.
H l e m e i t s  H r iy s f c t o i io r s lŁ l .


